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F L O R. jA N OWO 

NOWA śWIĄTYN IA ŚW. FLORJANA W HAMTRAMCK, MICH. 

Poświęcona 21go pa ź d z iernika , 1928 roku 

Wrażenia i Mgsli na Jubileusz Parafii 

- 25 lat! - C h oc ia ż, w porównaniu z 
wiecznością do której dążymy, - to jak krop
la wody w morzu, - j e dnak owoż w pojęciu 
naszem doczesnem , - to ważna rzecz ! I lu
dzie wszędzie to u z n a waj ą, gdyż w życ iu oso
bi stem, rodzinnem i spo ł eczne m t ę r ocz ni cę 

uroc zyśc i e obc h odzą. 

Nic wi ęc dziwnego , że w życ iu swoim para
. fjalnem, Florjanowo staje,- i j~k o p _i e ~gr zy m 

w podróży, - pamięcią stara s 1 ę ob]<!C to co 
przez dwadzieścia pięć lat s i ę dz i a ł o. 

Jak kolwiek obecne w~danie p~n~iątkowe 
pism a paraf jalnego, prawte w ~ało~c1 ~dd~ne 
jest opisowi tych z dar ze ń , prac 1 obpwow zy
cia parafjalnego, które tv ~ orz ą " ~i sto rj ę" Flor
janowa, - jednak o wo ż mech _n~ t będzte '"': olr~o, 
cho ć w krótko śc i , na tem miejSCU oddac me-

. które osobiste wraż e ni a i my ś li jakie tłoczą 
si ę Clo duszy z okazji tej urocz ys t ośc i jubileu
szowej. 

Na jpierw i przedewszystkiem niech b ędz i e 

ch wała 1 d z iękcz y ni en i e \ iVszechmocnemu Bo
gu za błogosławietl.stwo i opiekę, którą o tac z a~ 

Florjanqwo przez ć wi_ e r ć _wieku! Po _B_ogu _1 
s zczęś liwi e nam r zą dagc e j Wład zy_ k os C!eln e j , 

n a l eży s i ę nam oddać cześć i uzname poprzed
nikom moim: - ś. p. Ks i ę d z u Bernardowi 
Żmij e w sk i e mu , założycielowi parafj i, i obecne
mu biskupowi Najprze. Ks. J ózefowi P lagens. 
Dwaj ci g orliwi kapłani i lud z nimi w s pół

pracuj ący, postarali s ię w wielce r oz winięty~1 

stopniu o to wszystko, na czem wogóle pa ra~j ~ 

istnie ć m oże. To co s i ę działo w czasie mojej 
służby, c h oc iaż ogromne ze względu na gorli
wo ść i ofiarność papfjan, j e dnak owoż ze 
względu osobistej zas ługi , był o tylko zasto
sowaniem d z ieła tych dwóch zasłużonych ka
płan ów do potrzeb szybko wzrastających w 
liczbie parafjan. Ś. P. Ks. żmiej ews ki e mu 

niech Bóg da n agrodę wiecznej szczęś liwo śc i~ 

A Najprzewielebniejszemu Ks. Biskupowt 
niech nasz Ojciec Niebieski jeszcze przez dłu 

gie lata błogosławi zd rowiem i sk ut ecz n ośc ią 

w sprawowaniu obow i ąz ków swo ich arcy
pasterskid)! 

Następni e oddajemy w tej chwili pamiątko
wej serdeczne uznani e Wielebnym Siostrom 
Nauczycielkom. Któż ocenić potrafi id~ 

skromną i cich ą pracę długol e tm ą? Do tej 
ich pracy jako do św iatła clziem1ego, żeśmy 

(NAPISAŁ KS. PROBOSZCZ) 

s i ę tak przyzwyczaili , że nie zdajemy sobie 
sprawy, co by było, g dyby nam tych Siós tr 
vViel. zabrakło. Nieco żeś my s ię przebudzi li , 
gdy kilk a lat t emu trzeba nam był o s tać do 
walki z nieprzyjacielem, aby zac how ać byt na
szych sz k ó ł pa rafjalnych , lecz po wygranej 
walce znów wpadamy w dawną ni eczu ł ość 

wobec " tych", którym jedyni e zawdz i ęcza m y 

wpł yw para fj anej szko ł y na coraz to nowe 
pokolenia dziatwy szkolnej . Pami ęć zas łu g 

tych pokornych dzi a ł acze k na polu wycho
wawczem, F lorjanowo w sercu swoi m para
fjaJnem powinno zawsze z wdzięc z n ośc ią za
c howa ć, a ci którzy w ubi eg łym ćw i e r ć wieku 
b ez po ś r ed ni o korzystali z ich zbawienn eg o 
wpływu i z ław y szkolnej mieli sposo bno ść 

b yć św i ad kami ich poś wi ęce nia. winni w co
dziennych swoich modła c h do Pana nad Pa
ny gorąco pro s ić o zdrowi e i błogo s ławień

stwo dl a tych, co przez tyl e lat i godzin w 
szkole parafjalnej, im ojca i matk ę zastępo

w ał y . My zaś kapłani, wdzięczni za przywilej 
współpracy z vViel. Nauczycielkami w gronie 
dzia twy szkolnej, gorące i s tałe zasyłać bę

dziemy modły do Boga, a najwięc e j przy oł
tal'Zu we Mszy ś w., aby pod szczegó lni e j sz ą 

op i e ką Bożą, praca S ióstr W ielebnych nad 
wvchowaniem dzieci Polskich , zdrowem to
c;y ła s i ę strumieniem na w i ę kszą chwałę Bo
żą i zbawieni e dusz młod szyc h pokoletl.. 

Wdzięcznośc i i ocenie naszej brak o wał o by 

dużo, gdy b yś m y nie włączy li naszych WieJ. 
Ks i ę ż y Asystentów. W tak wielkiej parafji 
jaką jest F lo rj anowo, proboszcz nig dy by ni_e 
dał rady, gdyby nie mi a ł do pomocy 2_racow1-
tych i go rliwych Wikarych. Tej pra wdzie daję 
oso bi śc i e wyraźne ś wiad ec two. Florpnowo 
zawsze miał o zdolnych Asystentów, czego 
znakiem jest, że dotychczas byli Wikarzy Flo
rjanowa, prawie wszyscy p ia s tują odpowie
dzialne i ważne stanowiska proboszczów w dy
ecez ji . Dwaj obecni Księża Asystenci, Ks . Jó
zef NapieraJ ski i Ks. Franciszek S yso ł , dziel
nymi i godn ymi są na s t ępca mi poprzedników 
swoi ch. P ierwszy z nich , Ks. Napieral ski, to 
p isarz znakomity. J emu parafja z~w dzi ęcz a 

r ozp oczęcie i istnienie nieprzerwane pisma pa'
rafjalnego, które w chwale swojej d oc h od~i 

do szczy tu ~ w obecnym wydaniu jubileuszo
we-m. Il eż to p rac-y, ileż pi sania, ileż s tarań 

do ł ożył nasz Ks. Józef, aby para f jan nie za

w i eść w otrzyman iu gazety parafjalnej , którą 

każdy t ak wielce ceni. Zważywsz y , że tej pra

cy m óg ł p ośw i ęc i ć tylko ten czas, który był 

wo lny od s t a ł yc h obowią z k ów kapłaó s kich , 

winni ś m y wprost podziwiać jego prac ow it ość. 

Doprawdy, tak pracować m oże tylko kapłan 

wierny powołaniu swemu, i da Bóg, takim po
zostanie do ko11ca. Nasz drugi Wikary, Ks. 
Syso ł , stosunkowo od nie dawna z nami pra
cuj e. Oprócz s t a ł yc h zalet r ów ni eż goriiweg6 
kapłana. ma ten szczególny dar, że umie je
dn ać ku sobie, a przez s i e~ i e dq Boga, serca 
mł o d z i e ży naszej. W krótkim czasie, zreor
ga ni zowa ł "O ddział Młod z ieży" Tow. Imienia 
J ezus. które tak skutecznie podtrzymuje du
cha r e ligijn ośc i w latach d la mł o dzi e ńc ó w naj
niebezpieczniejszych. To samo czyni Ks. Sy
so ł w g romadzie Skautów przy parafji na szej. 
Patrząc z mego stanowi ska, jako probosz 
cza na d z iałaln ość vViel. Ks i ęży Asystentów, 
którzy w czasie mojej s łużb y 14to letniej, pra
cowa li na Florjanowie, pozwalam sobie o nich 
s i ę wyrazić s ł owy św. Pawła , że tkwiły w 
nich "Rozmaite dary, a le t e nże Duch". Co 
znaczy. że jakkolwiek każd y z nich odznaczał 
s i ę . jaką ś szczegó lniejs zą z dolno ś cią , jedna
k owoż wszyscy dążyli do jednego celu, mia
nowicie aby Pan Bóg, z Florjanowa miał 

c hw a ł ę i poci ec h ę . Niech im Bóg błog os ławi! 

Cóż by j e dn akowoż mogli zdz i a ła ć Ks i ęża? 

- coż by m og ł y zdz iała ć W ie l. Nauczyc ielki? 
- gdyby nie lud dobry na F lorjanowie. Ta-
kiej wspó łpr acy ludu z duchowietl. stwem dale
ko sz uka ć . Focząwszy od pierwszych założy
cieli przez wszystkie lata, aż do dziś, - to 
nieprzerwane pasmo zasług, na tle cnót ludo
wych. Ta braterska jedno ść, te najrozmaitsze 
zabiegi na k o r zyść parafj i, ta ogromna ofiar
n ość, - a ze strony duchownej ta prawdziwa 
pobożność ludu na Florj anowie, - to przy
kład arcyp i ęk n y dla tych, którzy w następnym 
ć wi e r ć wieku tu będą. Niech Bóg błogo s ł a wi 

temu ludowi - szczególni e t ym starym pio
nerom, którzy jeszcze są z nami i dotąd "zno
s~ą c i ężar dnia i upalenia ." A tym którzy 
sriem w'iecznym p ' ósti.ę li , ni ech Sędzia Spra
wiedliwy udzieli wiecznej nagrody za ich tru
dy. ___ .. ) 



Szczegółowo zaś mówiąc o tych 

7 . którerui osobiście przez ostatnie 

lat czternaście miałem przywilej 

pracować, to aż s łów brakuje, aby 

ocenie ich uczyn ić zadość. Przecho

dzir śmy przecież rozmaite koleje 

życia parafjalnego w tym czasie. 

Potrzeba było naprzykład pomie
szkania większego dla Wielebnych 
Sióstr, to postaraliśmy s ię o tako
we chociaż tymczasowe, kosztem 
blizko $35,000.00 - a parafjanie, 
w przeciągu roku dług sp łacili . 

Późn i ej okazała s ię szko ła za małą , 

i trzeba było powiększyć gmach o 
dwanaście klas. Ta praca z innemi 
poprawkami w sta rym budynku 
odby ła s i ę kosztem blisko $100,000. 
00. I dziwna rzecz, - ten nowy 
dług parafjanie spłaci li w dwóch 
latach. Jak by duch jaki ś naglił. 

czemprędzej załatwić s i ę z temi 
mniej szemi, choć koniecznemi ule
pszeniami, by zostawić przystęp 

wolny do najwięk szego ze wszyst
kich dz:eła, - nowej ś wiątyni 

Pa!lskiej. Odtąd parafjanie spotę
gowawszy swą pracę i ofiarność 

niecierpliwie oczekiwali, kiedy sta
nie nowy gmach domu Bożego. Na 
innem miej scu tego pisma z naJe ść 

można szczegółowy opis tego dzie
ła, - tu tylko z szczególnem naci
skiem nadmienię wprost nie s łycha

ny wzrost ofiarności ludu naszego. 
Od roku 1926 te of iary się wzma
gały, aż w roku 1928 dochód wy
nosił sumę przeszło $102,000.00. Z 
takimi ludźmi , i taką ofiarnością 

planowaliśmy w krótkim czasie ol
brzymi dług nowy spłacić. Lecz, 
jak to mówią: "cz ł ow iek strzela a 
Pan Bóg kule nosi". - Nastały 

ciężk ie czasy jakich nikt nie pamię
ta, i ... lecz to inna historja . 

Czy na tem mamy zakończyć te 
myśli i wspomnienia? Broń Boże! 

- Stała by s i ę n a jwiększa krzywda 
naszemu ludowi . \Vprawdzi e pięk
ne to i chwalebne, o czem, żeś my 

dotychczas wspominali,- a le jesz
cze wzmianki nie było o tej najpię
kniejszej roli jaką odegrali nasi 
parafjanie w życiu parafjalnem. Ta 
najchwalebniejsza epoka życia lu
du naszego rozpoczyna s i ę w li sto
padzie roku 1929. Jakby piorun z 
pogodnego nieba, gruchnęła po A
meryce wiadomość o krachu na 
g i e ł ci z i e. Zrazu nasi nie poj-

FLORJANOWO 

mowali znaczenia tego kataklizmu. 
Myślano, że to tylko cios na boga
czy. Lecz, gdy wkrótce potem za
częły s i ę ukaz ywać smutne następ
stwa tego krachu i w całym kraju 
ustaje przemysł i praca, a nasi set
kami ty s ięcy wpadają w smutny 
stan bezrobocia, st rach i trwoga o
garnia serca wszystkich. Miljone
rzy przez noc tracą fortuny całe , 

ale i nasi, smutnie patrząc w przy
sz ło ść ohaw : ają się tego , co ich cze
ka. Jaki ś czas czerpią z zasobów o
sz czędzonych życiem umiarkowa
nem. ale i to nagle się koitezy upad
kiem banków po całym kraju. Na
s tępuj e cios po ciosie. Braki naj po
trzebniej szych do życia ś rodków 

coraz więcej dają s i ę w znak i. Na
s t ę puje wywłaszczanie z własności 
nabytych c i ęż k ą pracą, utrata do
mu. - ostatnie ubóstwo. \V takich 
warunkach opłaka n yc h , słab i na 
duchu i ci, którzy nie mogą s ię o
być bez wygód. do których się 

przyzwyczaili, w licznych wypad
kach wpadają w rozpacz i szuka jąc 

zmiany. chwytają s ię ś rodków 

gwa łtown yc h , aby zakot1czyć ten 
byt n: eznoś ny , a Nas i? -Nasi -
bez pracy, - bez dachu nad głową, 
- pozbawieni oszc zę dno ś ci swoich. 
- zmuszeni w upokorzeniu przyj-
m ować pomoc s połeczną dla s iebie 
i swo ich. - czy tracą nad z i eję, czy 
poddawają się rozpaczy, - czy o
pu s zczają Boga ? - Bynajmniej! 
'vV opłakanyem swem położeniu, 

pobożni e . jak J ob cierp li wy, tł oma
czą sobie swój stan w s ł owac h te
go męża cierpliwego, - "Bóg dał , 

Bóg wziął, niech będzie Imię Pat1-
skie błogosławione" i dalej modlą 
s i ę do Boga, - i jak dawni ej sp ie
szą na s łu żbę Bożą , - i jak przed
tem ga rn ą s i ę do Sakramentów 
świę t ych. Zachowan ie s i ę ludu na
szego w tych c i ęż kich czasach, -
to szczyt i korona wszelkiej jego 

zas ługi w całem ćwierć-w ieczu . 

.lnakiem to najl epszym, że w ser
en naszych ludzi przyjęły s ię s ł owa 

Chrystusa "Szukajcie najpierw kró 
lestwa Boż ego " - i w t ej ciężk i ej 

depresji , wydały owoc stokrotny. 
Takiemu lud ow i, jak nasz, Pan Bóg 
będzie nadal błog os ławił. Miną 

chmury smutku i niedostatku, a za
ja śn i zorza lepszych czasów, które 
po ś mi e rci Bóg Dobrot liwy zamieni 
na w1eczne szczęście. 
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HISTORJA PARAFJI ŚW. FLORJANA 
FLORJANOWIANIIE! W gór~ 

serca ! - Dwud z iesto-pięcio le
cie parafji św. Florjana, to chwila 
radości dla wszystkich parafjan 
żyjących , a większą bodaj dla tych, 
którzy kładli podwaliny pod tą 

dziś ważną placówkę kościelną, ja
ką jest Florjanowo. Ci pierwsi pa
rafjanie - pionierzy, znają jej trud
ne początki, wiedzą również , że pa
rafja nasza z początku, jako owe 
ewangeliczne ziarnko gorczyczne, 
małe i niepokaźne, istnieć poczęła, 

ale z czasem wynosiła w drzewo 
wielkie i rozłożyste-parafię prze
szło 1500 rodzin liczącą . Ci chętni 
parafjanie dziś prawdziwie z gło
wą podniesioną głosić mogą wszy
stkim, że praca ich zaczęta przed 
25-ciu laty, tysiąckrotny owoc wy
dała. Dlatego też dla wykazania tej 
prawdy podajemy poniżej historję 

parafji naszej, dla starszych będzie 

ona niezawodnie miłą pamiątką ich 

25-cio letnich zabiegów, prac i tru-

dów, a dla mł odszego pokolenia 
będzie nauką , wzorem i zac h ętą do 
wstępowania w ś lady ojców swo
ich, bo pamiętajmy, że organizato
rzy parafji naszej po nauk ę do ob
cych nie chodzili, ani jej u nich 
szukali, sami z ludem polskim 
wszystko stworzyli. 

Cześć im za to ! 

Początki Parafji Naszej. 

Starym wiarusom jest aż nadto 
dobrze wiadomem, że cechą właści

wą Polaków było i jes t umiłowa
nie wolno śc i , a kiedy tej wolności 

narodowej i religijnej pod knutem 
zaborców w Ojczyźnie swej otrzy
mać nie mogli , lecz za okaz swych 
na rodowych i religijnych uczuć 

byli jeszcze na każdym kroku prze
śladowani i więzieni, gromaclnie o

puszczali, acz ze smutkiem niema

łym swą ukochaną ojczyznę. VIT A

meryce Polacy rozproszeni wśród 

obcych, zawsze ciągnęli do środo-

wisk, gdzie byli "swoi"; w polskie 
więc zbierali s i ę koła i w codz ien
nem ze sobą zetknięciu się szukali 
tego ogniska, któreby im ojczyznę 
przypominało i któreby ich do na
dziei, do wytrwania w pracy do
brej dla Boga i swego spo ł eczel1-

stwa zag r zewało . Praca polska i 
katolicka w parafjach polskich w 
Ameryce zadziwia i zaciekawia po
grążonyh w swych prze są dach ob
conarodowców, oczywiśc i e nieka
tolików, którzy ju ż dawno przepo
wiadali zan ik polskości , lecz nie 
z d a ją sobie z tego sprawy, że prze
cież najsilniejszą osto ją i placówką 
polskości na wychodźtwie - to 
parafja polska , a obok niej szko
ła parafjalna. I F lorj anowo jest 
zaliczone do tych ty s i ącznyc h 

ognisk i placówek relig ij no - o
światowo - patrjotycznych, które s ię 

z tego szczyci, że właśnie w Ham
tramck pie rw szą taką placówką 

Bożą było. 

P o nieważ już w roku 1907 Pola
cy rozs iani nielicznie jeszcze na t . 
zw. ·'wygnaniowie" we wiosce ham
tramickiej zadaleko mieli do ko
śc ioł a i sz koły. Księża proboszczo
wie okolicznych parafji na prośbę 
gromadki Ha m tram iczan s łali 

propozycję do kancelarji biskupiej, 
by uchylił s i ę do prośb wiernych i 
pozwolił parafj ę polską założyć, 

sami przyrzekaJ i pomoc w jej u
tworzeniu. Najprzewiel. Ks. Bis
kup J. Foley już tego roku zgo

dził s i ę z aclosyć u czy ni ć życzenoim 

Polaków w Hamtramck i jako or
ganizatora nowej parafji polskiej 
pod jes ieó. 1907 roku przysyła Ks. 
Bernarela Żmijew s kiego, który u
przedni o by ł proboszczem przy pa
rafji Matki Boskiej Karmel itań 

skiej w W yandotte, Mich. 

Organizator 

Ks. Bernard Żmijew s ki urodził 

się w byłem Ks i ęstwie Poznań-
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skiem w roku 1864; początkowe 

nauki pob i erał w pruskiem gimna
zjum w rodzinnem mieście. Czując 

powo łan ie do życ i a klasztornego, 
po wojnie francu skiej z Prusami 
za kanclerza Bismarcka i Moltkie
go, kiedy Ks. Arcybiskup Ledo
chowski w i ęz i ony by ł w Ostrowie, 
wy j eżdża mł ody Bernard Żmij e w

ski do Rzymu, aby jako kandydat 
na braciszka, wstąpić do Zgroma
dzenia Ojców Zmartwychwstań

ców. Po pewnym czasie, już jako 
brat zakonny wysłany z ostał z 
Rzymu na misje do Bułgarji turec
kiej, do Adrj anopola, gdzie było 

na one czasy g ł ośne i s ł awne g im
nazjum Bułgarskie, za czasów pon
tyfikatu P iusa IX i Leona X III, 
które oni przychylnie wspiera li . 
Tam właśnie brat Bernard Żmi
jewski C. R. był profesorem. A po
nieważ ówczesny przełożony mi sji 
bułgarskiej śp. Ojciec Walerjan 
Przew ł ocki, C. R. widz i a ł w nim 
talent do nauki , kazał mu s i ę wy
że j kształcić i śp. Bernard Żmi-

Ś . P. Ks. Bernard Żmij ews ki 
Zało ż yciel parafii 

jewski odby ł więc w Adrjanopolu 
studj a \V Sem in ar jum Ojców 
Zmartwychwsta!lców. Wyświęco

nym został na kap łan a 28-go paź
dziernika 1888 roku, w Fi lipopolu, 
Bułgarja, przez del egata apostol
skiego Ks. A rcybiskupa. Augusty
na Bonetti. W roku 1-890 Ks. Ber
nard Żmijewski jakÓ k ap łan pra
cuje już w Polsce, mianowicie · we 
Lwowie, zaś r. 1891 Zgromadzenie 
0 0. Zmartwychwstat1ców wysyła 

go do Chicago na pracę pa rafjaln ą 

pn.y ko śc iele św . Stanis ł awa K. zo
s ta j ącej pod zarządem 00. Zmart
wychwstaóców i tu pozostaje do 
r. 1894, kiedyto opuszcza Zgroma
dzen ie Ojców Zmartwychwstat1ców 
i zostaje księdzem św i eck im , uda
jąc się do San Antonio, Texas, dla 
pracy duchowej wśród dość licznej 
emigracji polskiej . T u owocnie i z 
kor zyścią niemałą dla swoich 
współbraci pracuje, lecz ponieważ 

ciepły klimat teksaski nie sprzyja 
zdrowiu , śp. Za ł ożyc i el naszej pa
rafji, choć z ża l em, tę placówkę 

musi opuścić; p r zyjeżdża na stęp

nie do Detroit, gdzie brak polskich 
księży daje s i ę odczuwać, albo
wiem całe gromady naszych braci 
w tym czasie poczyna ją z zamarza 
do gościn n ej Ameryki przybywać . 

Jako wikary pracuje wśród Polonji 
detro ick iej p rzy kościele św. Woj
ciecha i św . Kazimierza, otrzymu
jąc potem w za rząd pa r afję Matki 
Boskiej Karmelita!lsk iej w Wyan
dotte, Mich. Gdy Najprzewiel. Ks. 
Biskup J. Foley zgodz ił się na za
łożenie nowej parafji polskiej w 
5iwej djec•ji, er§anizowanie tejżł! 

F L O R J A N O . WO 

poleca Ks. Żmijewskiemu, którego 
w jesieni 1907 roku do Hamtramck 
wysyła, dla zbadania terenu nowej 
placówki. 

Hamtramck wtedy ... 

Gdy Ks. Bernard Żmijewski na 
n ową placówkę wiary z j ec h a ł bry
cz k ą, bo tramwaj wtedy do
cza d z ił tylko do to rów kolejowych, 
oczom jego przedstawiał s i ę wiclok 
prawdziwie polsk iej wioski . Drogi 
fa rmerskie, które wtedy nie były 

jeszcze brukowane. w czasie ul e
wów deszczowych były błot ni ste , 

po stronach dróg, domki mi zerni e 
sklecone i kilka zagród farm er
skich, do t ego widn i a ł y d o ł y , ka
mence i wyboje. Gdz ie dzi ś pokaź

na ulica Holbrook, to wtedy prze
c inał farmę niejakiego \Vhitn ey'a, 
dość wartki strumyk , z którego 
mieszkaócy ówcześn i Ramtramie
ku nabierali sobie wody do domo· 
wego u życ i a. Między dzisiej szą 

F lorian uli cą, a Geimer, p. Au
g ust K ri stoff. parafjanin , mi a ł 

kilku a kr ową fa rm ę i p a r ę krów, 
trudn i ąc s i ę tro sz kę rolnictwem i 
sp r zedażą nab i a łu. 

Ks. Założycie l ow i spodoba ł o s i ę 

zaraz na wstępie tak ie sielankowe 
życ i e w ś r ó d swoich , zabiera s ię za
raz r ączo do pracy, chodzi od jed
nej do drugiej farmy, po sp is:e i 
kolekcie, aby przy pomocy c h ęt

nych parafjan kł aść poelwaliny pod 
nową parafję . Na mi ejsce do od
prawiania Mszy ś w. i naboże!l s tw 

wy n ajęto z początku lokal na uli
cy Berries i J os. Campau niedale
ko dzisiej szego ratusza miejskiego, 
s t ąd jednak po dwóch miesiącach 
przeniesiono s i ę dla wygody para
fjan do budynku blisko pp. Graj e
wskich na J os . Campau i Lehman, 
gdz ie na clrugiem piętrze pod da
chem nabożeós t wa prawie tylko w 
niedziele były odprawiane, bo Ks. 
Żmijewski na sta ł e w Hamtramck 
jeszcze nie zam i eszka ł , później to 
uczynił, kiedy plany pierwszych 
budowli parafj a lnych s i ę już rea
li zowały. 

Parafjan z początku zapisało s i ę 

74 rodzin i ci c h ętn i e Ks. Założy
cielowi przyrzekli współpracę. 

Pierwszy komitet ko śc ieln y i ko
lekto rów stanow ili :-Jakób Rygiel 
F ranciszek Piątkowski, śp . Józef 
Bali!lski , śp. J akób Delióski i A u
g ust Wesse rling. Ks. Proboszcz 
Żmij ewski z pomocą komitetu koś
cielnego zdołał przekonać panią 

Fox i p . A rtura O'Connor o waż-

Nasz Arcypasterz 

NA JPRZEW. KS. BISKUP M ICH AŁ ]. GALLAGHER, D. D. 
Ordynartusz Diecezji D etroickiej 

nosc1 i wielkiej przyszłości dla 
dzielnicy, j eśli ko śc iół w Ham
tramck stanie, z tak iem skutkiem, 
że ci of iarowal i bezinteresownie o
becne grunta tj. blok ca ł y mierzący 

300 stóp szerokości a 223 stopy 
d łu gości na ulicy F lorian, pod ma
jącą pov':'stać parafję. Foczątek do
bry, r okował jeszcze l epszą przy
sz łość , bo czyn tych wspaniało
myś l nych katolików pani Fox i 
pana O'Connor, dodał otuchy gro
madce parafjan i zagrzał do pra
cy parafjalnej. 

Pierwsza plebanja i stały kościół... 

Mając ju ż z i em i ę na zabudowa
nia parafja lne, rozpoc zą ł Ks. Żm i 

jewski zab i egać o pożyczkę na bu
dowę kościoła i szkoły, jak nie
mniej znanym firmom kontraktor
skim poleci ł dro gą przetargu , spo
rządzi ć koszto rys i plany dwóch 
budynków, tj. plebanji i sz k o ł y, 

gdzieby również mieścił się tym -

------. 

czasowo k ośc i ó ł i pomieszkanie dla 

Sióst r Nauczycielek. 13ank Wayne 

County Savings za pozwoleniem 

Ks. Biskupa, ud z ielił pożyczki 

$26,000. Kontraktorzy Binder i 

Berries, jako że podali najniż szy 

i najlepszy kosztorys na te dwa bu
dynki. Lo za $36.870.00 zobow i ą

za li się je wybudować , otrzymali 
kon trakt, a a rch itekci Stanton i 
BaJdwin dostali zlecen ie, by spo
r ządz ili plany budowli. 

Z poc zą tkiem wiosny roku 1908 
rozpoczęła s i ę budowa sz koły pier
wotnej , a w tym czasie więcej pa
rafjan poczęł o s i ę osiedlać w na
szych stronach, chętnie ofia r ą 

wspomagając gor liwe poczynania 
Ks. Założyciela. Niebawem t eż sta
n ę ły fundam enta pod pierwotną 

szkołę, a poświęcenie kamienia wę
g ieln ego przez Ks. Biskupa J. Fo
ley'a od b y ł o s ię w niedzie l ę dnia 
12-go lipca 1908, o godz. 4-ej po 
południu , przy udziale licznych 

Pierwszy Kościół i Szkoła, Obok Dawna Plebanja 

..-J 
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wiernych , bo ki lka towarzystw pol
skich z para fj i det roickich s t aw iło 

s i ę . Fo tem praca budowlana przy 
sz kole i plebanji sz ł a r aź ni e j i nie
dłu go, a sz k o ł a b y ł a pod dachem , 
tak że na Boże Narodzenie t eg oż 

roku , po raz pierwszy w s tał y m 

k ośc i e l e na cl rug iem pi ęt r ze odpra
wi one zos t a ł o n aboże ó . s tw o ku 
wielki ej Ks. Założyc i e l a ra d ości i 
zgromadzonych parafjan. 

Dłu żej jed nak t rzeba b y ł o po
c ze k ać z;t sz k ołct: ta wewną tr z wy
kOJ1czona zos t ała i otwarta dla u
ży tku dziec i dop iero we w r ześ niu 

1909 roku . 

T rzy Siost ry Felicjank i z 
P r ze ł ożo n ą śp. Siostrą Ma r ce lliną 

na czele o b ję ł y szko ł ę w za r zą d i 

nim dla nich miejsce w nowym bu
dynht sporządzono, mie sz k a ł y 

tymczasowo w wyclz i e r ża wianym 
budynku pp. Deli t1skich na ulicy 
Norwa lk. Do szko ł y w pierwszym 
roku nauk i zapisa ł o si<; 67 dzieci 
a w p r zec i ąg u roku jeszcze wi ęce j 

dziec i p r zy b yło, z czego Ks. Żmi
jewski wielce był zadowolony. Gdy 
pl ebanj a wykm1czoną zos t a ła, 

pierwszy J(s. P roboszcz przepro
w adz ił si<; na stałe miejsce z mie
szkani a. któ re do t ąd para fja dzier
żaw ił a . 

\V mi a r ę jak plany parafji s i ę 

coraz w i ęcej urzeczyw i stnia ł y, pa
_ra fj a liczebni e co do rodzin powoli 
wz r as t ała , ale z tym wzrostem 
c h oć stopnim1·_ym, wzmog ł a s i ę t e ż 

i praca clla Ks. Żmijewskiego, tak , 
i ż p oczą ł n i edo m agać na zd row iu, 
aż wreszcie w jesieni 1911 roku ob
ł oż ni e zac h orował . vVczasie jego 
choroby pa r af j ą ad mini strow ał ś p . 

Ks. J ózef Lempka, dawny pro
boszcz na J ózefatowie, a p óź ni e j 

jeszcze na Sta ni s ła wow i e. Pod ko
niec 1911 roku , Ks. Ż mij e w s ki ste
rany na si ł ac h dla poratowania 
zdrowia op u śc ił F lorj anowo i za
mi eszka ł prywatnie w Springwells, 
Mich. C h ę tni e Ks. P roboszczowi 
przy tamtejszej parafji św . Alfonsa 
w pracy duchowej po ma ga ł , a ż d. 
24-go listopada 1916 roku zas n ą ł w 
Panu . Pogrzeh jego od b y ł s i ę z ko
śdo ł a św . Wojciecha, gdzie b y ł 

pierwotn ie asys tentem, dni a 28-go 
listopada tegoż roku . Zwł o ki ś p . 

Ks. Bern arela Ż mij ews ki ego spo
cz<; ł y w mogile na cmenta rzu Mt. 
E lli ot. 

Ks . Józef K. Plagens 

Na mieJsce Założyc i e l a para fji, _ 
K s. Bi skup J. F oley pr zys łał na 
Florj anowo Ks. J ózefa P lagensa, 
k ap łan a mł o d ego, p e łn eg o energji i 
zd row ia. któ ry umiał s pr os ta ć za
daniu. jak ie na t1 w ł adza duchowna 
włożyła. bo Florja nowo ju ż wtedy 
z powod u lepszych zarobkowych 
dla naszego Jucht o k o li cznośc i z 
dni em k ażdym rosło liczebn ie. Ks. 
P lagens u m i a ł właśni e wyko rzy"
s t ać t ą d ob r ą okaz j ę dla polepsze
nia bytu pa rafji now o po ws tał e j i 
p e ł en nadz iei a go rliwy o sp r a wę 

Boż ą . za br a ł s i ę od pocz ąt k u zaraz 
swego p rzy bycia do św. F lorjana, 
do mozo ln ej, lecz mił e j c h ę tn e mu 

s łud ze B oże mu , pracy. 

By lepi ej p oz n ać oso b ę drugiego 
Ks. P roboszcza św . F lorjana, uwa
ża m y za stosowne p o d ać J ego ż yc i a 

rys, albowiem w nim najlepiej uwy
da tni a j ą się m i łe , Gec h y, któ re spra
wiły , że wyższa władza duchowna 
umiała je dosadnie ocenić a w cza-

FLORJANOWO 

Nasz Drugi Ks. Proboszcz 
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NAJPRZW. KS. BISKUP JóZEF K. PLAGENS, D. D. 
Biskup-sufragan Djecezji D etroickiej 

sie w y na g r o d z i ć go dn oś cią apostol

s ką , bi skupa-sufragana djecezji na

szej . Ks . Józef Kazimi erz Plagens 

urod z ił s ię dnia 29 stycznia 1880 r. 
we wsi Czeszewie w Poznat1skiem 
z ojca Andrzeja i matki Kon stan
cji z Grygi erów. 
B y ł on trzeciem dzieckiem w rodzi
llle, a pierwszym synem. 

Cztery la ta późni e j rodzice po
stanowili opu ś ci ć ukochane rod zin
ne strony i wyru sz yć do Ameryki, 
nie z innej przyczyny jak ty lko z 
tej, że by p o lep szy ć swój byt, tak 
jak czy niła wtedy vv i ę ks zoś ć em i
grantów polskich. - I przybyli 
wprost do Detroit, osied l ając s i ę 

na zachodniej stronie miasta, w pa
rafji ś w . Kazimierza. 

Po uk011czeniu parafjalnej szko
ł y z a p i s ał s i ę mł o dy Józef na uni
wersy tet jezuicki, dzi siejszy detro
icki, w którym uk011c zy ł nauki ze 
stopni em bakałar z a. C zując jednak 
od d z iecięc y c h lat powoła ni e do 
stanu kapł a t1 s kiego , wstęp uj e do 
Seminarjum Na j ś w. Marji w Balti
more, :Ma ryland, gdzie przez na
s t ę pn e cztery lata studjuj e nauki 
ś wi ę t e . U kot1czywszy nauki teolo
giczne dnia S-go lipca 1903 roku 
zos taje w yświęco n y na kapłan a 

przez Ks. Biskupa dj ecezji detro
ick:iej Najprzew. J . Foley'a. P ierw
szą so l e nn ą Mszą ś wi ę tą o dpra w i ł 

w k ośc i e le pa rafjalnym 12-go lipca 
t egoż roku . vV par ę tygodni po 
wy ś wi ę c e niu , mł o dy lewita zos t ał 

zamianowany wikarjuszem przy 
parafji N aj s łod sze g o Serca Marji, 
a na stanowisku tem pozo s tał do 
roku 1906, znany wszystkim jako 
grzeczny i pracowity wikary. Po 
trzech letnim pobyciu na powyż
szej placówce tj . w roku 1909 Naj
rrzewielebn iejszy K s. Biskup J . 
Foley za mi anowa ł mł o d ego Ks. 
Plagensa probosżczem parafji św. 

Michała w Port Austin, Mich. Tu 
d z ięki swemu m ił emu usposobie
niu nie miał kłopotu zjednać sobie 
zaufania parafjan i skierować pra
cę na lepsze tory. 

W roku 1912 Ks. Biskup Foley, 
widząc jego zdo ln ości organizacyj
ne przenosi Ks. Plagensa do para
fji św. F lorjana, aby i tu pokazał 
swoj e z dolno ś ci i takt, jakiemi to 
zaletami zas ł ynął w Port Austin. 
Na Florjanowie, jak już wyżej 

wspomnie l i ś my, młody i energiczny 
kapłan zabrał się chętnie do trud
nej pracy parafjalnej, gdyż parafja 
acz jeszcze młoda , rosła niepomier
nie, tzreba było więc wiele roztrop
no śc i i taktu okazać, by pracę przez 
Założycie l a rozpoczętą do lepszego 
jutra poprow a dzić. Za jego świet
nych rządów powięks z ono w roku 
1912 szko ł ę przez dodanie tylnego 
s krzydła , czem s zkoła powiększy 

ł a s i ę o sześć klas, dając większej 

liczbie dzieci możność kształcenia 

s i ę i wychowani a religijnego w 
szkole polskiej i katolickiej . Na
pływ zaś dzieci do szko ł y naszej, 
u miejętnie przez Wiel. Siostry Fe
licjanki prowadzonej z rokiem każ
dym si ę p owię k sz ał . 

Fundamenta Nowego Kościoła 

Zaraz w roku 1914, krótko po 
budowie t ylnego szkrzydła szkoły 

poznał Ks. Plagens, że miejsce, 
gdzie tymczasowo w szkole na dru
giem piętrze odpraw i ały s i ę nabo
że óstwa , jest stanowczo za małe, 
bowiem już wtedy miasteczko Ham
tramck z powodu n apływu licznych 
rodz in polskich , poczęło u chodz i ć 

za p~l s ką osadę. Ks. Plagens przeto 
przy pomocy chętnych zawsze pa
rafjan rozpoczyna budowę funda
mentów pod nowy Ko ś ciół. Miejs
ce to dachem kryte, według planów 
Ks. Plagensa, miał o tylko tymcza-
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sowo sł u żyć do odprawiania na
bożeóstw ko ś c i elnych , ażby para
fjanie ki edy ś byli w stanie rozpo
cząć budowę okazalszej św i ątyni. 

Nadto drugi .Ks . P roboszcz kupuje 
dzies i ęć parceli ( lot ) na ulicy Po
land; i to miej sce dzi siaj oddaje 
w i e lk ą przy s łu gę parafj anom , gdyż 
ich dziec i mogą s;ę stosownie i bez
piecznie zabawiać na gruntach ko
ście ln ych zdaJa od automobi lów i 
natłoku ul icy. 

Za gorli w<! p r acę dla parafji św . 

F lorjana i wogóle dla dobra Ko ś 

c i o ła K s. Biskup M i c h a ł Gallagber 
w roku 1919 mianuj e Wiei. Ks. 
P lagensa proboszczem jednej z 
najstarszych i największych para
fji polskich w djecezji , mianowicie 
parafj i Najs ł . Serca Marji w De
troit. Poza przymiotami organiza
cyjnym i i go spodarczymi upi ększa 

os o bę Ks. Biskupa Plagensa wiele 
jeszcze innych zalet. I te wł aś ni e 

poznał i ocen ił Ks . Biskup Gallag
ber u Ks. P lagensa. Bo nie u p łyn ę

ł o · d łu go a K s. P lagens zosta ł naj 
pierw konsulto rem cljecezja lnym, a 
w roku 1923, dnia 29-go lipca wy
niesiony został do zaszczytnej god
n ośc i prałata - domownika Jego 
świątobliwo ś c i Ojca Św. Piusa XI. 
To wielk i był zaszczyt, ale widocz
nie nie dosyć, kiedy nie s peł n a pół

tora roku dnia 30-go w r ześnia, ro
ku 1924 roze sz ła s i ę po ca ł e j Ame
ryce jeszcze w i ększa nowina : "Ks. 
Prałat Józef Plagens-Biskupem !" 
Ucieszył się Ks . Biskup i wtedy 
jeszcze ży j ąca Jego matka wraz z 
rodziną . - Ucieszy ł o się rów
nież i Florjanowo, boć to był nasz 
drugi Ks. Proboszcz! Vvszyscy Po
lacy z radości z ust do ust sobie 
podawali słowa: " jeden z naszych 
w gronie aposto lskim". K s. Bis
kup Plagens jest pierwszym bis
kupem konsekrowanym w djecezji 
detroickiej a dopiero trzecim pol
skim w Stanach Zjednoczonych. 
Jako biskup sprawuje swe obo
w i ązki sumiennie. Każdem u gotów, 
o ile może , s łu żyć r adą i pomocą . 

Ju ż niejedna sprawa polska, dla 
dobra ludu polskiego pomy ś lnie 

przez Ks. Biskupa załatwioną zo
sta ł a . Niech mu Bóg zawsze błogo
sławi w pracy dla dobra Kościoła 
św i ętego i dla ludu naszego! 

Obecny Ks. Proboszcz. 

W maju 1919 roku na miejsce 
Ks. Józefa Plagensa p r zysyła nam 
na Florjanowo Najprzew. Ks. Bis
kup M. Gallagher, młodego kapła

na, zahartowanego w pracy dla 
Boga, w osobie K s. Jana Bonkow
skiego, proboszcza w Port Austin, 
Mich. Z zapałem prawdziwym, za
biera s i ę na samym w s tępie nowy 
Ks. Proboszcz do pracy, by tak da
lej prowadzić dzieło Boże przez 
czcigodnych poprzedników rozpo
c zę te. 

\ Al roku 1921 przerabia dom 
Wiei. Sióstr Nauczycielek na ulicy 
F lorian, gdyż z powodu napływu 
przeszło 2500 dzieci do naszej szko
ły wzrós ł sztab Wiei. Sióstr Nau
czycielek, stąd trzeba było przygo
tować stosowne ubikacje mieszkal
ne na pomieszczenie przeszło 30 
Wiei. Sióstr. Kiedy tą pracę ukoó
czył trzeci z rzędu Ks. Proboszcz 
spost r zegł, że szkoła, choć już raz 
przez Ks. Plagensa powięk s zona , 

przecież znowu staje się za małą 
na tą liczbę dzieci, która s ię do 
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niej co rocznie zgłasza; przeto w r. 

1922 na życzenie parafjan . którzy 
chętnie w tym celu opodatkowali 
s i ę, rozpoczyna bud owę fr ontowe
go s kr zy dła sz koł y . co przyczyniło 
12 wielki ch i dobrze ośw i eco ny c h 

klas naszej szkole i tak umożliw i ło 

kilku set dzieciom pobieranie nau
ki w szk o le parafjalnej. 

Przez cały t~n czas pa rafjan ie 
na Florjanu.,...-, e dziel ni c i z ni e kła

maną. oc h otą. współpracowa l i ze 

Ks. Proboszcz 

szcze remi u s iłowan'ami swego Ks . 
Proboszcza: na Jego proś b<;; o o
f iary nie zbęd n e do każel e i bud owy. 
och otnie swe datki s kładali. by jak 
najpr ę dz e j spłacie~ dłu g c i~żą.c y na 
parafjalnych zabudowa ni ach, a 
szczególnie na szkole: :;p ieszno im 
bowiem było coś jeszcze większego 
uczynić, coby było niejako koroną. 
ich u s iłowatl. i przywiązania do 
swej parafji; mianowi cie odczuwa
li wtedy parafjanie wielkie prag
nienie posiadania k ośc i oła w któ
rymby bodaj większa chwała do 
tronu Pana 7.astępów popł y n ę ła. 

Przygotowania do Budowy 
Kościoła. 

Gdy w roku 1925 cały dług pa
rafjalny s płacony zo s tał dzięki o
fiarno śc i parafjan. a w banku po
zostało jeszcze nadwy ż ki $23,000, 
na prośbę i życzenie swych para
fjan Ks. Proboszcz prz ys t ęp uj e do 
budowy nowego ko śc i o ła na pier
wotnych fundamentach postawia-
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nyc h za wzo rowej gospodarki Ks. 

Plagensa. \iVtedyto aż s ię serce ra

dowało patr zeć . jak jednostk i w 

parafji j ednym celem skojarzone. 

pracować mo gą. korzystnie dla 

sprawy Boż e j. \Vszys tkie także To

warzystwa i s tn =e j ą.ce przy parafji 

naszej. zclawa · lo~ )y s i ę . ż e zapom

niały w tym czasie okresu budowy 

k oś cioła o swych c e ~ach towa rzy

skich , a zato intensyw n;:t swą. pra~ę 

I ' O~więc ili nowo - budują ce mu stę 

1- o ~ r i o ł ow i. 

\Vvh rano k om'tet hucl owv nn
w -n·o ko ś~ioła . w s kład któreo·n 
1\.'C"' ? ł v oso' ·y wnł vwo w c w pa •·:1 c;i_ 
, .. , · a n r )\v;ci~: -p ,-:111 -- i ?e\ 1\!fahrn·.-.'- . 

Tan K o ła "Z. ~ ' h' 1 "<1. t G;·aif'ws 1 ~i s- .. 
C.::c r> Can T;1.1-11' · owcl · i. śn . \ \f l.., , l v ~ ł 'l'" 

"\T ;n · ~ inl ' owo].-i \ • "k1·nr T '~ n :g · a. P. r
l f's ław LHkas ;el'' i··-, :'.f"--r·n Chr' 
Pack i. Fr;>'l " i ~'f' ' ' P'h :·;: '- i . T "rlwi' : 
\fahoż11v. S ta n; ~ ław T. =s=e--k i. F,-",, _ 
ciszek An0' 1Pwir7 . Heliodor n -li-' · 
ski. B•·nn 's łall' Fili nnw in . Stani
s ław S+o r ~· ki . AP ."''" "t nn,·k. ~n 

Franris , dc .t \ ~1e• nl ~ orsk i i Tózet 
P' ekar ski . TJ a ż tn rbwil ci lllf'Żow' P 

chetnie poświeri l i. któ re "'no· li ,._ 
żvć kH whsn e i korz v<\r;? N in--lv 

ni e odmawiali . r,.dv ich Ks. P-- ~ 

b os7cz wzvwał na narad t> w ;:n·-"_ 

wiP bud H i ą.ceg·o sie k o~cio ł::> s ł-·

żvli w czem mo0·li ; na ro i-- h ~·"f 

było. 7awsze iednak trw:1=.,~ nrz" 
swvm dzielnvm ki erowni' ·11. 

7. kolei za~tanawiać s=,. ""~7"h 
nad planami nowen·o ko t; c;nł:l .. 
\Vielu zgłaszało si" z pi f'k nvmi o
kazami. s tą.d wvhór prawdziw'e 
h y ł trHdnv. jednak po dłtwim na
my ś le wybrano p!an ko śc i oła stv
ln przerobion eo-o gotyku angiel
skiego, któn- kosztui e bli sko pół 

miljona dolarów. P lan s oorzą.clził 

s ławn v a rchitekt z Bostonu Dr. 
R;11f Cr<1.111, powag·a i znawca ar
chitektury gotvckiei nictvlko w 
Stanach ale i w Euronie. Kontrak
to•·ami zaś hvli firma Nowakowski 
i Svnowie. Podp;sano k ontraktv i 
z<J raz o raca ru szy ła orzy budowie 
kościo ł a. Roznocze to z wozić po
t>·zebny mat e rjał do budowv. nie
clłn0·o zacz ęto montować żelaz n y 

~.7 kit>let wvsoki ego i okazałego g-o
t vku. parafi<1.ni t> zaś tak zawsze 
ch<;;tni , z raclo ~c i <): w sercu spo~ l ą-

dali na pracę, w id zą.c 

czyw'stn ienie swych 
szczerych ma rzei1. 

w niej urze
długich a 

pa-sufragana J. Plagens; boczne 
zaś ołtarze wkrótce potem były 

konsekrowane. 

Front Naszego Kościoła 

Poświęcen i e K o ści o ła N owego. 

N im k ośc i ó ł wyko t1czono i po

ś w'ęc o no, parafjanie na Florjano

wie byli świadkam i r óż n yc h cere

mon ji , w czasie który ~ h k ościół 

doln y ob l ega ł y wielkie rzesze wier

nych , c h cąc być ś wiadkami donio
s łych k ośc i e lnych ceremonj i, mia
now:cre : po św ięcenia czterech 
dzwonów wielk:ch przez ks. Di skli
pa }\.f. Gal laghera d. 15-go stycznia 
1928 roku ; ceremonji konsekracji 
wielkiego o łtarza sprawion ego 
przez Bractwo Panien dnia 30-go 
m;.tja 1928 roku. przez ]{s. Bisku-

Nareszcie 21 października 1928 
nadszedł radosny dzieó , a lbowiem 
przy udzia le li cznie zgromadzone
go duchowiet1stwa i wiernych Ks. 
Bi skup Józef Plagens dokonał ce
remonji poświęcenia kościoła. Ka
żdy , który miał to szczęście być 

ś wiadkiem wzniosłych ceremonji 
po s wtęcenia ku większej czci i 
chwale Hożej, naszej świątyn i , z 
p e wno śc i ą. tego dnia nigdy nie za
pomn i. Dzieó ten, w którym powie
trze nam s przyjało. był i śc i e praw
dziwą. manife s tacją , n ietylko za in
teresowanych parafjan. ale także 
niezliczonych gromad przyjaciół, 

jakie z Detroit i okolicznych pa
rafji przybyli, aby swą. obecnością 

nas jeszcze więcej uci eszyć, a ten 
dzieó w sercach naszych lepiej u
pamiętnić. Prawdziwie był to nie
kłamany a żywy obraz przywiąza
nia do wiary naszej św iętej i Koś
c i o ła . Tłumy ludzi jakie oblegały 

ko śc iół trudno było policzyć i mo
żna ś miało powiedzieć, że ludzi by
ło dwa razy tyle, niż gazety m iejs
cowe podały , mianowicie był o ich 
blisko 10 tysięcy , a to najlepiej 
wskazuje film , który ku wiecznej 
r7e,..zy pamiątce sporządzony zo
s tał. 

Gmach Szkoły św. Florjana
1 

(;dzie Pobiera Naukl§ z Górq Dwa Tysiqce Dziatwy Waszej 

Jak w okresie budowy kościoła, 
tak już po jego wykoóczeniu i po
św i ęce n : u ofiarność parafjan pod 
każdym względem była podziwu 
godna. Towarzystwa zaś kościel 

ne jedno przed drug iem zab iegały 

n=ejako w prze śc i g u , aby pokole
niom, które przyj ść mają.. zos tawić 

j akąś pamiątkę w nowym Koście
le, któraby świadczyła dobitnie o 
ofiarności i poświęceniu się dla 
sprawy Bożej. Stąd Bractwo Pa
niem łącznie z BractwemDzieciMa-
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rji, zo bowi<,!z a ł o s i ę s pł ac i ć koszt 
wielkiego o łtar za w naszej ś wi ąty 

ni: B ractwo Róża i 1ca św .. zaś zaku
p ił o boczne o ł ta r ze Matki Boże j 

i ś w . . Józefa; Bractwo Imienia J e
zus, oddział starszych, kratki czy li 
bal aski do Sanktuarjum: Brac two 
Trzeciego Zakonu konfe s j o nał y; 

Bractwo L. C. B. A.-wielki e okno 
w itr ażowe ś w . Fl orjan a, jakie mie
ści s i ę w samym ś r o d k u Sanktua
rjum. O łt a r z ś w. Teresy w osobnej 
kapliczce - to dar d la ś wiątyni od 
Ks. Proboszcza i ca ł ej para fji. Za
z n aczyć tu wypada. ż e o łt a r z ten 
kosztuje $4,000.00 a zakupno te
goż um oż liwili pa rafjanic, k tó rzy 
w jednym dn iu z ł oży li t ą s um ę , ja
ko wielkan oc n ą of iar ę dla Ks . P ro
boszcza. K s. P roboszcz zaś ob r oc ił 

te p i e niąd ze na ten w s paniały o ł

tarz, który jes t nietylko c hlub ą na
szej parafji , ale r ó wni eż i ca ł e j dje
cezji. Monstracja droga i mi sternie 
wykonana w stylu gotyck im to 
tak że dar Ks. P roboszcza dla pa
rafji. Cztery potęż n e dzwony mie
szczące s i ę we wi eży wysokiej ko
śc i o ł a jako t eż i ławki w k ośc i e l e 

s pł aco ne zos tał y of iar ą szczo dr ą 

parafjan. Dzwonki (chimes) w san
ktuarjum ofi arowa li pań s tw o Ska
ł eccy. 

Wzrost parafji... 
P rawdziwie podziwu god ny jest 

ten objaw powięk sze ni a s i ę liczeb
nie naszej parafji , bo kiedy przy 
z ał oże niu parafja lic zy ła ty lko 74 
rodzin , a gdy s i ę sz k o ł a r ozpoczę 

ła w 1909 roku , za pisało s i ę dzieci 
67, dzi ś po 25ciu latach z b oż n ego 

istnienia parafja liczy bl isko 1500 
rodzin i pr zesz ł o 1950 dzieci w 
szkole, a b y ły czasy, jak statystyka 
parafjalna na inn em miejscu tego 
pisma wskazuj e, że do sz koły zapi
sywa ł o się aż 2800 dziec i. Dz i ś 

w i ęc, Drodzy Pa rafjanie, ki edy w 

25 - tą rocznic ę założe nia parafji ro
zejrzyc ie s ię , łatw o s po s tr zeżec i e, 

że . mim o wiele p r ze j ść, trudów i 
c i ężk i c h czasów, Bóg nam w ży c iu 

parafja ln cm wi ele bł ogos ł awi ł 

ł ask u ży czał , że przy tej B oże j po
mocy pod przewodnictwem ś wiat

ły c h. gospodarnych i wam sercem 
oddanych kierown ików duchow
nych wiele dl a Bożej chwał y zdz ia
ła! i śc i e . 

Dzi ś można \iVa m p ow in szować, 

w i dząc te w s pan i a ł e zabudowa nia 
mia now icie wielkiej i pięk n e j szko
ł y, gdzie dzieci wasze wygodnie u
czyć s i ę m ogą nie tylko nauk 
przepi sanych przez stan, lecz co 
wa ż ni e j sze ś wi ę t e j religj i i mowy 
ojców naszych . Dalej okazale się 

przedsta wia plabanja, która wraz 
z k ośc i o ł e m nowym wy bud owa n ą 

zos t a ła , a w stylu upodabni a s i ę w 
głównyc h zarysach architekturze 
gotyckiej. p ięk ni e t akż e przedsta
wia s i ę Dom Sióstr; przedewszyst ·· 
ki em jednak c hlub ą ca ł e j parafji , a 
nawet całego Hamtramck jest nasz 
nowy k ośc i ó ł , który wi eżyca mi ku 
niebu s tr ze laj ący mi. zdaj e s i ę n o
g u prz e d staw ia ć nasze p r ośby : 

cz tery zaś ogromn e dzwony swemi 
dobranemi gł os y . z wołujące wier
nych na s łużb ę Bożą. zdają s i ę 

Stwórcy \ iVszechmocnemu g ł os i ć 

h e jn a ł czci i uwi elbienia. 

Księża Wikarju.sze 

Gdy parafia nasza wzro s ł a do 
ta kich rozmiarów za czasó w go
spoda rk i l(s. J ózefa P lagen sa. że 

jeden k s iąd z nie b y ł w stan ie sto
sownie du c h ow n ą pra cę z kor zyśc i ą 

dl a wiernych wy k o n ać . k s. Bi skup 
Foley prz ys łał Ks . Proboszczowi 
Plagensowi do pomocy 1-\" s. J ózefa 
Przybylski ego . obecnego probo
szcza w J ackson. Mich. K s. J óze f 
Przybylski wydajn ie z J-\"s . Probosz
czem na F lorj anow ie w s półpraco -

W e j ście z Kruchty do Koś c ioła , Widok . Kosztownych 

Organów i Okna-Rozety 

Główna Nawa Nasze j Ś w iąt y ni Oraz Pi ę kn e Sanktuarjum 

wa ł. Pracował na F lorj anow ie jako 
asystent także ś p . Ks. Atanazy Fa
Jan owski. Za r ządów obecnego K s. 
P roboszcza na s tępując y Ks i ęża, ja
ko wikarzy pomaga li Mu w pracy 
duchown ej: - Ks. 'Wład ys ł a w 

Szok, obecny p roboszcz parafii 
Zmartwychwstania Paóski ego w 
D etroit ; Ks. Mic h a ł Tabor, d z i ś 

proboszcz parafii w Bronson, Mich. 
Ks. Ksawery Rosinsk i ; ś p . K s. J ó
zef Czarkowski, z marły przed pa· 
ru laty, proboszcz paraf ii w Polsce; 
Ks. A leksander \ i\T ilczewsk i. pro
boszcz parafii św. 1-\" un eguncly w 

'Detroit ; Ks. Ludw ik P il a rowski. od 
pr zesz ł o roku proboszcz pa ra fii ś w. 

S t an i s ł awa w Hillia rds. l\!Cch .: 1..: s. 
Ludwik Ż ur e k. obecni e " ·ikary w 
sąs i ed n i e j pa rafii św. W ład ys ł awa. 

O becni e jako ays tenci wspó łpra c u 

j ą ze swoi n1 h:s. Proboszczem 1--: s. 
J óze f Nap'eral ski i 1--: s. Fran ciszek 
Sysoł . 

I(s. J óze f .A. Nap 'era lski. ur odz ił 

s i ę dnia l 9go marca 1900 roku w 

Rochester , N. Y. , z ojca Sta ni s ł awa 

i matki Konstancyi z Kw a ś niew

skich. E lementarne nauki odby ł w 

szkole parafjalnej św. S tanf sf~wa 
Kostki w rodzinnem n ~ i eśc i e, wyż

sze zaś, jeden rok w .Kolleg jHm ś w. 
Jana Kantego w E 1:ie, P~ 1 re sz tę 

w Ko llegi um Panny Mar j i w Or
cha rd L a ke, M ich. Czu ją q w sobie 
p o w o łani e do s łu ż by Boą _ ej, zapi
sa ł s i ę w roku 1920 na wBż i ał fi 
lqzofi czny, a po dwóch 1\:thtth na 
wyd z iał teo logiczny Sen1idarjum 
P olskiego . równ1 ez w O tchard 
Lak e. Mich. Po uk o i1c ze nic ~ nauk 
ś w ię t yc h dnia 7 lutego 1925 roku 
wyśw i ęco n y zos tał na kapłana dl a 
dyecezji cl et roickiej. przez Naj
przew. 1-\" s. B iskupa J ózefa K. Pla
gensa. Pi erwsze sześć mi es i ęcy ka
p ł a i1 s tw a zastę p o wa ł chorego k s i ę 

dza w rodzinn ej swej paraf ii. Wnie
b owz i ęc ia Najśw . Ma ry i Panny na 
Zachodniej St ronie m ias ta Detroit, 
g dzie proboszczuj e 1-:.s . W ojciech 
żąda ł a. \ i\/ d. 6 sierpni a 1926 roku 

N OWA PLEBANJA 
Obok cz~ść gmachu kościola 
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z polecenia wyższej w ł a dzy du
chownej pr zys łan y zos tał na Flor
janowa, w czasie kiedy nowy ko
śc i ó ł nasz był w okres ie budowania . 
M i ał to .. szczęśc i e być św iadki e m 

mrówczej i ochotnej pracy pa raf ian 
d la dobra swego ko śc i o ła i dotąd 
na tym poste runku przebywa. 

Ks. Józef A. Napieraiski 

Ks. Franciszek J. Syso ł uro dz ił 

s i ę 1go lutego 1903 roku w Tarno
wcu, l\.fał o p o l sce . z ojca Józefa, a 
matki Tekli z Pisulów. Straciwszy 
matk ę ju ż w t rzec im roku. a ojca 
w piąt y m , wychował s i ę pod c wł ą 

opieką swej ciotk i. aż do dziewiąte
go roku, kieclyto w roku 1912 wy 
s łany został do rodziny w Filadel
fji , Pa. i tutaj w szkole św. \ iVojcie-

Ks. Franciszek ]. S ys oł 

cha ode br ał p1erwsze p oczątk i ele

mentarnego wykształcenia. Cw jąc 

w sobie pociąg do stanu kapłań

skiego, udał się w roku 1917 do 

Wyższej Szko ł y zosta j ącej pod kie

rownictwem Ks. Salezyanów w 

Ramsey, N. J., k tórą to szko ł ę 

chlubnie uk oó.czy ł w roku 1921. 

S tamtąd udał s i ę na wyższe jeszcze 
studya do Kollegium ś w. J ózefa w 
Fi ladelfj i, Pa. N aukę zaś filozoficz
ną i teologiczną kcn1cz y ł w Semi
narjum ś w. Karola Boromeusza w 
Overbrook, P a. \ iVyświęcony na 
k s ięd za dla pracy w dyecez ji de
troickiej przez Najprzew. K s. Bi-
skupa Michała Gallaghera dnia 1go 
li stopada 1929 roku , po swych pry
micjach, przydz ielony zosta ł do po
mocy Ks. Proboszczowi w paraf ii 
św. Ludwika. gdz ie przez rok prze
bywał. Dnia 5go października 1930 
roku, z polecenia Ks. Biskupa dye
cezji naszej, przybył do pomocy 
jako wikary do naszej parafii, gdzie 
dotąd owocnie z Ks. Proboszczem 

FLORJANOWO 
================================ 

dl a chwały Bożej 

wspó łpr ac uj e . 

dobra parafii 

Księża i Siostry z naszej parafii 

W okresie 25ciu lec ia is tnienia 
parafji naszej. Bóg nie szczę

d z ił licznych powołań tak de 
życ ia zakonnego w klasztorze, 
ja ko też do stanu duchownego. O
sobna li sta umieszczona na innem 
miejscu niniej szego wydania. wyka
że tą spo r ą li cz bę p owo łaó do za
konu. Parafia nasza chlubi się tem, 
że wielu Księży, acz w innych pa
ra fj ach swe prymicje mi eli. to je
dnak początkowe nauki i zasady 
wia ry w naszej szkole otrzymali. 
Dotąd dwóch kapłanów , mianowi
cie Ks. Adam Koprowski i Ks. Bo
l es ław Pakizer, obaj wychowanko
wie parafii naszej , odpraw ili swe 
pie rwsze l\-1sze św. w naszym ko
śc i e l e. J eden zaś wychowanek na
szej parafi i ś p . J ózef Babula. c h oć 
od samej mł o d ośc i odc zuwał powo
ł a ni e do wyższej s łu ż by Bożej w 
Jego winnicy. nie doczekał s i ę tej 
upragnion ej chwi li . bo Bogu podo
bało s i ę przedwcześnie tego zacne
go mł odz i e ó ca przez ś mi e r ć zabrać 

do S iebie, że b y b ę d ąc ze Stwórcą 
Swojem "twarz<f w twarz" tem le
piej s łu ż b ę s woją dla N iego, po 
wszystkie czasy odbywa ł. Na przy
sz ł y rok para fi a trzeciego mi eć bę

dzie lewitę Bożego . o t óż każdy cze
ka chwili. kiedy Ks. Franciszek 
\ iVójcik . wychowanek naszej para
fii. pierwszy w nowej świąty ni Bo
g u bez kr wawą Of iar ę złoży. Do tej 
liczby za li czają s i ę li czni mł o d zie 11-

cy. którzy parci duchem Bożym do 
J ego s łu ż b y wyższe j s i ę pogotowu
ją po różnych uczelniach katoli
ckich : tych li sta ta k że jest umiesz
czona w tem pami ąt kow e m wyda
niU Florjanowa. 

Pisemko "Floryanowo" 

\ iV kwietniu min ę ł o już p i ęć lat, 
jak para fia nasza zdoby ł a się na 
włas n e pismo m ies i ęczne. któ re od 
dz ielnicy i parafii przyjęło nazwę 

"Florianowo". N ie chcemy s i ę sami 
chwalić. bo to s i ę nie g-odzi. ale sa
dzimy tak skromnie, że pismo to 
co m iesiąc wyc h o dząc e. jest niema
łem czynnikiem rozpowszechniania 
prawdv Bożej wśród og-ółu para
f ian. S<,! tu w mi es i ęcz niku parafii 
nietylko nowiny parafialne. ale tak
że a rt y kuł y , tr eści relie·i inei. które 
ka ż cl eg-o dobreg-o katolika pouczvć 
i zh udowa ć na duchu moe·;1_ Pismo 
to nie jest ciężarem parafii. gdyż 
z funduszów parafialnych zapomo
g-i nie otrzymuie. koszt .wydawania 
teg-oż . pokrywa i a płatn e og-łoszenia 

parafian i polskich p r ze d s i ębio r 

c-ów. Panom przemvsłowcom więc, 

którzy wś r ód na s interesa prowa
dzą. zawdzięczać musimv że pismo 
parafialne istnieie. Aby nasza 
wclzieczno ść dohitniei wykazać. 

w inni ś m y te polskie interesa popie
rać. które w naszem miesieczniku 
swe og- ło sze ni a umi eszcza ią. tak 
tvlko. a nie inacze j. zapewnimy b yt 
naszemu parafjatnemu pismu. 

Uznanie. 

Takkolwiek o wszvstkich zacnvch 
duszach parafjan i dob rodziejów 
zawsze w m od łach naszych wspom
inamy. to jednak z okazyi 25cio 
lecia istnienia parafii naszej. nie 
możemy nie wspomnieć z uczuciem 

mił ej i serdecznej wdzięczności o 

duszach tych dobrych parafjan, 

którzy ju ż nie są w ś r ód nas, a któ

rzy gdy żyli z wi e lką ch ęc ią odda

w ali swe u s ługi dla dobra parafji w 

wybitniej szy sposób s łużąc ko śc i o 

łowi ś w . Florjana. kied y ty lko za

sz ła okazya. Mamy tu na m yś li śp. 

J akóba D e lińskie go, ś p . Wł a dy s ła

wa Ma rcinkowskieg o i ś p . Franci

szka Astemborskiego. I ch duszom 

duszom wszystk ich parafjan 

z marłych. oby Bóg naj lit ośc iw szy 

dał w ni ebie za ich pr acę dla J ego 

tu na ziemi sprawy, wieczne odpo

czywanie. 

Pod koniec tej hi storji parafji 

naszeJ. pragniemy Drodzy Para

fjanie z okazyi tej pami ę tnej uro

cz ys to śc i srebrnego jubileuszu pa

ra fji. złożyć \ iVam szczere s ł o wa 

gratulacji. V•/ tem 25cio leciu istni e

nia pa ra fi i naszej aż nad to'. Cłobrze 

widać na każd y m kroku waszą o

c hotną pra cę . daninę i p ośw ię ce ni e 

dla c h wa ł y Bożej i poż y tku parafii . 

Cz e ść \ iVam za to Drodzy. Niech 

Bóg d z i ś s ł ysząc wasze dziękczyn

ne m o dł y. \ iVa m bł og o s ławi za to 
wszystko coże śc ie dotąd dla para
fii zdz i a ł a li ; niech uprzy jemnia 
trudy \i\fasze i m ozo ł y codziennego 
życia: s łowem niech \ iVam we 
wszystkiem szczęśc i . A jakkolwiek 
wie l eś m y dot<,1d uczynili. to ]ednak 
pamiętajmy. że praca jeszcze ni e 
u k011czona. że nam na la urach jesz
cze od p oczywać ni e woln o, gdyż 

jeszcze miejsce na pr acę . trudv i 
poświęcenia dla dobra swej uko-
chanej parafii. Jak przez ca ł e 25 lat 
parafia p os t ępowa ł a naprzód t ylko 
dzięki vv spó łpracv swych parafian , 
i ż mam y to szczęście owoce tej pra
cy og lądać. tak i nadal li czymy na 
tak<,! współpracę i ofiarność F lorya
nowian, byśmy kiedyś sz czę ś liwi e 

doczekali się Zł o te g o Jubileuszu . 
Ks . Proboszcz zaś i z nim pracują 

cy księża budują c się \ iV a sz ą. wspa
nia ł o m yś ln ośc ią w zamian obiecu ią 
nadal s i ę \ iV a m poświęcać dla do
bra dusz waszych i parafii waszej 
na ile im s ił stan ie. 

Interesujące ... 

Z dokumentów parafjalnych czer
piemy nastęvujące f akta: 

Pierwsz-e trzy chrzty w księdze 
zanotowane są:-

Florentyna Eleonora Berres, cór
ka Macieja i Florentyny z Lanów, 
urodzona )go linea 1908 roku. o 
chrzcona przez Ks. B. Żmijew sk i e

go 14g-o lipca 1908 roku - Chrze
stnymi byli: - Henryk Jacohs i 
Marya Binder. 

Janina Lejmel. córka Franciszka 
i L ud wiki_ z Zieli11skich. urodzona 
2g-o sierpnia. 1908 roku. ochrzeona 
b yła przez Ks. B. Żmijewskiego dn. 
4go sierpnia. tegoż roku. Ć hrzest
nymi bvli Franciszek Zielinski - i 
J ózefa Grotowska. 

Eleonora Rykward. córka Karola 
i Marty z A damasieków. urodzona 
21g-o sierpnia 1908 roku. - Chrztu 
ud ziel ił Ks. Bernard Żmij ewski dn. 
23go sierpnia tegoż roku. Chrzest
ni - Jan Kanwalski i Marja Kro
pidłowska. 

Wielki Ołtarz 

Pierwsz·e trzy śluby zawarte na 
Florjanowie są:-

· władysław Thieda, kawal er za
warł związek m a łże1'l s ki z panną 

Anną Sp ringer dnia 2go sierpnia, 
1909 roku. ś lubu udzielił Ks. B. 
Żmij e w s ki - ś wiadkami byli: -
Piot1· Czapiewski i Wiktorya Cza
piewska. 

Antoni K reft , kawaler z a ś lubił 

pannę Klarę B a ran ows k ą dnia li go 
października 1909 roku, ś lubu u
dzielił Ks. B. Żmij ews ki , a św iad 

czy li Ja n W ag-ner i Zuzanna Kreft. 

Józef Gołębiew s ki. kawaler za
wa rł sakram ent małżd1stw a z pan
ną H e leną Piątkow ską dnia 12go 
paźdz i e rnika , 1909 roku , ś lubu u
dzielił Ks. Bernard Żmijew s ki , a 
ś wiadk a mi byli : - Józef Balinski 
i Czes ław a Piątkowska. 
Pierwsze trzy pogrzeby w parafii: 

Śp. Franciszek E ngler, 5_% lat 
lic zący . zmarł lOgo stycznia 1909 
roku. pochowany dnia 13go stycz
nia t egoż roku na cmentarzu Mt. 
Oli vet. 

Ś p . Helena Engler, wiek 3 lata, 
z marła 20go stycznia 1909 roku , 
pochowana zos t a ł a, 23go stycznia 
tegoż roku na cmentarzu Mt. Oli
vet. 

Śp. J ózef Lisiecki , wiek 54 lat, 
umarł 6-go kwietnia 1909 roku, po
chowany był 7go kwietnia tegoż 

roku na cmentarzu Mt. Olivet. 

Pierwsze trzy Komitety Kościelne: 

Na rok 1908 i 1909-
i 

Rygiel J akób. P iątkow sk i Fran-
ciszek, t B alinski Józef, Wesserling 
August i tDel inski Jakób. 

Na rok 1910 -
l 

Wierzebawski Władysław, Ku-
rawski Franciszek, Liberda Adolf, 
Klepaczyk Wojciech, i Dudek Mar
cm. 

Komitet Budowy N owego Kościoła 

Franciszek Matyniak 
Jan Kołacz 
Michał Grajewski Sr. 
Stefan Jakubowski 
tW ład ys ław Marcinkawski , 
Wiktor Kniga 
Bole s ław Lukasiewicz 
Marcin Chojnacki 
Franciszek PiJarski 
Ludwik Nabożny 
Stanisław Lisiecki 
Franciszek Anglewicz 
Heliodor Delinski 
Bronisław Filipowicz 
Stanisław Sikorski 
Aug ust Bork 

t F ranciszek Astemborski 
Józef Piekarski 

' 

1 
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LISTA PIERWSZYCH 

PARAFJAN 

t Ba lin ski J ózef 

Bani szewski Jan 

n~aranow sk i Józef 

Baranowska \V a lentyna 

H3artnik F ran ciszek 

Barclzia k J an 

Benecl yczak Szczepan 

Boczkawsk i O tto 

Brighton Józef 

!Chrzanowski M i c hał 

Chmiel N ikodem 

Chuclz ik Włady s ł aw 

Cichocka Tek la 

tCichocki Michał 

tDaniłowic z Piotr 

t Dei i n ski J akób 

Dorau Edward 

Dudek Marcin 

E w a lei A u g ust 

tFabera Jan 

tFalkow ski Ignacy 

Falkawska L eokadya 

Fryclrych Szym on 

Gołąb i ews ki J ózeE 
!Graj ek i\nclrzej 

G ra jek Mateusz 
Jankow ski Teof il 
Janow ski F elik s 
Jaworsk i J ózef 
J edn oralski _l an 
K aczo rawski Andrzej 
Kaminski Franciszek 

! 1\: a rpinski Juli an 
};: Jepaczy k W ojciech 
l<: loka Stanisław 

tT\: luczynski Mi c h a ł 

-j l<: ochan owski Wł a d ysław 

l \:o łac z Jan 
1\: o łtuni~k A ndrzej 
1 \:oz ł ows ki Teof il 
J\: ri stof f A u g ust 
Kujaw ski Jan 

t Kurowski Franciszek 
h: usmi erz S tani s ław 

K11·apisze wski J ózef 
Libercla Adolt 
~'la n te u f fel J\llak s 

lVLlka J ózef 
Na b oż n y L ud wik 
Nowak Andrzej 
I\owakowski J ózef 
Nowak owski S tan i s ław 

Ochocki Jan 
O fiara ·Walenty 
O poka /\nclrzej 

tOtrompka Ja n 
Pali worl zin ski Jan 

tPapi c ż U rban 
i·Petrvkowsk i Franciszek 

P <ttkowski Franciszek 
Pi ą tk ows ki J an 

-~!' eczynski Tgnacy 
t Pl inski J a n 

Puszczyk Andrzej 
Rhode ". 'vTi c hał 

Roman owski Piot r 
R ozewsk i Ja n 
"Rygiel Jakób 
Rynkowski Józef 
R zepka M i chał 
Rzepkaws ki Adam 

Satawa J a n 
tSkałecki Kazimi erz 

S: korski Ig nacy 
S itek J a n 
Sobk ow iak Tomasz 
Sobkowiak \ Vłaclysław 

Stasiak Antoni 
Stas ini ewicz Franci szek 
Stefaniak Jan 

. Ste fani a k Józef 
Stock Piotr 

St rąb ows ki Bol es ław 

Such odo lski J ózef 
"jśw i ęc ik owski J ózef 

Szu ba Andrzej 
Szum borski Szczepan 

!Sulkowski Franci szek 
Surma n S tani s ł aw 

Tobianski J a n 
t Traczynski J óze ( 

\ Vesserlin o· Auo-ust 
b "' 

\ \ "ierzchowski \V ł ad vs ł a w 
Wójcik A ntoni 
\\' ó j c iń s ki l\ila rc in 
Wrób lewski Julian 
\ Vucinski Marcin 

Zacharjasz \Na lenty 
Za łucki Antoni 
Zielinski \Val enty 

-jOznacza że osoba już nie żyje. 

HISTORJA PARAFJI W CYFRACH 
R nk 

1908 
1909 
1910 
1911 
1912 
1913 
1914 
1913 
19 16 
1917 
1918 
1919 
1920 
1921 
1922 
1923 
1924 
1925 
1926 
1927 
1928 
1929 
1930 
1931 
1932 
1933 

RAZEM 

Chrzty 

12 
31 
73 

133 
246 
455 
713 
935 

1238 
1488 
1488 
1066 
1093 
916 
764 
687 
509 
496 
364 
31 9 
335 
295 
286 
241 
247 
139 

14.569 

Bienmowania 

142 
194 

25 1 

420 

576 

800 

485 
425 
534 
496 

1011 

521 
528 
438 
362 

592 

7,775 

śluby 

4 

l l 

29 
50 
84 

126 
168 
171 
186 
194 
153 
171 
175 
126 
107 
92 
83 
82 
66 
89 

125 
65 
80 
72 
52 

2.559 

Pogrzeby 

13 
14 
49 
68 

134 
202 
204 
315 
380 
419 
317 
361 
269 
225 
208 
172 

145 
170 
108 
109 
115 
114 
123 
93 
71 

4.398 

Dzieci 

w Szkole 

157 
102 
375 
477 
793 

1203 
1450 
1793 
1950 
1981 
2120 
2546 
240 1 
2379 
2853 
2553 
2678 
2642 
251 2 
2322 
2276 
1966 
1919 
1778 
1663 

Żgwot ŚUJiqtego Flor]}ana, Mqczennika, Patrona Pa1a[ii . 

~ TE wi ei u domach katoli ckich 
· widzimy wyobrażen i a r ycerza 

rzym skiego 1v h ełm i e ze sz ta nda· 
rem. trzy m a j ącego w r ę ku naczy ni e . 
za pomocą którego gas i płomi d 1 pa
htcego s i ę domu. O braz ten p rzed
stawia św i ę teg o Patrona br o ni ące 

go od p oża r ó w i ni eurodza jów. 
U r o d z ił s i ę ś wi ę t y Fl o rjan w po

b li ż u \1\" iecl nia. o k o ło roku Pań s kie

go 280. \\" młodo śc i p ośw i ęc ił s i ę 

zawodowi wojskowemu , a przebyw
szy pi erwsze tru dnośc i . zos tał mia
nowany clowódzcą od d z i ał u : będąc 

m ęż n y m . uk o chał zawód wojskowy 
całem se rcem - a le wi ęcej jeszcze 
ukochał Chrys tu sa. któremu na 
Chrzc ie św i ę tym ś lu bował wierność 

do zgonu. 
Sta ł Florjan załogą że swym od

d z i a ł e m w mi eśc i e Laureaku , w 

górnej Austrji: właśn i e był z mia
sta tego na czas pewi en wyj ec h a ł , 

k iedy cesarze Dyokl ecyan i Mak sy
mi an wyda li ok rutn y rozkaz prze
ś l adowan i a c hr ześc ijan . Dowiedział 

s i ę o tem Floryan, że na mies tnik 
prowincy i. w której o ddzi a ł jego 
s tał za ł ogą. wszędz i e ś l edz i chrze
ś c i jan i ka że ich więzić, aby tym 
sposobem o dwi eść ich od wiary 
c hr ześc ija1 1s ki e j i że czte rd ziestu 
wyznawców ów nami estnik A kw i
limJ s wydał na ś mi e r ć m ęczd , s ką. 

jako też. iż inni schronili s i ę w gó

ry i la ~y . aby pr ześ lad owa ni a uni 
k n <!Ć . 

Zaleclw ie u s ły szał t ę s mutną 

w i eść . wyb r a ł s i ę Floryan natych
miast z powrotem do l .au reaku w 
celu napomnienia i dodania otuchy 
b o ja ź liwym wyznawcom c hr ześc i 

j ańs kim. a w raz ie pot rzeby. aby 
im dać dowód na sam ym sobie. jak 
za tę wiarę wszys tko na św i ec i e 

po ś więci(· na l eży . l<:iedy przecho·· 
d z ił przez most wiocl ący do m ia
sta . s potk a ł s i ę z o dd z i a ł e m żo łni e

rzy. Z ich ust u s ł ysz ał. i ż w ys ł a no 

ich, ab y chwytal i c hrz eśc ij a n. 

gdzieko Jw:ek ich z najcl ą i wi edli ich 
prz ed na miestnika. Peł e n odwagi 
odezwa ł s i ę do nich : "Cze muż szu-

kacie daleko - - patrzc ie. oto ja je
:,;tem c hr ześc ij a nin e m: id źc i e i o
św i a d cze to namies tnikow i." Ż o ł

nierze pochwyc ili go bezw ł ocz ni e i 
zawied li przed Ak wili na. Namiest
nik bard zo s i ę zas mu c ił . u s ł yszaw 

szy że Fl oryan, dowódca od działu , 

wy soko ceni ony w ca ł e rn wojsku , 
wyznaj e r e 1i g j ę c hr ześc ijań s ką i o
pór staw ia rozk azom cesarsk i m . 
G ł ose m pełn y m pr zyc h y ln ośc i na
mawiał go tedy. aby z ł oży ł bogom 
of iary . nie z r y wał z towarzyszami 
stosunków pr zy ja ź ni. a jego same
go ni e zn i ewa l ał do p oc i ąg ni ęc ia 

go do o dpowi e dzialn ośc i . Floryan 
ato l i stanowczo o św i a dcz y ł. że bo
gom ni gdy o fi a ry ni e z ł oży i że 

gotów jest i ść na wsze lkie m ę ki 

dl a miło ś ci Chrys tusa. 
R ozgniewa ny nami estnik rozka

za ł siepaczom u żyć przemocy i F lo
ryana gwa ł tem z ni ewo li ć do o fiaro
wan ia bogom poga1i.ski m. Tedy 
Floryan wzni ós ł oczy ku N iebu i 
modlił s i ę: ''Fanie i Boże mój, T o
bie zaufałem. Ciebie wy z naj ę, za 
Ciebie walczy ć będę i Tobie sk ł a

dam of i a r ę z życ i a mojego. Os ł o 11 

mnie prawi cą Twoją. a lbow iem I
mię Twoje bł ogos ławionem j es t tak 
w N ieb ie. jako i na ziemi . Dodaj 
mi s iły , abym z ni ós ł męki cierpli 
vvie. utwierd ź mnie przytem ła s k <! 

Swo ją. abym był gocl zie11 zostać 

policzonym w g rono św i ętych •i 
wybranych Twoich .'' 

T emi to s łowy modlił; s ię ów 
sz lachetny wyznawca do Stwórcy 
- a Akwil inu s szydz ił z niego i 
rzekł: "Jak m ożesz ga da ć tak bez
rozumn ie i opór s tawia ć rozkazom 
cesan;k im ?'' F loryan w sza kż e mu 
na to o dpowi e dzi a ł: ' 'Czc zę Boga 
moj ego, a przytem posł u sz n y m je
stem cesarzom, jak dobremu ż o ł 

ni erzowi przys toi; do zło że nia o
fiary bogom nikt mnie ni e przy
mu si. albow iem oni niczem inn em 
ni e są, jak czczem mamidłem!" 
Ro zs r ożo n y namiestnik r oz kaz a ł 

biczow ać Floryana. Rozebrano go 

więc i smagano okrutnie a ż do 

krwi , a le on woła ł wśród katuszy: 
"nie obawiam s i ę tych c ierpid1. każ 
na wet usta w i ć sto~ drzewa i pod
pa li ć. a ja nat1 wstąp i ę dla miło

śc i C hr ys tu s a~,, Znów go bi czowa
no aż clo krwi , która płynęła st ru
mi eni em. lecz Fl oryan s ię nie za
chw i a ł . pr ze mawi a j ąc z weso ł y m u
ś mi ec h e m: "Ot óż to prawdz iwa o
fiara któr ą tu s kł a dam Panu Je
zu sowi . O n mni e wz mocni i uzna 
za godn ego tej ła s ki . i ż za 11 c i e rpi eć 

mi woln o.' ' Tyran n ie zadowolony 
z katu szy . jakie zada wa no święte

mu : Męczenn i kow i. ka za ł j e po
dw o i ć, i os trymi za krzyw ionymi 
kolcami sz arpać· mu c i a ł o . L ecz i 
te okropne c ierpi enia n: e osłab ił y 

m ęs twa Fl oryana. 
Skoro ów nam ies tnik bezbożny 

p oz n a ł . że niczem F loryana w e w ie
rze ni e z d o ł a zac hwia ć . wydał roz
kaz, aby mu ka mieó u szyi przy
wiąza no i z mostu w r ze k ę A niżę 

(En n s) wrzucon o. 
Szedł tedy ów Męcz e nnik z we

so ł ą twar zą. jakoby na r oz r y wk ę 

j aką. raduj ąc s i ę w nadz iei. że o
trzyma zap ł a t ę w N ieb:e. Gdy sta 
n ę li na m ośc i e. uwią z an o Floryano·· 
wi wi ell;:i kami e11 u szy i. a on ich 
pr os ił. aby mu u życzy li jeszcze co
kolw iek czasu. i żby ~ i ę m ógł po
m o dli ć . U kląkł zatem do modlitwy 
i tak s i ę szczer ze w ni ej z at o pił. ż~ 

żaden z żołn i e r zy ni e ś miał mu 
p r ze rwa ć . W tem jeden z niec ier
pliwi ony. zacz ął wyrzuca ć to warzy
szom , że ty le czasu tra cą na da rem
no; sam tedy pr zy bli ży ł s i ę do F lo
ryana i ze pchnął go z m os tu w rze
k ę . 

I sta ł s i ę nag le cuci . a lbow iem 
ów żo łni e r z w tej ch wili zaniewi
dz :a ł z up e łnie . R zeka zaś bez rozu
mna . jakoby rozumn ym p rzygania
jąc. c i ało Męczenni k a św i ę t ego już 

um a rłeg o wy ni os ła na kami e11 wy
w yższ on y nad brzegiem - na któ
re to mi ejsce ni ezw ł ocz n: e s pu śc ił 

s i ę ogromny orzeł z o bł o k ów i 
strzeg ł pilnie ciała św i ętego przed 
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Ks. Proboszczowi na Jego Dzień Pa1niętng 
l~ Pod":'ójną dziś młodości Ks. Jana, poczęło w sercu marzenia jego młodości, mianowi · zjechał na święcen i a. cała detroic~ 

; parafJa nasza kiełkować nieprzeparte p ragnienie ci e nadchodził dziet1. święceń ka- ka PolonJ· a zesz ł a się na F rancisz
święci uroczy-

,. stość, pamiąt- poświęcenia s ię s łu żbie Boże j , w płaóskich; po drugie, że ten dzieó. kowie, by być ś w i adk i em p i ęknyc h 
kową bo 25cio stanie kapłat1skim. Idąc przeto za 

miał Szanownemu Jubilatowi u pa- ceremonji i tem samem odelać h o łd 
lecie zbożnego głosem powołania, zapisuje się Ks . 
istnienia para- Jan na wyd z iał fi lozoficzny w Se- miętnić p ienvszy polski Biskup 
fji naszej i sre- N · · 1 b · · rr p ł p minarJ'um Panny Maryi w Balti- aJprzewte e nte]szy ~s . awe . brny jubileusz 
pracy kapłań- more, Md. gdzie jeden rok pozosta- Rl1ode, gdyż On to był, który d. 
skiej szanowa- wał. Stamtąd wysłany został na 13-go września 1908 roku, w koś
nego ogólnie o- drugi rok filozofji i rok teologji św. ciele pa rafjalnym św. Franc iszka 
hecnego Probo- do Seminarjum w St. Faul, Minn. tych ś w i ęceó kapłat1skich Ks. Ju
szcza Ks. Jana 
J . Bonkowskie- resztę tj. dwóch ostatnich lat nauki bilatowi udzielił. 

~'jL· . 

go. Dłuższy już 

czas Ks. Jubi-
lat przy koście
le św. Floryana 
z nami pozo-

staje, gdyż z górą 14 lat; tu 
też poświęcił najlepsze swoje la
ta kapłań s ki ego życia, tu okazał 

swą energję i zdolność, jako go
spodarza, jak nie mniej i miłe ce
chy swego charakteru. Każdy z 
nas dobrze zna jego gorl iw ość i za
chody w s łużbie parafji, op i eką 

której , władza kościelna dla Jego 
zalet Go obdarzyła. 

Wiei. Ks. Jubilat nie lubi roz
głosu i o ile może od niego stroni, 
będąc tego przekonania, że czyn je 
ś li godny jest, a miły Bogu, bez 
zbytecznej fanfary , dopiero nabie
ra wagi i znaczenia prawdziwego . 
W milczeniu więc o sobie i swej 
25-cio letniej kapałńskiej działal 

no śc i, czynił i czyni dob rze. Ot, 
dziś może uwzględni, że tak pouf
nie te rozmaite okresy z jego życia 
wyjawimy, boć nigdy przedtem te
go nie czyn ili śmy , a dzień dzisiej 
szy przecież taką wyjątkową jest 
okazją, która prawdziwie aż się 

prosi, byśmy coś bliższego z jego 
życia sk r eś lili ; że najlepiej jak w 
zwierciadl e jego zalety s i ę okażą, 

jeśli hi s torj ę życ ia Czcigodnego Ks. 
Jubilata podamy, tą więc Parafja
nie Drodzy po raz pierwszy poni
żej na pamiątkę umieszczamy. 

Ks. Jan J. Bonkawski urodził 

się dnia 4-go października 1885 
roku z ojca Baltazara i matki Ju
ljanny z Mikołajczyków we wsi 
Racice niedaleko Kruświcy nad je
ziorem Gopłem w Poznańskiem -
dzielnicy s łynn ej z opisów legen
darnych dziejów Polski. Ochrzczo
ny w kościele parafji św. Wojcie
cha w Folanowicach otrzymał na 
chrzcie świętym imię św . Jana E 
wangelisty. Mając lat cztery wye
migrował do Ameryki z rodzicami, 
którzy się osiedlili w Detroit na za
chodniej stronie miasta w obrębie 
parafji św. Franciszka. Tu do pa
rafjalnej szko ł y uczęszczać począł, 

w nauce czyniąc wielkie postępy, 
tak że ówczesny proboszcz śp. 

Ks. Romuald Byżewski za świadec
twem dobrem nauczyciela i orga
nisty pana Górskiego, postarał się 

o zapis młodego Jana do wyższej 
szkoły Ojców Jezuitów na J effer
son ulicy - dzisiejsze Kollegjum i 
Uniwersytet Detroicki; pozostawał 
w tej wyższej szkole siedm lat. W 
tym też czasie umarł ojciec Ks. 
Jubilata. 

\iVychowany w domu, gdzie w 
całej pełni kwitły stare, a dobre o
byczaje katolickie i polskie, gdzie 
czcigodni rodzice dzieciom swym 
św iecili przykładem pobożności i 
bogobojności, nie dziw więc , że w 
tak miłem otoczeniu już w zaraniu 
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Ż yć wśród świata a nie życzyć sobie jego przy

j emności, być w każdej rodzinie, lecz nie należeć 

do żadnej; dzi e li ć wszystkie cierpienia i goić wszy

stkie rany; zgłębiać wszelkie sekrety, iś ć od ludzi 

do Boga, ofiarując Mu ich modł y, wracać od Boga 

do ludzi, przynosząc im przebaczenie i nadzieję; 

mi eć serce mosi ężne dla czyst oś ci, a ogniste dla 

miłosierdzia; nauczać, prz ebaczać, pociesza ć i 

błogosławić zawsze; mój Boże! co za życie, a to 

jest twoje. 

O KAPŁANIE JEZUSA CHRYSTUSA 
Pere Lacordaire 

świętej, ukoóc:zył w Semina:rjum 
Polskiem na St. Aubin ulicy w De
troit. 

Po ukOt1czonych naukach, nas ta . 
ła ważna bardzo chwila w życiu 

Ks. Jubilata, a to z dwóch wzglę
dów. najpierw, ż e doczekał s i ę 

chwili, która miała urzeczywistnić 

Gazety angielskie wtedy szeroko 

komentowały tą niezwykłą okazję, 

bo wed łu g ich relacji, św ięceni e na 

kapłana ·wiei. Jubilata było pierw
szą ważniejszą czynnością nowo -
konsekrowanego Ks. Biskupa Po
laka. To też, gdy Najprzew. Ks. 
Biskup Rhode do Detroit wtedy 

pierwszemu ks. Biskupowi, Pola

kowi. Man ifestacja ta sercleczna 

powtórzyła s ię tegoż dnia po po-

łudniu , kiedy Najprzew. Ks . Bis

kup P. Rhode na wschodn iej stro-

nie miasta Detroit, po ś wi ę c ił ka

mietl. węgielny pod kościół św. Ja

cka. 

Po prym icjach, Ks. Jub'lat, prze

znaczony został przez władzę bi

sk u p i ą do p racy w swej własnej 

parafji św. Franciszka, gdzie o

wocnie z ówczesnym proboszczem 

Ks. Feliksem K ieru jem w s półpra

cowa ł przez dwa lata. \iV roku 1910 

zaś pracuje jako wikary przy pa

rafji św. Stanisława , gdz ie probo

szczem wtedy był ks. Gze lla. Na 

tej p lacówce pozo s tawał. do lipca 

1914 roku, kiedyto z polecenia wła

dzy otrzymał Ks. Jub ilat w za r ząd 

parafję ni em i ecką w Sebewaing. 

Mich., wraz z misją w P igeon, 

Mich. Jak tu p r acowa ł najlepszy 

dowód. że kiedy po s łu szn y władzy 

kości e lnej, p r zyjec h a ł Ks. Jubilat. 

by w Sebewaing oh j ą ć parafję. lud

ność niemiecka. która swojego s i ę 

spodz i ewała księdza. nie bardzo do 

polski ego była przywi<tzana, jednak 

miłe usposobieni e 1\:s. jubilata i 

go rli wo ś ć w pracy Bożej , tak mu 

zje dn ały ich pierwotnie niechętne 

serca, ż e kiedy K s. J ubilat po 2-ch 

latach na inną p l acówkę przeni e · 

siony z rozkazu wład zy zo s tał, lud 

no ś ć w Sebewaing i Pigeon z żalem 

Go ż e gnała. Dz i ś, ch o ć już to sporo 

lat, jeszcze pam i ęta j ą i mile wspo

minaj'!: w Sebewaing gorliwego ka

płana . \iV roku 1916 Ks. Bonkaw

ski proboszczuje w parafji ś w. Mi

c hała w Port Austin , Mich.; tu 

przez trzy lata roztacza swą ducho

wną opiekę nad duszami mu po

wierzonemi. Parafjanie chętnie z 

nim współpracują, widząc w Ks. 
Jubilacie ochotnego kapłana i do

brego gospodarza. W iele innych 

wspomnie{t. ze swej kapłańskiej 

pracy w Port Austin ma do dziś 

dnia nasz \iViel. Ks. Jubilat, tam 
też zaha rt ował s i ę w pracy i rotrop

nem kierowaniu parafj ą, tak da

lece, że wład z a w yższa te zalety 

K s. Jubilata oce niła i kiedy Ks. 

J ózef P Jagens, dzisiejszy bi skup -

sufragan, a drugi proboszcz Flo
rjanowa, otrzymał w zarząd para
fję Najs ł. Serca Marji w maju r. 
1919, właśnie Ks. Jubilata, Ks. Bi
skup Gallagber na F lorjanowo 
nam przysyła . 

Co zdziałał Ks. Solenizant u nas, 
jest to księga otwarta- wiadomem 
każdemu zainteresowanemu para
fjaninowi aż nadto dobrze, jest 
przec i eż z nami już od 14 lat; a że 
zbożną pracę wykonuje, św i adkiem 

rozrost liczebny F lorjanowa, św iad -
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kiem też powiększone budynki pa
rafjalne a wreszcie ostatni dowód, 
bo szczyt i korona Jego owoc
nych u si łowa11 , to nowa św iątynia 

Pańska , będąca c hlubą dzielnicy a 
nawet i całej djecezji . 

Ks. Jubilat z natury jest cichego 
usposobienia , mile widziany wszę
dzie, gdzie s i ę pokaże . Gor li wość w 
pracy dla swej parafji jest Mu pra
wem , a utrzymanie porządku w go
'poda rce parafjalnej , jakby drugą 
na t urą . Jeśli chodzi o odwzajem
nienie s i ę parafjanom, czynnym w 
ż y ciu parafjalnem, gdy oni znajdą 
s ię w trudach. Ks. Jubilat nie zna 
co to trud - co po św i ęce nie. Choć 

cał<), parafję kocha, dla niej gotów 

wszystko uczyn'ć, to jednak spe
cjalnie za miłowani e ma do dzieci, 
Jego nauki do nich w ni edz ielę na 
Mszy św. o 9 :00 i lekcj e katechiz
mowe do dzieci szkolnych najlepiej 
świadczą o Jego ojcowskiej op=ece 
i trosce o dobro duchowe i doczesne 
tych dziatek. Nadewszystko piękna 
za leta zdobi Jego charakter , tj. m ę . 

stwo i odwaga w g ło szeni u praw
dy. Z obowiązku bowiem kapła ~ ·~

skiego i jako proboszcza nieraz 
wypada Mu powiedzieć c=erpkie 
s łowa prawdy, które znowu nie ka
żdemu s ię podobają, lecz pomny na 
swój obowiązek , w tych sprawach , 
o il e tyc zą się dobra duszy swych 
parafjan, j':!st nieustraszony, bo od 
Mistrza Swego, Chrystusa .w św ię 

ceniu kapła1i skie m to posłannictwo 
wziął , by ''w czasie i niewczasie", 
napominał i karcił tych, którzy s i ę 

prawdzie sp rz ec iwiają . 

W spełnianiu obowiązków ka
płańskich nader sumienny i tę za
l etę gorliwie wpaja w serca Księ
ży , którzy w pracy kapłaóskiej z 
Nim współpracują. C hętny każcle 

mu do u s ług w godziwej sprawie, 
gotowy więc każdemu dać posłu

chanie, nikogo nie odpycha. 
Takie są mniej więcej ważne wy

j ątk i z historji życia naszego Ks. 
Jubilata. takie i nasze, choć bar
dzo w skróceniu , spost rzeżenia na 
dzieó pamiątkowy Srebrnego J ubi
leuszu Kapła1'l s tw a. Zaiste szczę

ś liw y to dzid~ - szczęśl iwi e i we 
dług Serca Bożego w Jego Winni
cy spędzony to czas. Pogratulować 
prawdziwie Ci trzeba, Czcigodny 
Jubilacie w tym dniu, boć prze
cież Sam nie spo dziewałeś się w 
clzieó Twoich św ięceó , że Bóg tak 
dług o pozwoli Ci pracować w Jego 
kapłaóstwie , a że pozwolił aż nad
to widoczne, że Mu twa s:łużba 

przyjemna i zbożna w skutkach 
była. Życzą Ci więc szczerze Para
fjanie Twoi, Księże Solenizancie, 
tej samej czułej opieki Pana Za
s t ępów, jaką dotychczas Cię ota
czał , niech ła s ki i niezliczone bło
gosła wieóstwa Jego nadal w twej 
pracy duchowej i różnych poczy
naniach Ci towarzys zą. Niech tru
dy Twe i znoje pochodzące z Twe
go obowiązku jako proboszcza, u
mila to preświadczenie, że wszyst
ko co z tej pracy, acz czasem tru
dnej , wypływa, jest przecież dla 
większej czci i chwały Tego, który 
Cię 25 lat temu do Swej służby po
wołał. Żyj nam długo darzony 
przez Boga w dobre zdrowie, siły 

i energ ję; żyj i doczekaj s ię wraz 
z nami Twoimi życzliwymi Para
fjanami znowu podwójnej uroczy
sto śc i , mianowicie Twego Złotego 
Jubileuszu Kapłaósk i ego i naszej 
parafji św. Florjana! 
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Pierwszy Polski Biskup w Ameryce I oto dziś patrząc wstecz na te 
minione lata - widzi - pracę w 
kościele na różnych nabożeństwach 

i w sprawowaniu Sakramentów 
św., pracę w szkole, nattki katechi~ 
zmu, przygotowania dzieci do Ko
munii św. , pracę między ludem, w 
towarzystwach itd. - widzi moc 
dobrych uczynków, i nieraz nad
zwyczajnych, czuje że zrobił co 
mógł . I patrzy na to wszystko z 
zadowoleniem, z radością, ale i z 
wdzięcznością ku Bogu! Pojmuje 
doskonale, że Bóg roztaczał nad 
nim swoją opiekę i błogosławień
stwo, inaczej praca niebyłaby tak 
obfita. Przytem pomny na swoją 
godność kapła1'Jską i łaski jakiemi 
Bóg Go darzył w uczuciu wdzięcz
ności usta jego, choć po cichu, dziś 
zapewnie szepcą te słowa: "Cóż od
dam Panu za wszystko, co mi do
brego uczynił "? 

Przesuwają się także przed o
czyma Jubilata Zacnego dzisiaj 
wszystkie Msze św. podczas któ~ 

rych na własnym ręku piastował 

swego Zbawiciela, ską.d do duszy 
jego spływały nieprzebrane zdro
je pociechy, zachwytu i rozkoszy 
duchowej , przesuwają się także mo
dlitwy i pacierze, wszystkie godzi
ny spędzone w cichości przed ta
bernakulum, wszystkie zwycięstwa 
nad samym sobą., często trudniejsze 
niż zwycięstwa na polu bitwy. 

NAJPRZEW. KS_ BISKUF PAWEŁ RHODE 

\!Vidzi to wszystko, widzi ile do
brego zdziałał za łaską Bożą, jak 
licznymi obsypywała go, Opatrz
ność Boska, dary, i uczucie wdzię
czności przejmuje duszę, wdzięcz

ności szczerej i głębokiej i całą po
tęgą. uczucia tego chciałby zanucić 

radosne Magnificat: "Wielbij du
szo moja Fana!" Wyświęcił naszego Jubilata na kapłana 

W s pomnienia Na 
Jubileusz Kapłań

stwa 

prĘ KNY to nader zbieg okolicz-

ności , że kiedy parafia nasza, 

obchodzi d z i ś nie zwy kłą. uroczy

stość ćw ier ć wi e k o weg o swego ist

nienia, nasz Wiei. Ks. Proboszcz 

obchodzi prawie w tym czasie, bo 

13go września takż e ćw ier ćw i ecze 

swej pracy kapł a 1'l sk i ej , pełnej po

św ięc e nia , pełnej mozołów i trosk 

o dobro duchowe owi eczek pieczy 

Jego powierzonych. N ie dziw więc , 

że w szę dzie pełno wieóców, dużo 

kwiatów, wokoło srebro - nastrój 

świąteczny! Parafjanie z rado ś cią 

na twarzach i weselem w oku na tę 
uro czystość sk upiają. s i ę gromaclnie 
wokoło swej drogiej ś wią.t y ni . by 
godnie uczci ć te wzn i os ł e chwile, a 
Bogu zanieść niez li czone i szczere 
m o dł y w intencji Swego Duszpa 
sterza. 

O tak, clzieó. 13go wrzesma jest 
rzadką. ur oczystością w życi u l{ s. 

Proboszcza, bo 25 lat mija jak 
\Viel. Ks. Proboszcz s taną.ł przed 
ołtarzem po raz pierwszy, by też po 
raz pierwszy na r ęk u swoim pia
stować J ezusa. ćwie r ć wieku minę
ło , i to dziś otoczony wiellcem wier
nych, ·jak ongi w dniu swych pry
micji, zb liża s i ę do ołtarza ju ż nie 
młody lewita , ale kapłan dojrzał y , 

by w dniu swych ' 'sekundycji " zło
ż yć Bogu ofiarę, a of i arę d z i ę k 

czynną. 

Cóż się dzisia j ukrywa w sercu 
Jubilata, jakie uczucia przepełnia

j ą duszę jego? 

Bez wą.tpienia staje dziś przed 

oczyma Jubilata clzieó. j ego prymi

cji, gdy jako nowowyświęcony ka

płan s tanął u stopni Ołtarza, by po 

raz pierwszy odp rawi ć Mszą. św. 

Bezmierna radość przepełniała mu 
serce, z dawało mu s i ę, że szczęśc ie 

całego nieba spływa mu do duszy : 
p e ł e n gorą.ce j miło śc i o chwałę Bo
żą. i poświęcen i a dla bliźniego , czuł 

że niem a i ni e może być przeszko
dy, którejby nie zwyc i ężył, że nie
ma zapory, którejby ni e usunął, by 
w y p e łni ć obow i ązk i kapłańskie, by 
ratować dusze nie ś miertelne .. . 

Ale i niejedne smutne uczucia 
wciskają się do serca jego! Patrząc 
na te lata minione, widzi Jubilat 
całą swoją pracę, swoje wysiłki, 

trudy i mozoły. Ileż z tego wszys
tkiego poszło niestety na marne ! 
Ileż to dzieci które sam ochrzcił, a 
potem białe i czyste i niewinne do 
pierwszej przyjął Komunii św . za 
przykładem Boskiego Mistrza, w 
szczególniej szy ukochawszy je spo
sób, zamiast iść drogą wskazaną 

drogą cnoty, poszło raczej na drogi 
grzechu! Czyż to nie boleść dla 
serca kapłańskiego? 

A skutek niejeden kazaó i nauk? 
Ileż z nich było grochem rzuca
nym o ścianę! Ni prośby niepoma
gały, ni groźby! Parafjanie, nie 
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Za znój Twych prac, za walk Twych trud, 

Hołd Ci dziś składa wdzięczny lud. 

Wyciąga do Cię bratnią dłoń , 

I wznosi okrzyk, chyląc skroń. 

Cześć Ci! cześć Jubilacie nasz, 

Winszujemy Ci wszyscy wraz!! 
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wiece, jak bardzo to boli, gdy się 

naucza, a posł u c h s ię nie znajdzie. 
gdy s i ę sieje ziarno dobre. a tu 
owocu tii e wida ć . jak bardzo to 
boli. gdy s i ę widzi jak ludz ie praw
clę odrz u ca j ą, a idą za fa ł sze m. jak 
pon1imo wszy~ tki c h wysiłków na-··
łogi rozmaite s i ę mnożą. a zepsu
cie obyc~~j , ów coraz szersze zatacza 
kręgi! 

Jakie j eszcze uczucia prz e nikają 

dziś serce Jubilata? Otóż obejmu
j ąc Glkiem szerszy widnokrąg zau
waża . jak dawna pobożność . przy
wiązanie do wiary i Kościo ł a. ży

cie prawdziw ie chrześcija t1 s kie co
_raz w i ększą jest dzisiaj rzadkośc i ą. 

jak natomiast zadą ł wiatr niedo
wia rstwa i obojętnośc i i ow iał w ie
lu z naszych rodaków. których 
pradz iadowie bywa li nawskroś ka
to lickim i ! Ucisk i prze śladow ani e 

Kośc i oła wz m og ł y s i ę. W ucisku 
Kośc i ół. w uci sku i na sze s połe 

czet1 stwo! N i e mu s iałab y płynąć w 
żylach Zacnego Solenizanta krew 
nasza . gdyby m óg ł pozosta ć obo
jętnym tego wszystk iego ś wiad 

kiem 1 

Oto takie uczucia dz isia j krążą 

w myśli, sercu, duszy W iel. Jub i
lata! Z jednej strony serce radosne, 
z drugiej smutne! 

.. Dzis iaj jednak modły Jubilata 
ma j ą. szczegó lni e j szą. moc i s ił ę. 

Mod ł y jego i nasze niechaj os łodz ą. 

te smutk i. niechaj je u s un ą, a ra
do ść s p o t ęg uj ą. 

Paraf janie-czy pamię
tacie albo wiecie -

żE przy za kł adan iu Florj anowa 
dzielnica od Holbrook do Caniff i 
od Dequind re do Jos. Campau by
ła j edną w i e lk ą farmą należącą do 
n :ejakiego p. 1Whitney. Zaś od 
Caniff, het do Davison ciągnęła 

s i ę druga. należąca do p. Foster. 

ŻE blok parafjalny ofia rowany 
przez dobrodziejów Fox i O'Con
nor obsadzili drzewkami i t r awą, 

daną przez okolicznych fa rm erów 
p. Walenty Z i e liń sk i z synami , któ
ry obecnie należy do parafji i mte
szka na 1341 Holbrook. 

żE p i erwszą Mszę św: śp i ewa ną , 

pogrzeb . ś lub i przy poświęceniu 

dzwonu g rał pierwszy organista 
p. Edw. Dorau, obecn ie mie sz kają 

cy na 2644 Norwalk. Inny, który 
ty mczasowo g r a ł na Florjanowie 
był org·anista p. Bron i s ł aw P ieg·a
nowski . 

żE pierwszy ch ł op i ec ochrzczo
ny w naszej parafji był Karo l Flo
rjan Zieliński, syn Walentego i Ju
lji z Kowalskich. ochrzczony przez 
J<s. B. ', Żmijewskiego 15-go li sto
pada f~8 roku, chrzestn i byl i M i

cha ł T < l } t czyńsk i i Stan i sława Ko

walska. 1 

żE pit;rwszy organ kosztowa ł 

!;'25.00, a kpp!ony był dla u żytku w 

kośc i eie óp· p. Franciszka Lej me\. 

f ŻE c i es iel s ką r obotę w pierwszej 

szkole wykonywał nasz obecny pa

rafjanin, p. Tomasz Sobkowiak, 

dziarsko s i ę jeszcze trz y mający, 

Jillieszka na 2276 Hewitt . 

FL OR J ANOWO 

Przy BaLaskach - Dar od Tow. Im ienia Jezus Starszych, w Dali Widać 

Pi ęk nq KapLi cę św. Teresy od Dzi ecią tka Jezus 

żE według sp rawozdan ia za rok 

1908--dochoc\u parafj<Linego było 

$1.630.66 a rozchodu $1 ,536.80, po

zostało w kasie parafjalnej na rok 

1909 pieniędzy $93.86. 

żE pierwszy dzwon p ośw ięc o ny 

został dnia 29-go sierpnia 1909 ro

ku, kolekta na tej uroczy s tości ze

brana w kości ele, przyniosła su

mę $35.22. 

ŻE prawie wszystkie i st ni e j ące 

wtedy po lskie pa rafje, ja ko też 

wiele tow·arzystw kościelnych przy 
tych polskich parafjach s i ę g rupu
j ącyc h , k iedy parafja nasza s i ę or
gan iz owa ła. na rzecz te j że swe o
fiary s kładal i , jak pierwsza księga 
rachunkowa wskazuj e. O bjaw to 
bardzo piękny , ś wiadczący o dob
rej wo li na!'zych Ojców i ich zami
ł owa niu do św i ętej wiary. Nadto ich 
troska szcze ra o rozpowszechnienie 
C h wały Boże j . Cześć im za to! 

ŻE pierwsze stacje Drogi ]( rzy
żowej kupił I..:s . B. Ż mij ews ki od 
K s. J. K ramer, proboszcza parafj i 
ni em iecko- katolickiej w miastecz
ku Cente rline w marcu 1909 roku. 
k osz tował y $105.00. 

ŻE pierwszy koście ln y . który 
przy pierwszych parafjalnych bu
dynkach sta le pracował był To
masz Br vl. 

ŻE pi e rwsza zabawa w hali pa

rafjaln ej wz i ę ła miesjce dnia 2-go 

maja 1909 roku . dochod u z tej za

bawy do ka sy parafjalnej wpłyn

ł o $84.93. 

ŻE pi erwsze -ławk i i kr zes ła w 

szkole. z ak up ił '1-.:-s. Założyciel pa

rafji naszej z drugi ej ręki. ho stare 

z parafja lnej sz koły św. Sta nisła 

wa na ]\l[eclbu ry w Detro it. 

ŻE pierwszy p iknik na korzy ść 

parafji naszej odbył s i ę dnia S-go 

września 1909 roku. i że współpra

cowali z K s. Proboszczem wtedy 

pp. Stock i K lepaczyk. Dochodu na 

rzecz parafji było $41.65. 

Wiei. Siostry z Parafji 
św. Florjana. 

W zakonie Sióstr Felicjanek 

S. :\T. Bonawenta (Cecy lja Gę

,:. it1 ska ). 

S. :\T . \Viatora (1-.:onstancja Bu
czy t1 ska) 

S. l\-1 . Kazim iera (Helena Se
tera) 

S. l\1. Emma (Ma rj anna Baliń

ska) 

S . M. Augu styna ( :'1/fa rjanna Le
walska) 

S. M. Kamil la (Marja Gęsit1-

ska ) 

S. :vr. Herminja (Józefa Nowak) 

S. :\l. J-lum ilitas (;V[a rj a nna Ger
sztyn) 

S. l'd. Kolu mbana (Teresa Ra
dziłow s k a) 

S. M. Innocenc_i a (Alicja Engel
hart ) 

S. I\1. Kalasancja (Helena Ra
dziłowska ) 

S. l\11. Rufin a (Klara Paw ł ow 

ska) 

S. M. Ottona (Marjanna Rocz
niak ) 

S. M. 1
1aschazja (.Magda lena Ski 

kiewicz ) 

S. 1\lf. \ Vilhelmina (Katarzyna 
Papciak -z marła) 

S. ;\.f. f\ntonetta ( \Veron ika Bra
niecka -z marła) 

W zakonie św. Józefa 

S. M . Salomea (A niela Dolit1-
ska ) 

S. l\f. Franciszka (A nna Sur-
ma n) 

W zakonie Ducha św. 

S. M . Augustyna (Sta ni s ław a 
l'apka). 

W zakonie św. Franciszka 
w Sylvania, O. 

S. M . V/incenta (Klara Stabni
cka) 
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Alojzy J. Grzecki 
KWIACIARZ 

2447 Florian 

Róg Brombach 

Teł. TRinity 2-7626 

~==== == ===== -· / 

Serdeczn e życze nia Księżom 

Parafjanom od św. Fl01'yana 

z okazji Jubileuszu 

składa 

l(AROL ENGEL 

Właściciel Wyborowej 

Groserni i 
B uczerni 

2201 NORWALK 

Tel. MAdison 5990 



ŻYW O T śW. FLORJANA 
MĘCZENNIKA 

( Ci ąg da lszy ze stronicy 9tej ) 

uszkodzeni em od dzikiego zwierza 
i od pogan. \N nocy uka za ł s ię po
tem św . Męczennik pewnej uczci
wej nie w ie śc i e imieniem VValeryi, 
po l ec ając jej. aby c i ało zan i osła na 
oznaczone miejsce i tam je pocho
wała. N iewiasta zas to sowa ł a s i ę do 
objawionych jej życze1'1, a le obawia
j ąc s i ę pogan. po ta jemni e na wóz 
c iał o z ł oży ła , a pokrywszy je chró
stem, wiozł a je dwoma wo ł am i na 
miejsce, gdz ie miał o b yć z ł ożone 

do snu wi ecznego; zapyt uj ącym s i ę 

zaś poganom oświadczyła , że chróst 
ten wiezie na ogrodzeni e płot u . 

Droga do tego miejsca b y ła nie bli 
zka, a gdy w o ł y dla wielkiego u
pa łu tak osłabły. że ela lej p ostąp i ć 

nie m ogły. niewiasta wzn i ósłszy r ę

ce ku Niebu , p r os ił a o z miło w ani e 

- i oto cud s i ę st ał: naraz widzi 
wytry s kują ce z ziemi ź r ód ło z wy
b o rną wod ą . której też owe woły 

FLORJANOWO 

Członkowi e Komitetu Koś c i e ln e go i Kolektorzy 

niezwłocznie s ię napiwszy , pokrze
pi one ru szy ł y dalej w drogę z cia
ł em świę t ego. 

Przybywszy na miej s c e, złoż Ył a 

\Nalerya c i ało przy pomocy rodziny 
w p i ę kni e ozdobionym grobie. któ
ry za raz potem zas ł y n ą ł cudami. 

K iedy pr ześ l adowan i e c hr ześc i 

jan nieco u s tało , pobud owali pobo
ż ni wyznawcy Chrystusa kaplic ę 

na g rob ie ś więtego Fl oryana. a za 
czasów ś wię t ego Sewe ryna wielu 
zakonników o s iadł o przy tym g ro·
bie. Z tych p oczą tk ów powsta ł po
tem s ławn y klasztor Benedykty
nów pod op i e k ą św . Floryana. któ
ry kwitnie obecnie i s ł awny jest po
bożnośc i ą i głęboką nauk ą zakon
ników. , 

\ Vspa n iał y k ośc i ó ł chowa w 
swych murach relikwi e ś w i ę teg o 

Męcze nnik a. Mieszka1't cy Pa1't stwa 
Fol ski ego i Dyecezyanie Bi skup
stwa ' N i e d eńs ki ego czczą go jako 
P atrona, a w J (ośc i e l e katolickim 
doznaje ś w i ęty Floryan ogólnej 

czci . jako Patron. do któ rego mo

dlą s ię ludzie w n iebezpieczet1stwie 

ogm a. 

L iczne istnieją opowiadania zda

rzet1 . jako dowod y św i a d cz ące o 

skutecznem po ś r e dnictw i e tego 

Św i ętego u t ronu Stwórcy; Jednym 
z nich jes t wypadek. jaki s ię zda
r zył pewnemu węg l a r zowi, trudnią 

cem u s i ę wśród lasu wypalaniem 
węg li drzewnych . V lęg lar z ów za
p a lił stos drzewa. aby go wyt li ć na 
węgle: kied y zaś p o p r aw i a ł żarżą

cy s i ę stos i s ta n ą ł na ś r odku, darń 

o ta cza j ąca ów stos jako przykryci e, 
by s i ę drzewo nie rozpłomie nił o , 

nagle s i ę za rw a ł a. a ów węg l arz 

w padł w w·i clki żar. B y ł on zawsze 
nab o żnym. a szczerym czcicielem 
ś wię t ego Floryana: w chwili gro

żącego mu ni ebezpieczet1 stwa west
c hn ą ł przeto do jeg-o pośredn i ctwa 

u noga i oto nagle pod stopami i 
c i ałe m jeg-o w ęg l e p ocze rwi en i a ł y, 

a on ca ł y i niena ru szony dostał s i ę 

szczęś liwi e na z i e mi ę . 

13 

Kazimierz, syn Bolesława Krzy
wo usteg-o, zażywa j ąc na twnie pol
skim spokoju , po s tanowił o dda ć o7 
piekę nad krajem temu św ięt e mu 

Mę cz ennikowi i vvypraw ił posłów 

do R zymu do Papieża L uciusza III. 
pro sz ąc g-o o przy s łani e mu kości 
św i ętego Floryana. Papież skłonił 

s ię do tej poboż n e j pro ś by i przez 
Biskupa Murynsk iego Egidyusza, 
pos ł ał ko śc i ś więtego Floryana do 
Pol ski w r. 1183 z wielką czc i ą i 
radości'! ludu wszys tkiego. a du
chowieóstwo i nabożni wiedli je 7 
mil od Rzymu w uroczys tej proce- · 
sy i. Kazi mi erz również wy sze dł pie-. 
szo naprzeciw w celu prz y jęcia 

tychże relikwji . 
U mi eśc ił je też nasamprzód w 

Krakowie na Kleparzu , gdzie ko
śc i ół wielki postawił . znacznemi a 
s tałemi funduszami s łu żbę w nim 
Boski! na zawsze opat r zy ł i Kano
ników u stanow ił. W ko ś ciele tym 
pozosta ł o potem r a mi ę ś więtego , a 
r esz tę cz ł onków jego św i ętyc h 

przen ies iono na Krakowski Zamek. · 

~· 

/ ~ / Wiei. l(s. Proboszczowi - Jubilatowi, w uznaniu jego pracy dla na- , ,1 
'/ 

~ 

szej parafji położonej, l(siężom As ystenton1 i Parafjanom od św . Flor-

jana, z okazji radosnej i pan1i ę tn e j- 25-cio lecia założenia Florjano

wa, jak najserdeczniejsze życzenia, pon1y ś lności, błogosławieństwa 

Bożego i zbożn ego dalszego rozwoju 

. 
Zyczy szczerze 

l(onlitet l(ościelny i l(olektorzy 

przy l(ościele św. Florjana 

' ~ ~~ ~ 
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OŁTARZ WIELKI 
KAżDY , znający się na pięknie , 

gdy wzrok swój uważny zwró
ci ku naszemu wielkiemu ołtarzo

wi, z góry przyzna, że to klejnot, 
rzeczywiste dzieło sztuki rze ź biar

skiej. Artystyczny ten ołtarz cał

kowicie wykończony zo s tał w słyn
nych florenckich zakładach r zeź

biarskich we Włoszech , według 

szkicu podanego przez s ławneg o 

architekta naszego Dr. Ralfa Cra
ma z Bostonu . Kształtem swoj em 
upodobania się głównym zarysom 
struktury naszej ś wiątyni i wyko
nany jest według ścisłych wyma
gań naszej świętej liturgji koś c iel

neJ. 

Ogólny opis. 

Podstawa tak zwana " mensa", 
na której sprawuje się Najśw. O
fiara Mszy św., cała jest z włoskie
go marmuru szlifowanego, spoczy
wa na czterech kolumnach, te zaś 
kolumny spoczywają znowu na 
trwałym fundamencie z betonu 
(konkretu) i kamienia ; stą d tylko 
dla tej przyczyny można b y ło ten 
ołtarz kon sek r ować ku nieustan
nej służbie Bożej, co też uskutecz
nianem było 3lgo maja 1928 roku, 
kiedy to Przew. Ks. Biskup Pla
gens w otoczeniu licznego kleru i 
wiernych dokonał aktu konsekra
cji. Według praw kościelnych, o ł 

tarz tak konsekrowany nigdy już 
miejsca z mieni ć nie może , dlatego 
to fundament jego aż głęboko w 
ziemię jest wtłoczony. Część ołta

rza poza tak zwaną men są, od pod
stawy swej aż ku samemu wierz
chołkowi jest mistern ie z drzewa 
wyciosana. U widocznione statuy i 
wytłaczan e obrazy nie są wykona
ne z gipsu, ale równi eż w twardem 
drzewie ryte a potem pomalowane 
farbami łagodn em i , które oczu 
wcale nie rażą. 

Figura Chrystusa - Króla 

Gdy rozmodlony wierny uklęk

nie przy balaskach i uważnie przy
patrzy się z bliska tej przecudnej 
piękności ołtarza, pozna, że na sa
mym wstępie rzuca mu się w oczy 
zdumiewająca na ołtarzu figura 
Chrystusa-Króla, która pod stopa
mi Zbawcy ma koronę złotą jako
by na znak, że - chociaż Chrystus 
jest Królem i Panem nieba i ziemi, 
to jedna k jak Sam o Sobie przed 
Piłatem powiedział "Tyś powied za ł 

że jestem królem , ale królestwo mo
je nie jest z tego świata" (Jan xviii-
35-36) . I słusznie jest Jezus kró
lem, ale szczególnie królem serc 
Mu oddanych, królem dusz spra
wiedliwych, żyjących według wo
li Jego św ięt e j, stąd też ręce Jego 
-w znie s ione-zdaj ą się błogosła

wić tych, którzy kornie do Niego 
o pomoc zabiegają. 

Obrazy wytłaczane w drzewie. 

Po bokach figury Chrystusa tak 
z prawej jak i z lewej strony, o
czom widza okazują się sześć obra
zów, reprodukcje malowideł i drze
worytów z XIV wieku; wszyst
kie są iście perłami słynnych mi
strzów pędzla i dłuta. Przedstawia
ją one najwa ż niejsze tajemnice Ró
żańca św., po dwie z każdej czę ś ci , 

a więc u dołu widnieje Zwiastowa
nie Najśw . Marji Pannie przez ar
chanioła Gabrjela nowiny, że pocz
nie i porodzi za sprawą Ducha św. 

FLORJANOWO 
==================================== 

Syna - Zbawcę całej ludzkości. 

Zaraz z drug iej strony objawia s ię 

żłóbek betlejemski, gdz ie nad szo
pą wiclać Boga O jca i go ł ęb i cę -
Ducha ś w. , na znak, że w dziele 
odkupienia lud z k ości z toni grze
chowej cała Trójca P rzena j ś w . u
dział br a ła. \V ś rodku o łt arza po 
lewej stronie przedstawia s i ę zbo
lała cierpien iami vvewnę tr znemi 

p ostać J ezusa. modlącego s i ę w 0-

odcien ia jednak c ało ść tak zgodnie 
jest złożona , że ta r óż nobarwno ść 

farb wcale nie razi oczu widza. 

Wielkie figury. 

Dwi e w:e lkie figury po bokach 
o łtar za. to postacie Na j świę t sze j 

Marji Panny i ś w. Jan a Ewangel i
sty. T e trzy w i ę k sze figury , mian o
wicie Jezusa, Matki Na j św ięt sze j i 
Jana, zda j ą s i ę s tw arzać j e dn ą ca-

Wielki Ołtar z w Całej Swej Pi ękności- Dar Bractwa Panien 

g rój cu, którego poci esza Aniół z 
nieba pr zy były , u stóp zaś tej Góry 
Oliwn ej wicla ć uczniów Piotra, Ja
kuba i Jana, ś piąc yc h: na prawej 
zaś stronie przedstawia s i ę obraz 
krzyżowania J ezusa, tu wszystk ie 
osoby pod krzyżem sto j ące jaskra
WJe na swvch twarzach wy r aża ją 

Ołtarz św. Teresy 

uczucie bole śc i , jakie ich sercami 
przy tej okropnej scenie miotały. 

Na samym wreszcie wierzchloku 
ołtarza przedstawione s ą pięknie 

dwie tajemnice z części chwaleb
nej Różań ca św .. , mianowicie -
Zmartwychwstanie i vVniebowst ą

pienie Paó.skie, czyli punkt kulmi
nacyjny całego pos ł annictwa Chry
stusowego na ziemi. Wszystk ie te 
obrazy, trzeba dodać, acz mają na 
sobię wszystkie możliwe farby i 

Ołtar z św. l ózefa 

ł ość. albowiem mi sterny układ tych 
postaci j ako t eż zew nętrzn e uł oże

ni e tych figur przypomina nam ten 
m ił y szczegó ł podczas bolesnego 
ukr zyżowa ni a Chrystusa, miano
wic ie tu Jezus ze szczytu ołtarza, 
błogos ł awiąc nam wszystkim, od
daje opiece Matki Na j św . ucznia 
Swego u mi ł owa n ego. Jana, a w 
n ;m nas wszystkich. żąda j ąc nie
jako, b yś m y prawd ziwie Marję 

Na j św. za Matkę i O ręd ownicz k ę 

sobie ob rali , a tak ł a t w i e j i bezpie
czniej przyp ł y n ę li ki edyś do nie
bieskiej przystan i. 

Boczne kolumny małych figur. 

Na osobnych postumentach w 
o łta rz u wdrążonych s toją osoby 
razamitych stanów i czasów w ma-

Iawniczych strojach swego ur zę du . 

Po bokach ołtarza , tworząc dwie 
kolumny, sto ją we wydrążeniach 
wszyscy Apostołowie z św. Piotrem 
i Pawłem na czele, a każd y z nich 
trzyma w ręku j użto oznakę swego 
p os łannictwa , zwój lub księg ę Sło

wa Bożego , j użt o narzędzie swego 
umę cze nia za wiarę Ch rystusa. Ci 
Apostołowie tworzą s łu sz nie opar
cie czyli dwa filary dla ołtarza, sa
mi zaś stali s ię dla nas oparciem
fil arami wiary. boć przez nich wia
ra. prawdziwa w Chrystusa roze
sz ła si najprzód do znanych wów
czas krajów. a potem do wszyst
kich zakątków ś w iata ca łego . 

Stopnie g o dn o ści. 

\11,1 ś r o dkow e j wreszcie częśc i o ł 

tarza ustawione figury. zd ają s ię 

przedstawiać stopnie go dno śc i nie
bi esk iej, tak pi ę kni e opi sanej \v 
księdze O bjawienia ś w. Jana. Za
raz te ż przy tabernakulum , gdzie 
mieszka Jezus, Baranek Boży -
postępują Archaniołowie Michał i 
Gabrjel. za n imi dwóch aniołów z 
narzęd z iami um ęczen ia Baranka; 
wyże j po s tępują dzi ew ice - męcz e nni 

czki za wiarę , mianowicie Agniesz
ka i Cecylj a; za nimi idzie Marja 
Magdalena , - wzór p o kutują cyc h ; 

potem Szczepan ś w ., djakon i pier
wszy m ęczen nik za wiarę w J ezu
sa: elal ej krzew iciele i obrot1cy wia
ry ś wi ętej Benedykt i Dominik, 
potem św. Franciszek. ten żebra

czek z Assyż u. który swą pokorą 

umiał poskr o mi ć ni ższe p opę d y lu
dzkości swoich czasów; - dalej 
wielki papież Sylwester a nareszc ie 
Doktorow ie Kościoła św. z pierw
szych pi ęc iu wieków. mianowicie 
św. ś w. A mbr oży. Aug-ustyn, Hie
ronim i Grzegorz Wielki . ci. któ
rzy wiarę w Chrystusa tre ś ciwie w 
swych d z i e łach przedstawiając po 
św i ec ie ca ł y m roz s ła w ili . -Na oł
tarzu wię c widnieje 28 małych fi
gur wraz z trzema więk sze mi i 
sześc i o ma obrazami. 

Prawdziwie dumnymi b yć moż e

my z posiadania tak wspaniałego 
nabytku . jak im jest nasz wielki oł
tarz ; wdzięcznymi zas cz u ć s ię 

w inni śmy Bractwu P anien. iż swo
im staraniem i zapobiegliwością 

n a b y ł y jako dar ten klejnot dl a 
naszej ś wiątyni. O ne to ciche pra
cownice o k o ło dobra parafji. krz ą 

tają s i ę teraz, by za ten o łtar z za
płacić. el latego z nasze j st rony za
s ługuj ą na nasze najwi ększe po
parcte. 

.............. .. .......... 

Błogosławieństwa Boż eg o 

z okazji l ubileuszu 

życzy 

Parafji św. Florjana 

Jakób Talik 

Krawiec 

2656 HOLBROOK 

Blisko Jos. Caropau 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .... . 
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Bractwo Panien 

wPROST niezbędnem jest przy 
każdej parafii Bractwo Pa

nien . Nie tylko, że tro szczą się wte
dy panienki z tego Bractwa o chwa
łę Bożą i własne uśw i ęto bliwienia , 

ale zazwyczaj i utrzymują że s kła

dek mi es i ęcz n yc h i innych źródeł 

kasę przeznaczoną na ozdobę ko
śc ioł a. przy którym się grupują. 

Więc i w naszej parafii św. Flo
ryana zrozumiano tę potrzebę za
raz w początkach istnienia parafii , 
bo już w marcu 1908 roku śp. Ks. 
Bernard Zmijewski zwołał pierw· 
sze posiedzenie panienek, by utwo
rzyć Bractwo Panien, do lokalu 
na ulicy J os. Campau i Berries, 
gdz ie tymczasowo. w początkach 

parafii, nabożet1stwa się odbywały. 

Na tem posiedzeniu zebrało się tyl
ko siedem panienek do nich zwró
c ił się śp . Ks. Bernard Zmijewski 
z myślą. za ł oże ni a osobnego Bra
ctwa. cz łonkinie którego. miałyby 
za cel upiększanie ołtarza i składa
nie mi es ięc z nie małego choć fun
duszu na r óżne potrzehv kościelne. 
Myśl podaną. panienki chętnie 

przyjęły , i wtedy to Bractwo Pa
nien pod opieką Niepokalanego Po
częc i a Na i św. Maryi Panny istni eć 

poczęło. Pierwszy zarząd Bractwa 
Panien przedstawiał się jak nastę
puje: - Klara Baranowska, preze
ska: H elena Piatkowska. wice-pre
zeska: Marva Sobkowiak, sekretar
ka; Melania Rygiel. kasyerka. Ma
ła gromadka panienek. jak wyżej 
wspomn i eliśmy z początku zapisa
ła się do grona Panien, lecz dzięki 
energicznej pracy zarząd u pierw
szego. jako też i samych członkiń. 
Bractwo Panien w liczbie czło n ki t1 

;vzrastało prawie z dnia na dzietl, 
tak że w 25ciu latach swego istnie
nia. były lata. że Bractwo liczyło 

przeszło 200 członkiń. W czasach 
urzeczywistnienia planów, przenie
sienia s i ę, z tymczasowego kościoł
ka na J os. Campau i Lehman do 
nowo-zbudowanego kościoła i szko
ły na Florian i Brombach, posie
dzenia Bractwa Panien, odbywały 
s i ę w mieszkaniu pat1stwa Sobko
wiak i Rygiel na ulicy Hewitt. 

Ustawy i przepisy Bractwo Pa
nien za zgodą ogółu ułożone zosta
ły i zatwierdzone przez Ks. J óze-

·FLORJANOWO 

Bractwo Panien Najśw . Marji Panny Niepokalanego Poczęcia 

fa Plagensa. dzi es iej szego Naj
przew. Ks. Biskupa sufragana w 
roku 1915, uzupełn i one zaś zos tały 

i poprawione za zgo dą Bractwa i 
Ks. Proboszcza J. Bonkowskiego 
w roku 1921. 

Według ustaw Bractwa, ohowią
zkiem każdej członkini nal eżące j 

do Bractwa Panien jest sta r ać się 

o chwałę Bożą. o własne u św iąto 

bliwienie i zachęcanie bl i żnich 

swych przykładem do cno t l iw ego 
życia. Należące do Bractwa człon
kinie nadto o bowiązuj ą się przy
czyniać s ię do wi ę k sze j piękności z 
okazji nabo że t1 stw ko śc i e lny c h do 
których obecność ich i pomoc ma
teryalna będą pożądane. Dba ć ma
ją członkinie Bractwa o chwałę. 

dobro i wzrost towarzystwa. Prze
to zachęca s ię je, hy nie uch y lał y 

się od prac i obowiązków na ni e 
włożonych. ale by raczej pracowa
ły wszystkie razem c h ę tni e i soli
darnie dla obranych sobie celów. 
Co miesiąc , jak r ów ni eż w uroczy
s to ść Niepokalanego P oczęc ia Naj
św. Maryi Panny, przystępują 

wspólnie do spowiedz i i Komunii 
św. i to w odznakach Bractwa. 
Członkinie Bractwa Fan i en także 

za szczególny akt miłości ku Najśw. 
Fannie winni poczytywać sobie. 
wstrzymywanie się od hucznych i 
publicznych zabaw i tańców w so
boty, dniach Matce Bożej poświę

conych. Słowem mają panny z te
goż Bractwa tak żyć i postępować. 
aby życiem swojem i cnota przy
nio s ł y cześć Najśw . Maryi Pannie, 
a za razem służyły jako dobry wzór 
dla innych. 

Bractwo Panien ma też i r óż n e 

przywileje, oto niektóre z nich:
Panna należąca do towarzystwa ma 
prawo do klęczników, ś wiateł, o ł 

tarzy ubranych w kwiaty albo pal
my podczas swego ś lubu i Mszy 
św. na jej int e ncję, za l eż nie , ma się 
rozumieć, od czasu i udziału w 
Bractwie. Panna wstępująca do za
konu otrzymuje Msze św. w jej in
tencyi. A j eś lib y którakolwiek z 
członkiń zachorowała, zarzą d wy
znacza panienki, któreby częściej 

chorą odwiedzały, a w razie potrze
by spieszyły z pomocą. Ofiarowy
wane są tak że Msze św. o zdrowie 
chorych członkin. W razie śmierci 
członkini, całe Bractwo zbiera się 

w domu żałoby, by przy trumnie 
pomodlić się o spokój duszy zmar
ł e j, zamiast kwiatów sk łada Bra
ctwo ofiarę Mszy św. i asystuje w 
pogrzebi e. 

Prawdziwie nasze Bractwo Pa
nien m oże s ię cieszyć i szczycić z 
tego, iż zawsze było nadzwyczaj 
czynne i hojne dla parafii swojej . 
\ 71/ początkach parafii Bractwo Pa
n i en zak upiło ubiory potrzebne do 
Mszy św. jak ornaty, dekoracye dla 
ołtarzy, pozłacane wazony, kielich 
i puszkę, kon1Ze i mszały, a do no
wego kościoła sprawiły ołtarz 

główny . który obecnie spłacają. O
prócz tego członkinie Bractwa Pa
nien zawsze gotowe, zawsze chęt

ne były do wszelkich prac i usług
w z wią zk u z zabawami i bazarami, 
jakie parafia urząd za. 

Rokrocznie jest wiele zabaw poel
j ętyc h przez Bractwo Panien, któ
re prawi e zawsze s i ę z korzyścią 

dla kasy Bractwa udają , jako to 
liczne Bunco Parties; wycieczka o
kr ętow a w lecie; tańce , raz kiedyś 
przedstawieni e, wieczorek na cześć 
Matek swoich. no i prywatne zaba
wy i rozgrywki na posiedzeniach. 

Obecnie Bractwo Panien liczy 
pr zesz ł o 130 czło nkit 1. Zarząd na 
rok 1933 jest na s t ęp uj ący:- preze
ska, Anna Grajewska; \!Vice-preze
ska. Filomena Mikos; sek reta rka, 
Klara Radziławska; kasyerka, Ma
ryanna Na bożn a. 

Nazwi5ka prezesek, które umie
j ętnie ki e rował y Bractwem Panien, 
a pracą swą mrów czą przysłużyły 

s i ę parafii. zostawiając po sobie na 
Floryanowie miłe wspomnienia i 
uznania, począwszy od roku 1908 
są nast ę pują ce :- Klara Barano
wska, Paulina Sobkowiak, Anna 
Grajewska, H elena Glonek. Pauli
na Kozłowska, J uliatma Buczyn
ska , vVładysława Ratowska, Pela
gja Karasinska. Tyle nazwisk mo
g l i ś m y z archiwów Bractwa wy
~z uk ać, widocznie w tym 25cio leciu 
istn ienia Bractwa, niektóre preze
ski pare albo kilka lat z r zęd u lub 
z przerwą urz ąd swój sp r a wował y. 

Prezeskom j akoteż i cz ł onk inion , 

przy tej okazyi parafjalnego jubi
leuszu za pracę ochotną i szcze rą 

dla parafii składamy tą drogą na
sze uznanie i serdeczne Bóg za
płać. 

15 

Z okazyi jubileuszu srebrnego 
parafii, Bractwo Panien śle para
fianom serdeczne życzenia za do
konaną pracę, życzy dalszej zgod
nej i zbożnej pracy dla Boga i Jego 
świę t ego kościoła . Ks. Proboszczo
wi Jubilatowi, z okazyi jego srebr
nego jubil euszu, jako kapelanowi i 
doradcy Bractwa Panien , ś le wyra
zy czci i poważania, obiecuje jak 
dawniej, tak i nadal z nim wspó ł 

pracować. Życzą ks. Jubilatowi 
zdrowia, Bożego błogosławiet'tstwa 

i jak najdłuższego życia na Florya
nowie. 

Księdzu lubilatowi 

z okazji 25-cio lecia 

Kapłaństwa serdeczne 

życzenia i słowa uznania 

składa; a Parafjanom 

od św. Florjana z okazji 

ćwierć - wiekowego 

istnienia tej Placówki 

powinszowanie pomyśl

ności i rozwoju w dalszej 
. . 

owocneJ pracy L 

gratulacje 

zasyła 

Piotr C. 

JEŻEWSI ( I 
PH. B. 

M ayor Miasta 

Hamtramck 
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B ractwa Różań ca Świ ę t eg o 

, ~ Bractwo Różańca świętego cowe 11·i clce w tym IY zg l ę cl z i e h yły 

pom ocne. Za kupywały o r n a ty . 

j akoteż inn e ubi ory i s pr zę t y do 

k ośc i o ł a. S p r aw ił y te dw ie fi g ury . 

a ni o ł ów . które s i ę z najdują -vv. ank

tuarjum do ln ej kapl icy. takż e za

kupił y d otąd u żyw aną c hr zes tni cę 

i kr zyż procesyjny. D o nowego 

k ośc i o ł a Bractwo Róż a t1 ca ś w. za

ku p ił o za kilka t ys i ęcy dola rów 

h o c z n e o ł ta r ze i\'fatki Boskiej 
T< óż; u 1cowej . który ju ż sp ła c ił y i 
św . Józefa . który w p o ł ow i e prawi e 
maj ą s pł acony . Ten piękn y rek ord 
pracy ochotnej dla parafji d o k o n ać 

m og ł o Brac two Róża11ca św . przez 
c h ę tn ą. i zgo dn ą pracę. przez ur zą

dza ni c li cznych godziwych zabaw. 
któ re jak d o t ąd. zawsze z kor zyśc i ą 

B ractwu s i ę udawaly. 

w żYCIU para fj alnem n ~. F,lo-
rJan owJe Bractwo Rozanca 

~w. ma imie godne poc hw a ł y i 
chluby. gdyż jako k ośc i e ln e zrze
szenie. z d zia ł a ł o bardzo wiele ni e
tylko dl a materya lnego dobra pa
r~fii naszej. al e ta k że co waż ni e j 
sze. dl a udoskonal eni a duchowo 
swoich licznych członk i1 1. 

C ho ć ju ż za czasów ś p . h:s . Ber
na rda Zmij ewski ego. pierw sze kro
ki' w ce lu za ł o ż e n i a t egoż B ractwa 
by ł y pod j ę t e . to jed na k na dłu ższy 

czas for malne zdoże ni e t egoż Bra
ctwa o dłożonem zostało. Dopiero 
w osta tni ą ni e dzi e l ę styczn ia 1 9 1 · ~ 

roku. J<s . J óze f Plagens. clz is iej
szv b iskup-sufragan. a drugi z r zę
dt; proboszcz Florjanowa. zwo ł a ł 
pos iedzeni e matek-para fian ek: na 
zew jego . p o k aźna na te cza.sy, ze
bra ł a s i ę g romadka pa11 . Na posie
dzeniu cłowiedz ian o s i ę od d z i ś ju ż 

ś p. \Veroniki D elin ski ej, że poprze
d ni o. prawie ze za ł oże ni e m parafii. 
były pew;1e w ys ił ki. w celu za ł oże

ni a Bractwa . Róża11ca św., lecz po
n i e waż przy za ł o ż e niu pa rafii , wie
le inn y'c h b y ło spra w żywot ni e j · 

szych. gdz ie wys ił e k ka ż d y wyda 
wa ł s i ę być potrzebniejszy. br a kł o 

za in tere,c;owan'a s i ę tcm bractwem. 
na zwo ł a n e bowiem pi erwsze po
siedzeni e: tak m a ł o ze br a ł o ~ i ę 

pi e r11·szyc h pi onerek. że n ie m oż na 

hylo wybrać za r ząd u B ractwa. Od 
tegoż pierwszego pos iedzenia . acz 
Bractwo ur zę d owo ni e i s tni a ł o. je
dnak pan i D : linska pr zo d owa ła 

m a ł e j g romadce ma tek R óża ń co

wych. ;\a tem w · ęc clrug iem pos ie
dzeniu fo rma lni e Bractwo Róża J 1ca 

i st ni eć przy naszej paraf ii p oczę ł o. 

Za pi sa ł o s i ę tedy do t egoż Bractwa 
30 cz ł o nki1 ' 1. z tyc h wybra no pi er w
szą p r ezes k ą p. J-.: \epaczyk . p. Mi l
kę. se kr eta rk ę, a p. fJ elin sk<!. ka
~ye rką. 

!3 rac two to zo rgani z01vane zos ta
ł o jedyn ie w cel u duchownym. dl a 
rozsze rzenia naho że ó s tw a Róża 1 1-

cowego ku czc i Na j ś v1·. Boga rodzi
cy. o raz dla podtrzymania elucha 
relig ijnego w ~ amych cz ł o nkini a c h. 

Szczytny p ra wdziw ie za ce l istni e
nia . ma Bractwo R ó ża11ca ś w . bo 
u św i ęce ni e własne . k aż el e j matki 
Róża1kowej. by ta k stać s i ę m og ł a 

god n ą i p r zy kładn ą wychowawczy
ni ą swych dzieci dla Boga i spo-
łeczeJ1st'wa. ! 

P r ze t oż obow icvki cz łonk i1 1 

Bractwa są pra wi e że wyłącznie 

duchowe. Cz ł o nkini c zo b ow ią zane 

są przystępo,vać n1i es i ęcz ni e do 

Sakramentów śś .. ws pólnie z Bra

ctwem. br ać li czny ud z i a ł w nabo
że ó stwac h mary jn ych w maju i 
pa ź d ziern iku. jak nie mniej i w 

św i ę ta :.!fa t ki Bożej. wreszc ie w 
~zc zeg ó lni e j szy sposób od dają s i ę 

opiece l\Tatki B oże j Róż < u1 cowe j. do 
któ rej każda cz ł o nkini od mawia 
jed ną clzi es i <):tk ę czy li taj e mni cę 

r óża t1ca ś w .. z mi e ni ając ta j e mni czkę 

co mi es i ąc na pos iedzeniu . Te dzie
s i ątk i s kł ada j ą s i ę na ca ł y trzv 
częś ci owy r óża ni ec . który u ważany 
jest. ja ko Róża Duchowna na 
cześć Na j św. Pan ny. 1.5 czlonkin 
two rzy r óżę. a nasze Bractwo 
R óż aóca św . tak s i ę d o t ąd r ozrosło. 

że mam y tych " r óż' ' aż 19. Cz ł on - 

l ~ i;1 i c rów · ni eż zo h o wi <v ui ą s i ę pła

cić mał y podatek mi es i ęcz n y prze
znaczony na upi ę k sze ni e kośc i o ł a i 
wy pł ace ni e po ~ mi e r tnego po zmar
ł e j cz ł o nkini. a lbow iem po ś mi e r c i 

Bractwo R óżat1ca podejmuj e s ię 

o płac i (· u s łu gę pogrz e bową w k oś
ciele z cl oclatki cm zamów ienia 
Mszy św . ża ł o bn e j za spokó j duszy 
z marł e j członk i n i . D odać nal eży 

się r ów ni eż. że k aż el ego mi es i ąca 

odprawia s i ę i\'[<za św. za cz ł o nki

nie, ki edy do Sto łu Pat1ski ego w 
osta tnią ni edz i e l ę mi es ią ca g rem
ja ln ie pr zys t ęp uj ą . a w li stopad zie. 
1-1- mi es i ącu duszom czyścowe m po
św ię co n Y m . odpraw ia s i ę Nisza św . 

ża ł o bna za du sze z m a rł yc h cz ł on

kin Bractwa. 

( lhecn ie Bractwo Różahca ś w. 

li czy 285 cz ł o nk i n. czynn ych wielce 
o koł o spraw ::.wej duszy. j akoteż 

dobra SIY ej uk ochanej parafji . J ak
że mił o patrzeć na tę mrówczą i 
0 1 1 · oc n ą pracę tych matek Różaó
cowyc h. w stadjum budowania no
wego k ośc i o ł a . mi e li ś my najlepszy 
dowód . co m ogą matk i nasze uczy
ni ć dla cło l wa sprawy Bożej . j eś li 

duch B oży. duch poko ju i zgody w 
zwartych ich szeregach panuje . To
t eż ni e dziw. że Bractwo Różaóca 
św . zawsze dzielnie prac o wało i 
pracuj e na k o r zyść k ośc i o ł a i pa
ra f j i swoJej. Przed za łoż e niem 

Bractwa O łt a r za. które s i ę teraz 
zajmuje dostarczaniem rzeczy nie
zbęd n yc h d la o ł ta r za i wogóle dla 
u p i ę k sze ni a kościoła, matki Różań-

Za t<! przeto prac ę oko ł o dobra 
parafji , przy te j okazji n a l eży s i ę 

stosowne uznani e i pod z i ęka Bra
ctw u Róża t 1ca ś w . N i ec h że l3óg 
dobrot liwy ta k ja k dotąd. ma to 
Bractwo w swej czu ł e j pieczy . niech 
podwo i sze regi t egoż Bractwa . bo 
to zrzeszenie k ośc i e ln e d o brą pr acę 

11·ykon uj e dla Boga przez u św i ęce

ni e ~wyc h cz ł o nk i n i dla swej pa
rafji. przez c h ęt ną pomoc ma ter
j a ln ą. Życzy m y takż e . aby wszyst
k ie matk i-para fjanki zap i sa ł y s i ę 

do t e goż Brac twa R óża t1 ca ś w. hy 
s t ąd w i ębza cześć i c h wała dla 
-;\latki l\'a j ś ll' . w y pł y nęła. a wza
mi an przynio s ła op i e kę J e j. ł as ki i 
hł ogos ł aw i e 1 1stwa li czne dla wszyst
k ich rodz in . 

Ya pami ątkę notuj emy . że jedne 
z pierw szych cz ł o nkin Bractwa 
b y ł y n as t ę pują ce panie:- D elin 
ska. J (o ł o wic z . IN. i M. K uj awa . 
Sa idyc h . O poka . Klepaczyk. Ka
min ska . /\. ?:acharyasz . F a bera. 
Rzepka . " · Wójc ik. T( urowska . 
G linska. J(ukow ska. J. :\lichal ska. 
l(on ieczka . fJe mbin ska . . ~. Bart
nik i E ng ler. 

Dotychczas jako prezeski . s łu ży

ł y n as t ę pują ce panie:- p. K lepa
czyk. 3 la ta z przerwą ; p. \1\fa len
tyna Kujawa. 2 lata; p. Stas iak ; 
p . Kucharczyk: p . Opoka . 3 lata; 
p. M icha lska. 2 lata; p. N abożna , 

2 la ta z pr ze rw ą; p. Astemborska. 
6 lat. 'vV tem roku 1933 ~ łu żą na 
ur zę dzi e panie. p . Na bożna . preze
ska: p. S tabnicka . wice-prezeska : 
p. Paw ł ows k a. kasjerka; p. D zi
wak, sekretarka. 

7. okaz j i srebrn ego jubil euszu 
pa ra fji . 13ractwo R óża 11 ca św . s kła

da swe serdeczne życzen i a. pr osząc 

Boga o pr ze m oż n ą o p iekę nad na
szą p a r af j ą i h ł ogo s ł aw i e J1 s tw o . W 
pracy zaś pa raf ja lnej cz ł o nkini e 

Bractwa. jak d o tąd. tak i nadal 
o bi ec uj ą swą. współp r acę i pomoc 
pa ra fji . Ks. P roboszczow i-Jubila
tow i. sk ł ada j ą swe szczere uznanie 
za pr acę dla parafji po ł o ż o n ą. ży

czą błog os ławi e ó stwa B o że g o. 
zdrow ia i jak najdłu ższego paste
rzowanm na F lorj a now ie. 

Ż ycze nia Parafj i 

św . Florjana i Wiel. 

Ks. Proboszczowi 

z as y ła 

Wacław]. 

Kaczorowski 
PRZEDSIĘBIORCA 

POGRZEBOWY 
LICENSJOWANY 
BALSAMATOR 

OBSLUGA DZIENNA 
I NOCNA 

260[) Florian Ave. 
róg Brombach 

Tel. TRinity 2-3038 
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Towarzystwo L. C. B. A. - Stow. Wzajemnej Pomocy Katolickich Niewiast' 

GDY z ambony nieraz s ły sze m y 

og ł oszen i e czy to spowiedzi czy 
t eż posiedzenia Tow. L.C.B.A. , zda
wałoby s i ę, że to tylko og ło sze ni e 

grupy jaki e j ś organizacyi nie-pol
skiej , c h oc ia ż katolickiej . J ednak 
je ś li chodzi o grupę nasz<J: L.C.B.A. 
to rzecz się ma całkiem inaczej, 
jestto g rupa z łożona z patl. na 
w s kro ś katolickich i polskich, 
pra wclz i wi e ochotnie zabiegaj <J:Cych 
okoł o spraw swych współrodacze k 

i pa rafj i. Tow. L.C.B.A. fi lia 1278 
przy parafji św. Floryana z tego 

względu m o że s i ę s łu sz ni e poszczy
c ić św ietn <J: prz esz ł ośc i <);, gdyż nie
ma sprawy czy i:o parafjalnej , czy 
t eż na rodowej, na li śc i e której to 
Towa r zysh~ ' o chlubnie by nie fi
g ur owa ł o. Co więcej grupa nasza 
L. C. B.A. umie te dobre uczynki 
s prawowa ć ochoczo, ale bez zbyt
niego r ozgłosu i fanfary., a w tem 
wła ś ni e mi eś ci s i ę z a s łu ga i ch w a
la. 

Tow. L.C.B.A. f ilia 1278, po pol
sku Stowarzyszenie Katolickie 
W zajemnej Pomocy dla Kobiet za
ł ożone przy naszej parafii dnia 4go 

c-zerwca, 1914 roku, z ałożycielki te
goż Bractwa to panie Julia Kos s i 
Marjanna Czarnecka. Z pocz<J:tku 
gars'tka cz łonkiń zapisała s ię do tej 
g rupy, z cza:;em jednak, k iedy 
członkinie owia ni duchem wzajem
nej pomocy, mrówczo za brał y s i ę 

do werbowania nowych członkitl., 

liczba ta w zros ła do 120 pat1. To
warzystwo to istniej e już od 19 lat; 
duch Bractwa mił y i towarzyski , 
stan kasy dobry. Spo d z i e wa ć s ię 

należ y jeszcze większej liczby czł o n

kió i tem intensywniejszej w spó ł 

pracy, g dy lepsze czasy wrócą. 
Pierwszy za r z ą d s tanowi ł y na

s t ę pujące Panie: Prezeska, p. Mar
janna Czarnecka; pierwsza wice
p rezeska p. M. Monarcha; druga 
wice-prezesk a, p. A. Siepska; pro
tokułowa p. M. Grajewska; f inan
sowa p. T . Jakubowska; kasyerka 
p. R. Sikorska; marszałkini p. P . 

Towarzystwo L. C. B. A. 
Sobkow iak ; o d źw i e rna p . Vv. K u
Jawa. 

By w s ka zać jaka zgoda i zaufa
nie do swoich ur zęd ni czek panuj e 
w Tow. L.C.B.A., dla przykładu po
daj emy, że prezeska p. Maryanna 
Czarnecka sprawuj e dzielnie swój 
u rząd od za ł ożen ia t e goż T owarzy
stwa. Inne ur zę dy przez kilka lat 
d z ier zy ł y na s tępujące panie : Pani 
Wójcik, wice-prezeska przez 12la t ; 
p. Satawa, protokulowa przez 11 

lat ; p. Hajman, od źw i e rna przez 8 
lat. T o rzadk i rekord, nie każd e 

Towarzystwo moż e się tem posz
czyc i ć. 

Jak już sama nazwa wskazuje 
Tow. L.C.B.A., dąż y do tego, by 
niewiastom katolickim udzi e li ć po
mocy w razie potrzeby. Zatem ist
nieje w tej organizacyi po ś miertne 

na sumy $250, $500, $750, i $1000 
z ależnie od wyboru wstępującej 

cz ł onki ni . Zap i sać s ię do tego ż 

bractwa można od wieku 16 do 49. 
Przytem w wypadku ś mierci człon

kini Tow. L.C.B.A. ofiaruje inten
cyę m sza ln ą o spokój duszy, człon
kinie nio są c i a ł o i gromaclnie biorą 
ud ział w pogrzebie. 

N as ze Tow. L. C. B.A. zdz iałało 

wiele dobrego dla parafii naszej , 
trudno jednak poda ć dokładni e cy
fry ich ofiar, wystarczy jednak 
wspomnieć , że do kościo ł a of iaro
wało figurę św. Anny, zakupi ło su
tanny dla m inistrantów dot<J:d u ży
wane, a do nowego kościoła prócz 
innych ofiar, zo b ow i ąza ło się za
płacić za wielkie okno kolorowe, 
św. Florjana w ś rodku sanktua
rJum. 

Urzędniczki T ow. L.C.B.A. na 
rok 1933 są jak nast ęp u je: preze~ 

ska Marjanna Czarnecka; 1 -sz~ 
wice-prezeska, F. Dryer ; 2ga wice
prezeska, B. F ilarska; sek r. pro
tokułowa, p. Satawa; sekr. finan
sowa, M. Napiorkowska; kasjerka, 
p. Wójcik ; marsza łkini , p. M. Bar
wiek; odźwierna, p. M. Hajman . 

Tow. L.C.B.A. z okazji Jubileu
~zu Srebrnego Parafialnego życzy 
parafii dalszej opieki Bożej i mile
go rozwoju, a Ks. Proboszczowi 
naszemu jubilatowi, z okazyi 25cio 
lec ia kapłaó stwa, składa jak naj
sercleczniej s ze życzenia szczęśc i a. 

powodzeni a, dobrego zdrowia, bło
gos ła w i d t s t wa Bożego i doczekania 
s i ę Złotego Jubileuszu Kap ł a ó 

stwa! 

~X+X + X+X+X+X+X + X + X+X + X + X + X+X+X+X+X + X + X • X • X • X • X • X • ~ (+: 

Ed. Przystup 
Wykonuje wszelkie prace 
związane z oświetlaniem 

e lektryką - Reperuje 
Motory Elektryczne 

2355 Poland Ave. 
Tel. MAdison 1437 

Helen' s 
Beauty Shop 

extends 

Congratulations and Best Wishes 
on the Occasion ot 

St. Florian Silver Jubilee 

HELEN KENDZIERSKI, Prop. 

5527 McDougall 

Serdeczne życzenia 

K s. Proboszczowi i całej parafji 

św . Florjana z okazji 

Jubileuszu z asv ła 

Dr. C. A. Cetlinski 

Bernard F. 
Delinski 

T AXIDERMIST 
Specimens Mounted 
Artistic and Llfelike 

2609 Norwalk Ave. 
Phone MAdison 8054 
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P
RAGNĘ niniejszem zło- ' 
żyć serdeczne s ł b w ·a '·· .K ~ 

gratulacji Solenizantow.i - i 

Wiei. J. J. Bonkowskiemu. ·-
! ·''·\ 

Z okazji 25-lecia łstliie:.; { ~ 

nia parafji św. Fiorjana 
serdeczne życzenia skła

dam przedewszystkiem ta~ 
łożycie1om p a r a f j i , Ks. : ' <~ 
Asystentom, Wiei. Sios
trom Nauczycielkom, To
warzystwom, Bractwom i 
w s z y s t kim Parafjanom < ~ 

którzy w jakikolwiek s po- . 
sób przyczynili się w mi
nionym ćwierć-wieczu . . 

A z okazji tej składam 
również najserdeczniejsze 
życzenia dalszego pięknego 
rozwoju parafji św. Flor
jana. 

LEON T. 

SOBOCINSI(I 
Pogrzebowy 

· -::+: 

5144 McDOUGALL AVE. <~ 
Róg Farnsworth 

IVanhoe 4480. 
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Bractwo Trzeciego Zakonu ś w . Franciszka 

Trzeci Zakon św. Franciszka •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
J EDNEM z Bractw, którego ce-

lem wyłącznym jest wła s n e du

chowe u ś wię c eni e i praca dl o dobra 

bliźnich , jest wła ś ni e T rzeci Zakon 

św. Franciszka z Assyż u . O soby 

więc, które cl ą ż yć p rag n ą. do w yż 

szej do s k o nał ośc i , to zgromadze
nie, jako jeden ze sposobów licz
nych, sobie obieraj ą . Na l eżą do te
go Bractwa zwykle osoby starsze, 
które dosadnie rozumi e j ą życ i e . je
go przywary i niebezpieczei1 st wa i 
aby bezpieczniej z mi e r zać dr ogą 

B o ż y ch pr zy ka z ań do wiecznej 
przystani niebieskiej, po dd a j ą. s i ę 

dobrowolnie regule św . F ranciszka 
z Ass yżu , jaką on, " ś wi ę t y Żeb r a

czek" dla ś wi ec ki c h w sp u śc i ź ni e 

swej zo stawił. R eg uł y św . F ranci
szka, w Trzecim Zakoni e jego, je
śli sci ś le zachowane, są prawdz iwie 
n ormą dobrego i p o b oż n ego życ i a . 

Bractwo Trzeciego Zakonu ś w . 

F ranc iszka, czyli T ercyarze, za ł o

ż on e zos tało na Floryanowie dn ia 
20 wr ześ nia , 1925 r. przez A ntonie
go Cichorackieg o, jako pr ze ł ożone

go i Andrzeja K o łtuni a k a jako ka
syera. Marya Mach zos t a ł a prze ł o

ż oną , a Ewa Potocka zas t ępczy nią. 

Przy z ałożeni u t eg o ż bractwa za
pi s ało się 45 Tercyarzy, którzy do 
t egoż zakonu jeszcze w kraju w s t ą

pili lub byli pr zy j ęc i po innych pa
rafjach, a ostatnio na F loryanowie 
się osiedlili. N owych cz ł onk i ń i 
członków z api sa ł o s i ę wtedy w li 
czbie 10 i ich p r zy j ęc i e do zakonu 
miało miejsce w sam d z i e ń ś w. 

Franciszka dnia 4go p aźdz i e rnik a , 

1925 roku. 

Obowiązki należą cyc h do T rze
ciego Zakonu są s ci ś l e duchowe; 
więc codziennie odmówienie 12 Oj
cze Nasz, Zdrowa ś, i C hw a ł a O jcu, 
c h ociaż i te modlitwy pod żad n ą 

karą grzechu nie ob o wi ą zuj ą cz ł o n 

ków. Dalej pr zys t ę p owa ni e do spo
wiedzi i Komunii ś w. przynajmniej 
raz na miesiąc; wspieranie bied
J!.YCh i odwiedzane chorych ; wog óle 

życ i e, pr zy kł ad n e . dobre i p o b oż n e. 

Z ach ęca j ą. s i ę r ó wni e ż cz ł o nkini e i 

cz ł o nk ow i e do regularnego u częsz

czania na zebrani a , k tóre s i ę odby

wa j ą o godz inie drug iej po po łu 

dniu w każdCJ, t rzec i'! ni e d z i e l ę mie

s i ąca. 

Za t o m a j ą t eż cz ł o nk o wi e i 
cz ł o nkini e Bractwa T rzec iego Za
konu pewne przy wil ej e; mianowi 
cie otr zy mują k il ka razy do roku 
specjalne bł ogos ł aw i ei' 1 stwo i abso
lu cyę \.ve w i ę k sze ur oczys t ośc i ro
ku. Odpustów z u pe łn yc h k ilkadzie
s i ąt na rok m ogą. cz ł o nk ow i e w tem 
zgromadzeniu u zys k ać. Za du szę 

z marł ego odpraw ia s i ę Msza św . 

ś pi e wan a . Do tego d o d ać trzeba. że 
cz ł o n kow i e i cz ł o nkini e T rzec iego 
Zakonu m a j ą. pozwolenie na cho
wanie w habicie fr a n c i sz kań s kim . 

W osta tnich ośm iu latach swego 
istnienia Bract wo T rzec iego Zako
nu , wraz z innemi towarzys twami 
int e r esowa ł o s i ę c h ę t n i e sprawami 
pa rafii. Wp ł y n ę ł y od t egoż Bra
ctwa pi ę kn e ofi a ry na bazar para
fjalny, na a mb o n ę, na dzwony, na 
kwiaty z okazy i r óż n yc h uroczysto
śc i i p o k aź n e ofi ary na o łtar z ś w . 

F ranciszka, jaki w swoim czasie 
do nowego k ośc i o ł a sprawion y b ę

dzie. 

Obecnie na l e ży do Bractwa T rze
ciego Zakonu 85 cz ł o n k ió . i cz ł on

ków, a w czasie swego ośm i o l e tn ie

go istnienia przy parafii naszej, 
z m a rł o dwóch Tercyarzy i cztery 
T ercya rki . Obecny za r ząd na rok 
1933 jest jak n as t ęp uj e: p. Paulina 
Sajewicz, pr ze ł ożo na ; p. S t a nisła

wa Kwiatkowska, l-sza wice-preze
ska i kasyerka p. J ózefa Grencla , 
2ga wice-prezeska. 

Sam swoje najprzód 
hamuj namiętności, 

J e śli chcesz drugich 
utrzyma ć w karności. 

Z Cycerona. 

Ofiary Jubileuszowe 

Bractwa i Towarzystwa nasze ko śc i e l n e które często są pomo cą i 
podpor ą parafji naszej , z okazji 25 -cio letniej rocznicy z ałoż e nia Flor
janowa, z łoż y ł y n a stępuj ą c e ofiary : 

Bractwo L. C. B. A. ____ ----- ------- ·----- --------------- ---------------------------- $35.00 
Tow. św. Flor jana gr. 53 Stow. P . R. K. ____ _________ ____ __________ _ 

Tow. Najśw . Imienia Jezus, odd z ia ł starszy -------- -- ------------- -

Tow. N ajśw. Imienia J ezus, oddział młodzieży _________________ _ 

Tow. św. Trójcy gr. 48 Stow. P . R. K. ___________ ----------------·· 

Bractwo Panien ------------- -----·---- --·----· --· --- ---- -- ---- --- ----- -- ------ -----··--

Bractwo Ró ż ańca św. ------·--------·----------------------- --- --- -- ----- ------ --· 
Tow. Najsłod. Serca Jezusa gr. 748 Zjed. P. R. K. ___ ______ _ 

Tow. Najśw. Rodziny gr. 989 Zjed. P. R. K. ___________________ _ 

Tow. św . Jadwigi gr. 905 Zjed. P. R. K. ---- ------------- -----------

Bractwo Ołtarza ------------ ------------·-- ·--·--·--------- --- ----------· ·-----···--·---

Bractwo III Zakonu św. Franciszka ----- -------------- ----------------

Tow. św. Antoniego Padewskiego gr. 734 Zjed. P. R. K. 

Kółko Dramatyczne ___ --------·····- ·----- ----------- ------------------------·---·· -

"BóG ZAPLAć !" 

30.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

25.00 

. ................................................... ,. 
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Bractwo Ołtarza św. 

Bractwo Ołtarza 
]\fŁ O D E to towarzys t wo, bo ist
_i ni eje ni espe łn a dwa lata, ale 
j eś li rozchodzi s i ę o szcze r ą p r acę 

dla parafii. Bractwo O ł ta r za nie 
~: najduj e s i ę na astatniem miejscu. 
Fażda członkini tegoż Bractwa za
hartowania w pracy icl ea ł owe j. 

knąta s i ę wed le s ił i zdo ln ośc i , by 
s pro stać celowi dla którego to Bra
ctwo przy pa rafj i naszej zosta ł o 

za ł ożone. Skromne wpraw cizie by ł y 

poc zą tki. bo w czasach cl ep resyi s i ę 

zo rgani zowa ł o za pozwoleniem Ks. 
Proboszcza. jednak ni e zważa j ąc na 
pi e trz ące s ię wtedy trudności, za
brały s i ę cz ł o nkini e do pracy, aby 
choć w mniejszy. jednak szczery 
sposób, b yć parafii naszej pomoc
nem!. 

Bractwo O łtar za zostało zo rga
nizowane przy k ośc iel e św. Florja
na 14-go g rudnia 1931 roku. orga
ni zato rk ą by ł a , c h ę tna w pracy dla 
ko śc i o ł a . pani F ranciszka K uśmier

czyk, a ws pół o r ga ni za t o rk ą pani 
Agni eszka Kiesko. 

Na pierwszemposiedzeniu zeb r a ł o 

s i ę i do Bractwa zap i sa ł o 45 cz ł o n 

ki11. ob r a ł y sobi e one za szczytny 
cel istnienia B ractwa . s t a r ać s i ę o 
upi ę k sze ni e domu l3 ożego. a wzg l ę

dnie o łtar zów w naszej pi ęk n e j 

św i ąty ni. I ch w i ęc o b ow i ąz ki e m jest 
p o s tarać s i ę o potrzebne fundu sze 
na pokrycie kosztów prania bieli z
ny kośc i e ln e j , zakupywani e obru
sów i deko racy i na o łt a r ze, jak 
kwiaty i t.p ., słowem db ać o p i ę

kny wygląd naszych o łt a r zy. Cel 
w i ęc ws paniał y , a Bogu nader mi
ły. 

F undusze na ten cel zb ieran e by
wa j ą przez ur zą d za ni e godziwych 
zabaw. ju ż t o prywatn e po domach 
cz ł o nki11 , ju żto na sa li pa rafialnej. 
Zabawy jakie d otąd ur ządz ił y 

czło nkini e z Bractwa O łtarz a to 
li czne Bunco Parti es. za bawy tane
czne i przedstaw ieni a. C h oć jak już 
wspom ni e li ś m y, w c i ęż ki c h czasach 
wy pad a ł o Bractw u O łt a r za praco
wać. to jednak przy dobrej c h ęc i 

cz ł o nki1l. pr zec i eż Bractwo fundu
sze ze brał o, by opędz i ć niektóre 
wydatki upi ększen i a o łt a r zy i wten 
sposób clopomóclz pa rafii naszej. 

Że Rractwo O łt a r za ni ez b ędne 

jes t prz~ r naszej pa rafii, św i a d czy 

choć b y fakt , że w krótkim czas ie 
~w e go istnien ia . sta ł o s i ę tak po
pularnem, i ż z 45 cz ł o nki1't wz r os ł o 

do pięknej liczby 122. Dobre 
w i ęc nadz ieje na przyszłość ro
kuj e to B ractwo, bo widać w nim 
ż y c i e i po j ęc i e swego celu. 

Do za r zą du głównego na rok 
1933 weszły n as t ęp uj ące osoby: -
pani F ranciszka K u ś mi e r czy k , pre
ze5ka : panna · w ład ys ława Olek
siak. wice-prezeska ; panna Janina 
K ł os . sekr. protokulowa; p. Agnie
~z ka Ko ł o d z i e j czy k , sekr. finanso
wa: p. Marj a Grobelna, kas jerka. 

S zczęśc i e nas pr zyw i ąz uj e do ziemi, 

ze sk r zydeł odzier a, tworzy nas istoty 
pospolite i chłodne, a bole ść podnosi, 

uzacnia i d źwiga. Kraszewski 

Nasze Dziewczynki Szko lne w Bractwie Dzieci Marji 

Bractwo Dzieci Marji 
G DZIEl-; OJ .\NIEK \V i e l e b n c 

Siostry Nauczycielki kierują 

sz koł ą, tam niejako ohow i ązkowo 

istnieje z poparciem Ks . P robosz
cza, Br. Dzieci Maryi. A ponieważ 
za raz od początków parafii naszej 
mi e li ś m y szko ł ę parafjalną, a n i ą 

Wiei. S iostry kierują , stą d też za 
ra dą pie rwszego Ks. Proboszcza 
Bractwo Dzieci Maryi zorganizo-

w·ano. które przez ca ł e 25 lat istni e
nia parafii energ icznie dla Boga i 
dobra paraf ii pracowało . 

Bractwo Dzieci :Mar yi jestto 
Bractwo z ł ożo n e z d z i ewcząt we 
wieku szkolnym , które po pier w
szej swej Komunji św . cl o11 s i ę za
p i s uj ą i w niem czynny udz i a ł bio
rą. Celem tegoż Bractwa jest du
chowny pożytek - włas n e u świę-

ceme, naś l adowanie przezacnych 

cnót Orę d own i cz ki i Patronki swej 

Na j św. P anny Maryi. Życ i e przy

kładne. wzór dla innych dzieci do 

n aś l adowan i a. Bractwo t o s łuż y, ja
ko przygotowan ie i wstęp do Bra
ctwa Pan ien, lubo że prawie wszy
stkie Panny, cz ł o nkini e Bractwa 
Panien pierwotnie n ależa ł y do Bra
ctwa Dzieci Maryi . T u się ha rt uj ą 

w cnocie, tu ucz'! s i ~ na posiedze-

Nigdy cz łowiek piękniej nie czyni, 

jak gdy o przebaczenie prosi lub sam 

przebacza. Jan Paul. 

•••••••••••••••••••••••••• 
Serdeczn e słowa gratulacji 

K s. Jubilatowi i całej parafii 

św. Florjana z okazji 

Srebrnego Jubileuszu 

ZASYLA 

1(. Wojciechowski 

i M. Grobelna 
Pierwszorzędna Polska 

Grosernia i 
Buczernia 

2601 EV ALINE 
róg Brombach 

Tel. MAdison 9786 

.......................... 

niach lep iej poznać i czcić Maryę, 

swą Na j świętszą Matk ę, tu t eż po

czyna j ą ju ż w mł o d y m wieku inte

resować s i ę sprawami parafii, i b yć 

gotowem i, c h oć w mniej szy sposób 
p r zy j ść para fi i z p o mo cą, aby tak 
wyczw i czyć s i ę na przyszłość w o
fia rne i wzorowe parafjanki . 

Do Dzieci Maryi, jak ju ż wspo
mnieliśmy, m ogą wstąpić dzi ewcz ę

ta zaraz po przyjęciu Pierwsz;j Ko-
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munii św. O bowi :tzki em cz ł o nkiń : 
prz y kł ad n e życ i e, stawianie s i ę re
gu la rni e na posiedzenia Bractwa . 
które s i ę raz na mi es iąc odbywają . 

pr z ystę p owa ni e raz na mi es i ąc do 
spowiedzi i l(omunii ś w .. n aś l ad o

wanie cnót Na j św. :viary i Pann y 11· 
życ iu . br ać g remj alny ud z i a ł w pro
ces jach i ur oczystośc i ac h k ośc i eL 

nyc h. a w szczegó lni ejszy sposób 
Ma ry i Panni e po~w i ęco n y ch. wresz·· 
cie regu la rn ie na pos iedzen iac h o
p ła cać m a ł e podatk i do fundu szu . 
który obracany jest na pot rzeby u
pi ę k sz ani a k ośc i o ł a. 

Z nal eżenia do B ractwa D ;: ieci 
lVIary i cze rpi ą c z ł onk i n i e tylk o ko
r zyśc i duchowe. J cś li . b y uma r ł a 

cz ł o nkini . dziec i "'' czasie .\Iszy św . 

swe ko rne m od ły za jej d u szę do 
Roga za n oszą. a nawet a sys tuj ą ,,. 
pogrzebi e i pon i o są c i ało do g-robu. 
j eś li uprzedni o na to z1·skają po
zwolenie. 

C h oc i aż do Rract11·a Dziec i Ma
r~ · i n a l eżą po 11 · i ę k sze j części dz ie11·
c z ęta z parafja lnej sz k o ł y . to naj 
w; ę k sze m na szem jest prag n ieniem 
i tro s k ą . ahy d z i e 1 · 1 ·czę ta 11·e wieku 
szkolny m. które do publicznej szko.
ł y u częszcza j ą . za pi sa ł y s i ę r ów nie ż 

w po.czet tego mił ego Bractwa. ho 
\V tedy zo . sta j ąc c h oć na pewien cza~ 
w atm osfer ze i otoczeniu relig ij 
nem. nie tak ł atw o s t r acą te pier
~ ~ i as tki religijn e. jaki e w począt

kach w domu. a potem przez pe
wi en. m oże krótki cza s . w szkole 
katolicki ej uz ys kał y i p og łębił y . 

R odz ice D rodzy na 11·as ,,. tym '"Y
padku ciąży oho11· i ązek relig ijn ego 
wyc howani a i pieczy. hac zc i eż w ;ęc 

je ś li d u szę dzie11·czy nki waszej ko
chacie. uw aż ni hądźc i eż . hy s i ę o11·a 
duszyczka nie spa czy ła . '0J ie stan ie 
s i ę to. j <"ś li dz iecko swe zap iszec ie 
do Bract11·a Dzieci :\fa ryi. c h oćh,- i 
ono do sz k o ł y publi cznej u częszcza
ł o · . 

Dzi e11·czy nki z Bract 11·a Dzi<"ci 
:Ma ryi, a j e~t ich obecnie pra1ra ka .. 
ż d ego roku o k o ł o 350. ,,. tyc h o
sta tnich 25 c iu latach we 11·ie lu 11·y 
paclkach . o kazał y . acz m a ł e. swe 
p r zyw i ą z anie do para fii. Przez r óż

ne i li czne pr ze d~ta w i e n ia w sal i 
pa rafjalnej. rozgT)'II· ki 11 · i ę k sze i 
male na p n~: i edzcn i ac h . ochotni e 
k r z ą.ta ł y < ę . hy potrzebnego dla 
parafii grosza u zbie rać . Z tyc h za
ha 11· g orl zii·I-)Th do f11 mluszu para
fj a ln ego wp ł y n ę ły p n\a ź n e s um ~-. 

za co rl zic11·czynk om z Hradl\' :1 
Dziec i :\'la ryi przez łam y Florya
nml·a d z i ś s kładamy Bóg za pła ć i 
do da lsze j parafialnej pracy z achę 

camy. 

FLORTANOWO 

Tow. św. Jadwigi Grupa 905 Z. P. R. K. instalacy jne pos ieclzenle w sali pa

raf. Św. F lorj ana 23go stycz nia , 

1927 roku . JEDNE z c h ę tn yc h dla parafii na
' sze j z r zesze ń jest Tow arzystwo 

Polek Św . J adwig i grupa 905 Z.P. 
R .K. W zg l ę dni e mł o d e to towarzy
stwo, a le z jednał o sobie ju ż do ść 

( oz g ł osLi, gdyż czyn ne jest w spra
wa.ch religijnych i spo ł ecznyc h ; to 
t~ż J!i e dziw. i ż z powodu swej rzu 
tkości ,- w krótk im stosunkowo cza
sie ' \vz r os ł o w pi ę k n ą li c z b ę cz łon

'k iń. lic ~y bowiem obecnie 240 p a ń. 
~ O pani en i 75 dz iatwy m a ł o l e t ni e j . 

TO\;.rarzys two św. J adwigi zo r
ganizo.wane ~ o s tało dnia 15go gru
dnia, 1926. przez czynną. wielce w 
s'P raw ;:tćl'l' · Zjednoezenia panią Ag-

ni esz k ę K o ł odz i e j czyk, ni edaw no 
o d z n aczoną złotem medalem zas łu 

gi przez Z ar zą d Central ny. Dorad
cam i. którzy c h ęt ni e wskazów kam i 
i radami s łu ży li , byli w tedy Jan 
Ko ł odz i e jczyk , Stefa n Kowalewski 
St ani s ł aw Draga 1'l ski . 

Pien vszy za r ząd towarzystwa. do 
którego wesz li : Ks. P roboszcz Jan 
Bonkowski , Kapelan; Agnieszka 
Ko ł odz i e j czyk. prezeska ; Marja 
Koz ł owska, 11·ice-prezeska ; M . 
Draga1'1 ska, sekr. p rot. ; M. Sm oł a

rek. sekr . fin.; R. Boguniewicz, 
kasje rka: M. J elonek, m a r sza łkin i ; 
J. Kazmier ska, odźw i e rn a ; odbył 

Że towarzys t1-1·o wzros ł o w tak 

poka ź n ą li czbę cz ł o nkd1 w krótkim 

czasie swego istni enia . t o wielka w 

tem zas łu ga samych cz ł o nkiń. które 

energ!Czm e p r a cowa ł y. mrowczo 

werb uj ąc nowe cz ł o nkini e . za co 

odznaczone zo s ta ł y z ł o t e mi guzi

czkam i od Zarząd u G ł ów n ego . Pra

cownicami temi b y ł y p. H . \ i\T ł oda

czyk , M . Koz ł owska , M . Bejma, A. 

Ko łod zie jc zy k , M . Stachowska , 

R. Boguniewicz. 
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\.V lldbytych k a ntestach T ow. św. 

J adwig i o tr z y m a ł o pie rwsze miej

sce. a w pierwszym k a n teśc i e pani 

l\'f <t rj a l ..:oz łow s ka , przez os tatni <" 

kilka lat niezmordowana prezeska 

"Jadw igów'', wygra ła za s wą dziel

ną p r acę dla Zjednoczenia ka rt ę o .. 

kr ętową do Eu ropy i z ł o t y medal: 

1\· drug im zaś k o nt eśc i e Tow. Ś1Y . 

J aclwig i ot r zy m a ł o na g r odę pi e ni ę 

ż n ą. 

By u czc i ć stosownie pracę T ow. 

ś w. J adwigi i o del ać nal eż ni e uzna

nie, Delegaci i Delegatki Sejmu 

40go Zjednoczenia .P .R.K. 'Yybrali 

\ 
~ 
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członkinię tegoż Tow. pani ą M. 

Stac h owską. w i ce-prezeo, k ę na stan 

;.!{ ich igan. 

Szczodrą i ochot ną ręką szafuje 

to Towarzystwo św. J adwig i pie

n i ędzm i . o ile tylko jest cel godny 

poparc ia , czyto na niwie rel igijnej, 

czy t eż na rodowej. nie d z i wić s i ę 

w i ęc, że mająt ek Towarzys twa ni e 

p r zewyższa sum y ty s iąca dolarów. 

Dzięki tej ochotnej of iarn o~c i 

Tow. członk i nie św . Jadwigi zaku

piły wspan i a ł y Krzyż Misyjny ca ł y 

ryty w drzewie do naszej nowej 

ś wi'!:t y ni , który zawsze ma ni ejako 

przyp o mina ć cz łonkin i om i c h za
l eż n ość od Boga i ł ączność z w iarc! 

· ~w i ętą. krzyż zaś jest symbolem 1 

zna ki em tej wiary. 

O becny za r ząd śc i sły Towarzy
stwa ś 1 -v. J adw ig i jest jak następu
je : }.: s. Proboszcz J. Bonkowski. 
kapelan; Marja Kozłowska , preze
~ ka: 1\:aźmiera Jab ł o now ska, wice
prezeska; Agnieszka Ko ł odzie j

czyk. sekr. pro t. ; Marj a Stacho
wska. sekr. finansowa; Anna To r
cha ł a . kasje rka; Tekla Szcześ ni a k. 

odźwierna. 

Serdeczne Zyczenia Parafii i 

Przewodnikom z okazji Jubileuszu 

składa 

Józef Pogletke 
GROSERNIA 

8900 Lumpkin 

li 

\.~ ---!! 

Niech was darmo nie przestrasza, 
że dziś podło ść gó r ą. wszędzie ! 

Z wiary waszej - wola wasza! 
Z woli waszej- czyn wasz b ę d zie! 

Z. Krasiński 

FLORJANOWO 

Towarzystwo św. FLorjana Grupa 53 Stow. P. R. K . 

Tow. św. Florjana Gr. 53 Stow. P. R. K. 

D RUGIE zrzeszenie pa rafjan, 
które za licza s i ę do organiza

cji polskiej i katolickiej, m ianowi

cie Stowarzyszenia P.R.K., ze s ie

dzibą w Detroit, jest g rupa 53 . któ

ra też za patrona s1-vego, ob rała so

b ie, ryce r za- m ęcze nnika św. Flor

jana, op iekuna naszej parafji. i-.IIa

ło. jak na tak znane u nas towarzy

stwo, mam1· szczegó ł ów o tem 

Bractw ie. dowód to. i ż pr oto kuł y w 

początkach istni en i a tegoż Thach1·a 
ni e by ł y t rzy mane. 11·iemy jedn ak. 
że Towarzystwo św . F lor jana za
ł ożo n e zos t a ł o i wcie lone jako g ru 
pa 53 do Stowa r zy~ze ni a dn ia 9-
go paźdz i e rnik a 19 12 roku . P ier w
~ i cz ł on k ow i e byli:- \ ;Vojc iech i 
S tani sł aw a Górny. Felik s i ;.1Ia r ja 
Sos in scy . Ja n i S tani s ła w a Finczak. 
J an ;.1Jichon i Józef 13alinski. jeden 
ze za ł ożyc i e li paraf ii naszej. 

C i ężk i e by ł y początki To11·. ś 11 · . 

F lorjana, z tego sądz i ć m oż na że do 
roku 1914 l iczyło to Bractwo tylko 
25 członków, c h oć F lorj anowo za
czę ł o s i ę ju ż wtedy porządnie za
lu dniać. Pierwszy delegat na s ej 111 

z tegoż Towarzystwa był Jan Ko
hu s. który też został sekretarzem 
Sej mu XVH Stow. P .R.K.. jaki s i ę 

odby ł,, . parafii naszej. Ś 11 · . F lorja
na 11' dniach 6-8 lipca, 1914. 

Odtąd ma ł o mamy \r i eśc i o To11·. 
św. F lorjana. Z czasem życ i e or
ganizacyjne os t ygło. a praca we r
bowania n011·ych cz ł o nk ów z u pełn i e 

za marł a . ta k . i ż wkrótce Tow. św . 

F lorjana. p r zesta ł o brać miejsce 
żywego i p r acującego clla dob ra 
swych bliźnich Towarzystwa. Je
dnak 7go lutego 1927, dobrze my
ślący członkowie, zebra li się na na
radę w liczbie 17, i powzięli uchwa
łę , aby z powrotem zorganizować i 

niejako powołać do życia towarzy

skiego Bract11·o ~w. F lorjana. aby 

i ono m og ł o godne miejsce za j ąć 

wśród licznych k o~c i elnyc h To11·a

rzystw w nasze j paraf ii i być po

mocne paretfi i i czło nk o m . U ł ożo n o 

konstyti1cj<;; . 11·edług· kt(\rcj. zorga

nizowane To11·. ma s i ę kie r Ovl'aĆ. 

Do p ierwszego zarząd u po zorga

nizowaniu weszli na s t ę pując y : -

kapelan, Ks . Proboszcz, Jan Bon

koll·sk i: prezes . B. F ilipowicz: wi

ce-prezes. E. Lis iecki : sekr. proto

kuł owy. \ Vacław \Vojc iecho11·sk i : 

sekl·. fi nansowy. J. Mieczk011·ski: 

kasyer . J. Ko ł acz. Delegatem net 
sejm w 1929 roku był r ó\\·n i eż J. 
Mieczkowski. 

N i edł u go po ułoż e niu 1\:onstytu
cj i i przyjęciu jej przez ogó ł zreo r
ganizowanego Tow. ś w. F lorj ana. 
rozpoczęła s i ę owocna praca wer
bunkowa i mimo t rudnych czasów 
depresyi. obecn i e To11·a rzystwo li 
czy starszych i mał o l e tnic h cz ł o n 

kÓIY 102. a maj ;!tku 11· kasie $203 . 

J'\a sprawy narodowe i swej pa
rafji Tow. św . F lor jana wed le s ił 

~wo i ch b y ło nader ofiarne. ::--.la no-
1\'0-budujący s i ę k o~ciół ofia r o1rało 

$ -ł- 50.00 . na cek narodowe $40.00. 
na zo rgani zowanie c hł opców przy 
grupie i ich potrzeby wydano $966. 

Obecny za r zą d śc i sły tworz'!: na 
stęp uj ący:- T. Kruszy nski. pre
zes : :\L \tVarzybok. wice-p rezes: S. 
Rarus. sekr. proto kuł owy: S. :-Jie
s łu c h ows ki . sekr. finansowy: S. 
Górsk i. ka~je r. 

Chociażby miał naJWięcej , nie bę

dzie miał dosyć ten, któremu nie wy
starcza to, co wystarcza. 

św. Franciszek Salezy 

SERDECZNE 

ż YCZENIA 

CAŁEMU 

FLORYANOWU 

Z OKAZJI 

SREBRNEGO 

JUBILEUSZU 

ZASYŁA 

Józef 
Folczyński 

Parafjanin 

od 1912 roku 

Najstarszy i Jedyny 

Skład Stetson 

I(apeluszy 1 

Czapek 

9307 Jos. Carnpau 
blisko Holbl'ook Ave. 
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Towarzystwo Na j św . Imienia Jezus, Oddział Starszych 

Tow. Najśw.Imienia Jezus P roboszczem. ]3 yło to p orą Ie t nią 
w roku 1918. gdy na pierwszym ze
braniu , na którem 12 członków tyl
ko było , poelano t ę m yś l wspaniałą, 

a c h ę tni e j ą pr zy j ę to i obrano, jako 
pierwszego prezesa Kaz. P lagensa. 
a na sekr. H eliocl. Delin ski ego. 
Tow. tak zo rga n1 zowane, choć 

nie o db ywa ł o jeszcze regularn ych 
pos iedze{J. jednak stale wzrasta ł o 

w członkach. \N roku 1919 pod kie
rownictwem wtedy now o - przybyłe

go ks. Proboszcza Jana Bonkow
ski ego. za br a ł o s i ę energ icznie do 
pracy i zwo ł a n o nad zwyczajne po
siedzeni e na dzieó 2 l go g rudnia. 
Nielada rad ość z apan owa ł a i na-

T O \\'MUSST\VO, z którego 
chlubi si';' parafi a św. Fl orjana, 

jest 1da ~ n ie Rractwo Na j św. Imi e
ni a J ez us. Jakk olwiek t rudn ą j t:>s t 
rz eczą prn polskich pa rafjach u
tr zy ma ć to Bractwo I mienia J ezus 
starszyc h. acz przy a ng iel sk ich ;:.a
ra f j ach w i elk i c. pod tym wzg l ędem 

jes t powodzenie. to jednak na wła
s n ą ch 11 · ałę. zaznaczyć mu:; imy, że 

w utworzeni u i utrzymaniu tegoż 

Tow<trzyst11·a , Fan Bóg nam 11a 
Florjanow ie sz czę~c ił i b ł ogosław ił . 

Jrstto ho11· iem Bractwo . k tórego 
celem ni e jest zabezp ieczenie do-

czesne cz ł o 1Yi eka. al e raczej zabez

p1eczen1 e duchowe, tyczące s 1 ~ 

1necznego u sz częśl i 11·ienia każd ego 

cz łonka. To to11·arzys two ma na ce

lu u św i ęce nie cz łonl..:ów przez roz

p011·szechni anie i pow i ększ anie czci 

i mił ośc i ku I'\a j ś\ 1 ·. Imien iu Jezusa, 

a to przez usuwani e blu żn i erstwa. 

bezbo ż n ośc i. ni eprzystoj nych roz

m ów, zapo lJicganie krzywo pr zys i ę

stwom tak w są d z i e, jak i w życiu 

prywatnem, - s ł owe m naśladowa-

nie Jezusa i ś miałe, a o cl11· aż ne wy
zna nie swej \i'/ iary św. 
Na l eżący p rzeto do Bractwa I 

mienia J ezu s, m a j ą się powśc i ągać 

od wszelkiej bezbożnośc i i nie
przyzwo itej rozmowy, s tarać s i ę o 
nal eżyte o bchadzenie niedziel 
św iąt obowiąz uj ącyc h , wreszcie 
p r zyjmować Ko munj ę św. g roma
dnie, z czło n kami Towarzystwa w 
co dru gą niedzie l ę każel ego mi e:; i ą

ca. albo tak często, jak kierownik 
duchowny we własne j parafji ozna
czy. P nas jak piękny to widok w 
każcl ' !- drug<}; niedzi e l ę m1 es 1 ąca . 

Towarzystwo Na j św . Imienia Jezus, Odd ział Młodzież y 

ki edy nas1 OJCOWie. wszyscy para

fjanie . 1rraz z synam i z od d z i a łu 

młodzieży. kroczą pobożnie we 

wieJ ki ej g romadzie do Sto ł u Pa11-

skiego, aby mies i ęcz ni e Cia ł e m 

Zbawcy zas il i ć s i ę do tem ochot

niej szej pracy w s łu żb i e Bożej, a 

tak zahartować s i ę w dobrem. 

:\fy51 założe nia tego Towarzy

~ twa w pa rafj i na~z e j powstała 

jeszcze za czasów Najprzew. ks. 

Biskupa P lagensa, kiedy u nas był 

dz ieja na przyszłość w sercach kie

rowników, ki edy na tem posieflze 

niu za pi sa ł o s i ę nowych 60 cz łon

k ów. Na tem zebraniu obrano do

datkowych ur zęd nik ów to jest, wi

ce-prezesa, Anton iego Bo r g ulę i 

kasjera Micha ł a Grajewski ego, Sr. 

Ma j ąc tak ś wi e tn y początek , za

rząd ca ł y, zac h ęco ny dobrem du

chem i zapa ł e m cz łonków. jak naj 

c h ętn i ej pra cować poc zą ł i s ił nie 

szczę dził, aby Tow. Na j św. Imie-

nia J ezus z biegiem czasu r ozw in ę

ł o s i ę w jedno z naj!'C'l.ni ejszych. 
co do cz ł o nk ów. Bract11· . przv na
szej parafii: i ta praca owocna. 
o k o ł o t egoż Towarzyst11·a. jak ni e 
mni ej cz ł onkowie. int e r es uj ący s i ę 

parafją . a sumi enni e w y p e łniają cy 

przepisy Towarzystwa, są 11·ła ś ni e 

tą c hlubą para fii. o której wspom
ni e li ś m y na p oczą tku a rt ykułu. To
vvarzy :;two Imi enia Jezus s kłada 

s i ę z t rzech oclclziałów , mian owicie : 
o dd z i a ł mał o l et ni c h , chłopcy ze 
szko ł y, l i czy przeszło :?00 cz ł o n 

k ów; oddz iał ś redni , młod z i eży po
wyżej 17 la t. a zo rgani zowany rok 
temu , li czy 110 czonków; oddz i ał 

starszych - ojcowie parafjanie, li 

czy prze sz ł o 160 czynnych czło n 

ków. 

Przy tej s p oso bn ośc i chcemy od

d ać uznanie i tak o k azać wdz i ęcz

n ość za pracę i cz uł ą op i ekę jaką 

otacza li to B ractwo Im ienia J ezus. 

nas1 duchowni przewodn i czący . 

mi a nowicie chcemy o dda ć cześć 

pierwszemu Kapelan owi dz i ś Naj

przew. Ks. Biskupowi Plagensow i ; 

naszemu obecnemu K:;. Probosz-

' l, 
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czowi . Jubil a tow i, który pracując 

z całem sercem dl a dobra Towa
rzystwa, rozwoju t egoż s tr zeże i 
dogl ąda z najpilni ej sz<J, sta ranno
~cią. obecny bowiem j es t często 

na posiedzeniach s łu żąc cenną r a d ą 

i wskazówkami ; Ks. Aleksandrowi 
\\ ~ ilc ze w s ki e mu , za sumi enn e wy
pełnianie obowi <J,z ków kapelana 
przez pare la t . tak w oddzial e star
;,zych , jak o t eż i w oddzial e m a ł o

letnich: wreszcie i Ks. Franci szko
wi Sy s ołowi za jego pracę ja ko 
l(apelana. w oddziale ś r edn im . mł o

dzież y Tow. Naj św . Imienia J ezus. 

\\' czas ie 15to letniego istnienia 
Tow. Imienia J ezus, n as t ęp uj ący 

jako prezesi kierowali Bractwem: 
- Kaz imi erz Plagens , pierwszy 
prezes. dzi e r ży ł ten ur zą d przez 
trzy lata; Ludwik Na bo ż n y prezes 
już poraz siódmy; M ichał Graj ew
ski , Jr.: Bronisław Filipowicz ; 
\ Vładys ław N iesłu c h o w s ki i Marce
li \ Varzybok. 

Na l eży tu wymi e ni ć ni ejedn e za
s łu g i poło żo n e przez to towarzy
stwo dla dobra swej parafji . J eś li 

rozch odz i s i ę o jak;.! pra cę czy f i
zyczne!, czy t eż um ys ł ową. która 
ma przynie ść parafii k o rzy ść, 

członkow i e Tow. Imienia J ezus na 
zew, za wsze s ą chętni i do takiej 
pracy skorzy. Bractwu temu nasz 
nowy ko śc i ó ł z a wdz i ęcza marmu
rowe balaski , to t owarzystwo je za
mówił o i teraz przez urz ą d za ni e za
baw, pikników i innych urozmai 
ce ń towarzy:;kich t e balaski sp ł a

ca. Z mał y ch a dobrowolnych ofia r 
sporo już pien i ędzy w of ierze na 
kościół złożyło; do tego staranie 
okazane w zg l ę d e m biednych , wdów 
i sierót jest r ó wnie ż ni e małą chlu
bą Tow. Na j ś w. Imienia J ezus. 
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Towarzystwo Przenaj$w. Trójcy Grupa 48 Stow . P. R. K. 

1 wię ce j stanowczo mi eć powinn a 
cz ł onków w szeregach tak piękne
go i szczytnego w celach zrzesze
nta, jak iem jest T ow. Imienia Je
ztJS, niż obecni e posiada. Należ<!C 

do l egoż 13raclll'a n icty lk o przy
czyn imy s i ę do rozszerzenia c hw a ł y 

Bożej i J ego Na j ś w. Imi enia. ale 
du szy w ł as n e j uprosimy ł as ki i nie
zl iczone zas łu g i . 

Jak już wyżej w s pomnie li ś m y. 

każdy dobry c z ł o n e k Tow. Imienia 
J ezus bi erze na s iebi e o b ow ią z ki 

nie trudn e, lecz ł a tw e wedl e dobrej 
woli do wykonania. :Mianowicie, 
ma s i ę ki e rowa ć duchem towa rzy
st wa . raz na mi es iąc przystępować 

do spowiedzi i J(omunji ś w ., u częsz 

czać na posiedzenia i regularnie u
i szcz a ć s i ę ze swej mał e j mi es i ęcz 

nej nal eż n ośc i . która na cele du
chowne ty lk o jest obracana. 

Tow. Przenajśw. Trójcy Gr. 48 Stow. P. R. K. 

P rócz k o r zyśc i duch ownych ja
kie każdy członek czerpie, z racji 
n a l eże ni a do tegóż T owarzystwa i 
przez częste przystępowani e do Sa
kramentów ś w. S<J: jeszcze inne 
przyw ileje : za cz łonk ów k aż el ego 

mi es iąca odprawia się Msza ś w. w 
razie ś mi e r c i odprawi s i ę solenna 
Msza ś w . pogrzebowa przez Bra
ctwo zamów iona, wreszcie członek 
obc h o d zący srebrny jubileusz mał
że ó s ki ego pożycia, dla upami ę tnie

nia, od B ractwa otrzymuj e podaru
nek we formie pięknego srebrnego 
krucifiksu czyli krzyża . 

Do obecnego sc i :; ł ego z arządu na 
rok 1933 należą:- Ludwik Naboż
ny, prezes; Stan i s ł aw Rogul ski, 
wice-prezes . ju ż la t siedem ; J ózef 
Górny, sekr . protokułowy; J ózef 
I( rawczak, kasyer od pr zesz ł o czte
rech lat ; Heliodor D elin ski , sekr. 
fin ansowy przez os tatni e dwa lata , 
a były sekr. prot o kułow y przez lat 
pięć . 

\ • Vy mi e niając obow ią z ki n a l e żą

cych do Tow. Imien ia J ezus, po
z n ać moż e my , że nie :;ą one trudne. 
s t ąd usilnie z a c h ęca my wszystkich 
m ężczyz n i młodzi e óc ów, aby g ro
maclnie garnęli s i ę pod chorągiew 
Tow. Imienia Jezus. Paraf ia nasza 
co do liczby członków, jes t wielka 

GDY się rozchodzi o odelanie pal-
my pierwszet1 stwa, ze wzg l ęd u 

na założeni e towarzystwa m ęs ki ego 

przy parafi i św. F lorjana, są d z im y, 

że w ed ług dokum entów, jakie ma
my pod ręką , musimy to pierwszet1-
stwo przy z n ać Tow. Przena j św. 

Trójcy Gr. 48 Stovv. P. R. K. 

Towarzys two to zorgan izowane 
przez Antoniego Scizaka, za ło ży

ciela i pierwszego p rezesa, p rzy po
mocy J ózefa M il k i, p ierwszego se
kretarza, dnia 4go grudn ia 1910. 
zosta ł o, jako g rupa 48, zapi:;ane w 
poczet członków Stowarzyszenia 
Polsko-Rzym sko-Katolickiego dn ia 
20go g rudnia, 1910. I stni eje więc 
Tow. P r zenajśw. T rójcy nieprzer
wanie przy naszej para f j i blisko 23 
lata, z początku li czy ło 12 cz ł on

ków, d o tąd wz r osło do li czby 55 
pe łn o l etn i c h cz ł on k ów a 6 małolet
nich. 

Konsy tucja dla Tow. Przena j św. 

Trójcy, uł ożo n a przez Najprzew. 
Ks. Biskupa J. Plagensa, wtedy na
szego Ks. Proboszcza, Antoni ego 
Scizak, J ózefa Mi lk ę, Franci:;zka 
Ba rtnika, F eliksa S icrackiego i A
dama Kukowskiego, zos t a ł a przez 
ogó ł Towarzyst\.va przyjęta dnia 
7go stycznia, 1912 roku. 

Tow. ś w. Trójcy jest zrzeszeniem 
ubezpieczeniowem, jednak twardo 
s toją cc m przy postul atach religij 
nych i narodowych. Czło n kow i e te
goż Bractwa, to nasi paraf ian i e, 

wype ł niający śc i ś l e swe religij ne o
b ow iązki przy nasze j pa raf ii: t u 
też od za ł oże ni a w sa lach sz koły 

naszej mi ewa j ą ~ 11 ·e pos iedzen ia i 
zeb rania. g dzie wiele ważnyc h 

spraw dla dobra swych wspó łr oda

ków za ł atw iany c h bywa. 

Dla dobra paraf ii, a szczegó lnie 
nowoiJUdu.i <!cego s i ę k ośc i o ł a Tow. 
P r zena j św . Trójcy we wi elu wy
padkach okaza ł o swą. szczo drą 

dło t 1. albowiem kilka set dola rów 
w księgach of ia r na rzecz parafii 
jest ku chlu bie t egoż B ractwa za
pi sanych. N ie mniej . gdy narodo
we sprawy wy m ag ał y f ina nsowej 
pomocy, i wtedy Tow. Przena j św . 

Trójcy umi a ł o zdobyć s i ę na go dną. 

swą ofiarność. 

Kas t ęp uj ący są ur zęd ni cy przez 
ogó ł wybrani na rok 1933: Stani
sław Oleksiak, prezes; Andrzej Ka
czo rowsk i, w ice-p rezes; Sta ni s ł aw 

H uclo, sek retarz; Anton i Skalny. 
sekr. protok u łowy; Józef ~1 och
nik, kasjer. 
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Tow. Najsłod. Serca 
Jezus Gr. 748 Zjed. 

P. R. K. 

T O \\ ._\I-aY STWEM. któ re bu-
daj na j li c z ni e j szą po~ i ada g r u · 

m ad~ cz.!u nl-a'lll·. a ktt'l r e g rupuj e 
~ itt' przy par;tiji ~ ~~ - - Florjana . j e~ t 

ll' ł aś ni e T uw . \:a j ~ łu d . Scrca j czu
~a gr. ?.J.K Zjccl. 1'- H. J(. Czy nn e 
to z r ;~esz :· n i <'. j eś li chodzi o spra11·y 
para ij i naszej i ogólnn-narudo,,·e. 
\ \ ' pocz\·na n 'ac h i pracach pa ra 
ija ln yL· h. T u11·. \Jajsłoc l. Serca J ez u
,,a. n· c da s i ę innym l3ract11·um ,,·y
przcdi (-. za11·sze c h ę tn e . zall'sze g-o
towe d u u s łu g dla swej Rraci : zaś 
,,. pr zedsięll'z i ęc iach id ea łm1· yc h . 

na rudowyc h gu dn ~ przez Sil'<! Bra ć 

jes t r e pr ez~ n towane. wszędzie f i
g-uruJ t . 

T u\\·arzyst11·u tu za ło żone zo
' talu przy parafji naszej dnia .20-go 
l ' : p ~·a Jl)J3 ru 1·:u . za ł ożyc i ela mi byli 
\:'ajprzC\1·. J(s. l ~i s kup J. h. Pla
_-c ns. t·J,,·~ze~ n y proboszcz na F lnr
Ja nu ll·ie . .J a n Szczech . J ózef Milka. 
F ranciszek i j óze[ Tobis . Przy 
za łoż e niu b y ł o ty lko 18 cz ł on k ó w. 

ale po d wucl ziesto letni ej pracy dla 
Z jednoc ze nia. licz ba ta 11·zrosła cł o 

l 1-45 czy nnych i energ icznych czł o n

k(J,,· i cz ł o nkin sta rszyc h a 70 dz ie
ci m a ł o l e tni c h . :\ Ta s i ę wi<;c tu 
lhactwu cze m ś poc hlu bić. m oże 

byL· du1nn e. ze swej m ozo lnej. a 
jednak owocnej pracy ,,. szeregach 
Z jednoc zenia . 

1-1--go kwietni a 1929 to T o11·a rzy
SL 11·o .\a j s ł o d. Serca J ewsa. oh
c h udziło ur o czyś c i e l Sto lec ie sw e
g-u istn ieni a. p i ę kn e w ty m dniu 
p r zeży 11 ·a ł u ch wi le to Bractwo. pra -
1\' :e cały g ł ( m n y za r ząd Zjednocze
nia zjc:: h a ł na ba nkiet w ten wie 
czó r. a by tak s 11 ·~! o h e~ ·n ośc ią. dać 

c!o!Jitny wy raz s11·ego uznania. dla 
pracy doln· ze wy k onan ej . \\ . 1 icz
nych lll ll\\·ach poc h11·aln yc h 11·in
~ZU \1'ano cz ł onku m i ad mini~ tracji 

i sk ł a d a nu ni e kłam ane s łtJII · a uzna 
II ia i do da lszej p racy zac h ę cano . 

To11·. '\:a j s ł o cl . Serca J ewsa. ma 
c\\'l.J j ce l i ~ tni e ni a. 11·i e dobrze. że 

przy Zjedn oczeniu . któ remu przy
~w :c c aj;.t tak wm i os ł e h asła. Bóg i 
( Jjcz yz na. te n swój cel ł at 11 · o m oż na 

ur zeczy w i s tni ć . a że Dog- tej gro
II l<~d z i e bł ogos ławi. do11·c'Jd naji ep
,z\·. że w 20s to lec iu s11·ej istnienia 
du tak p u ka ż n ej liczby 11·zr os ł o . 

lh pozna ć jak cz łonk ow i e dbaj ą i 
kuchaj ;.t swoj e to wa rzy stwo . do ść 

pó j ść na pos iecl ze n;a. które regula r · 
ni e s i ę odbywa j ą i li czn ie są uc zęsz

cza ne. na n ich z a ś ile k o rzystn ych 
uchw a ł s i ę przep rowadza . il e pi ę k 

nych mów w yg ł asza. w szys tk o to 
t 1·lk o d la do lwa towa rzystwa i 
tik ac h a nego Zj ednoczenia ]J R K. 
- p rawdziwie buduj e s i ę cz ł ow i e k. 

g dy obecny jest na ich pos iedze
niach. M usi r zeczyw i śc i e być umi 
ł owa n ie do tej o rgan izacji Z jedno
czeJ1czej j eś )i ta k ie jest za in tereso
wan ie cz ł o nk ów . 1z pos iedzeni a 
t r 11 ·a j ą po kilka godzin . a nikt ni e 
~ kar zy s i ę na bra k czasu, 

\V sprawach parafji i nowego 
k ościo ł a T ow. Naj s ł o ci. Serca J ez u
sa o k aza ł o s i ę za wsze. że umie b yć 
of iarne na wzó r innych k ośc i e ln yc h 

Bractw. 

Z o kazji s rebrn ego jubileusw 
paraf ji naszej Tow . 1\a j s ł o d . Serca 
Jezusa życzy powoclzen i a, szczęśc i a 

i b ło gos ł awieństwa Bo żego parafj i, 
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a I..:. s . Prohoszczo \\'i, obc h odzące mu 

,,. ty m czas ie s rebrn y jubileusz 

kapłat1st\\ ·a . sldacla se rdecz ne ży

czeni a . zdro11·ia. ła sk B ożyc h . clłu .. 

g iego życ i a i jak najdłu ższyc h lat 

paste rzowa n i a na Florjan owi e. 

Z ar zą d śc i s ł y Tow. Na j s ł o cl. Ser
ca J ezusa na rok 1933 s kł a da s i ę z 
na s t ęp uj ącyc h: - Franciszek \ t\Tien
cek. p rezes; A ntoni K urem ba k , 
w ice-prezes ; VV . Kam in ski , sekr. 
p r o t o k ó ł owy; J a n Ko ł odz iejc zy k, 

sekr. f in ansowy ; A ndrzej GOJ-czy
ca , kasjer. 

Skarbie wieków, p :liska mowo! 
Tyś św i ąty ni ą marmurową , 

K ę d y pr zeszł o ść w p e łn ej zbroi 
Na ołtarzu ws p o mnień stoi. 

J. Luszczewska 

Tow. św. Antoniego Padewskiego 
Gr. 734 Zjed. P. R. K. 

c nuPA 73-.J. Zjecl. P. R l(. poci 
ll·ez11·an iem św . Antoniego Pa

clel·vsk iego jest jedyne Towa rzy
st\\·o, które s i ę w innej pa raf j i zo r
gan i zOII · a ł o, a le po latach l Sst~ 1 

swego ko rzystnego dla B raci Z je
dnocze]1czej . istn ienia , p rzeprowa
d z ił o s i ę do naszej para fji , bo wielu 
z j ego cz ł o n kóv : w ła ś ni e w naszej 
dzielnicy i o br ę bi e s i ę os i e dlił o. W 
pracy parafja lnej i narodowej T o w. 
św . A ntoniego, acz mł o d e w pa raf ji 
Bractwo. nie daj e s i ę innem g ru 
pom pr ześ ci g n ąć . 

T o w. ś w. i\ n to niego Padewski e
go za ł ożo n e zos tał o. dnia 14go 
wrz eś nia 1913 przy pa raf ji Naj
słoci. Serca Maryi w Detroit. Zało-

ży cie J e m był A nto ni Jankowski . 
cz ł o nk ów przy za ł oże niu li czy ł o 

Bractwo 17, a p ierwszy ś c i s ł y za 
r z~ cl tworzyli:- \ Y ład ys ław S tan
czyk. p rezes; 1\Ia rcin Ba r ć. wice
prezes : \Vojc iech Porada. sekr . 
pr o tokułowy ; Szym on Kotowicz, 
sekr. f in an ~o 11· y : A lek sander Ban
k ow sk i, kasyer. O d Jgo wrz eś ni a 

1928 roku. pr zy j ęc i zos ta li człon 

k oll· ie T o w. św . A ntoniego przez 
o becnego k s . P roboszcza do para
fji św . F lo rj ana. by t u ·w pa raf ja l
t~ e j sa li miewali swoj e pos iedzen ia 
i sp ełn i a li przy naszen1 ko śc i e l e swe 
obowi<Fk i r elig ijne. Dotąd to bra
ctwo ł ączn i e z innem i B ractwami 
w zgodzie i jedności d la dobra 



swo ich cz ł o nk ów i cz ł o n k ili . ja ko 
t e ż przybra nej pa rafii. wyda jn ie 

p racuj e. O becnie pos iada cz ł o nk ów 

sta rszych i m a ł o l e t n i c h 120 i nal e
ży do Osad y 46. 
Za r zą d T ow. św. A ntoni ego 

przez ogó ł na rok 1933 wy bra ny. 
p rzedsta wia s i ę n as t ę puj ąco : vV ła 

d ys ł aw K wapi sz. prezes: A leksan
der Ma rzec ia k. wice-p rezes: F ra n
ciszek Jabł m 1 s ki , sekr. prot .: Jul 
jan Stachowsk i. sekr. fin a nsowy; 
J óze f \IVa rkoczewski. kasye r. 

Tow. Najśw. Rodziny, 
Gr. 989 Zjed. P. R. K. 

p oPUL AR NEM Towarzystwem. 
znan em z regula rn yc h swych 

p os iedzer1. p racy dl a para fii. of ia r 
na k ośc i ó ł i ce le na rodowe. jest 
właś ni e Towarzystwo J\'a j św i ę t sze j 

R odziny g- r . 989 Z jedn oczeni a P .R . 
K. Zorga ni zowane zos t a ł o dnia 25-
go lu tego. 1917 roku p rzy naszej 
parafji i dotąd przy ni ej s i ę skupia . 
wy k o nuj ąc swą pracę na ni wie na
rodowej i s p o ł eczne j. 

Za ł ożyc i e l a mi t egoż towa r zystwa 
byli: N ajprzew. K s. B iskup J. T..: . 
P lagens. ówczesny proboszcz F lor 
ja nowa . Konstan ty Matul cwicz. i 
Jan Chud y . Na p ier wszem pos ie
dzen iu w dn iu za ł oże n ia. wy bra no 
prezc s e m T..: on s ta n tego Ma tulewi
cza : wice-prezesem . P iot ra Pogo d ę: 

sekr. p r otokułowym. Adama Spo
zy nsk'ego : sek r. f inan sowym . Jana 
Chuciego: kasyerem. Sta n isława 

Dud zia ka . 

C h oć w począ tk ac h istn ienia. ja 
k oś c i ęż k o to szło z werbowaniem 
nowyc h cz ł o nk ów. bo ty le towa
rzys tw w ty m czas ie przy wz rasta .. 
ją ce j pa raf ii naszej się zak ł ada ł o . 

jedna k kierownicy T owarzystwa 
Na j św . R odziny ni c zw a ża li na t ru
dn ośc i i m ozo ł y . a le ochotni prze
śc i ga li s i ę w p racy dl a Z jednocze
nia; i deę tej kato li cki ej o rgani za
cji k ażdemu chętnie tł u maczy l i. O
wocem ich prac szczerych to cizi-
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C z łonk owie Chóru Parafji ś w . Florjana 

S l e J ~ze dość wielki e towa rzystwo. 
ho l iczy obceni e p r zesz ł o 140 cz ł o n

ków. n ie li cząc m a ł o l e tni c h . 

T owarzyst wo Na j św . R od zi ny . 
jak i inn e g ru py Zjednoczenia przy 
naszej pa raf ii j es t B ractwem nbcz
pieczen iowem . za ł ożo n e ni ety lko 
dlatego. aby m ies i ęc zni e sc h o d z i ć 

s;ę na pos iedzeni a. zaz n a j a mi ać się 

ze ws p ó łpar a fj a n a mi . żyć z so b ą w 
zgodzie ch r ześc ij a r1 s ki e j . a le rów
ni eż i dl a tego. aby k iedy p rzy j
dzie osta tni a ch wila ś mi e r c i. i vvy
r wie z p oś r ó d g rona rodziny. ojca 
lub m a tk ę . dzia tki pozos t a ł e nie o
::. t a ł yhy s i ę bez stosownej opi eki i 
m a terj a ln ej pom ocy. VV tem k ażd a 

g rupa Z jedn oczenia s p o ł ecze r1 stw u 

naszemu ni cs p ożytą p r zys łu gę 

św i a d czy. Stą. d dobr ze m yś l qcy pa
ra fj a ni e w inni o tem p a mi ętać i 
p r zed czasem ub ez pi eczyć s iebie i 
dziec i swe w organi zacjac h po lskich 
i ka toli cki ch. ja ki em j es t nasze 
Z jedn oczen ie P olsko Rzy msko-Ka
toli ck ie ze s i e d z ib ą. w Ch icago i 
S tmvarzyszeni e P o lsko Rzy m sko
Fatoli ck ie w D et ro it . ta os ta tnia 
organizacja ma ten sam ce l swego 
istn ieni a. Obie te organi zacje za
s łu g uj ą na nasze szcze re poparcie. 

/,okaz ji s rebrnego jubil euszu na
szej pa raf ji T ow. Na j św . R odzin y 
ś Ie szczere życze ni a b ł og-os ł a wieli 
stwa Bożego w poczyna ni ach pa
ra fjaln ych . po m yś ln e j i owocnej 
pracy parafjan . a po ni eważ K s. 
Prnbo~zcz . kape lan tej grupy . ob
chodzi w tym czasie i swój srebrn y 
jubi leusz kap ł a ó s t wa. Tow. Na j św. 

Rodz iny sk ł ada I-\.s. Jub il atow i swe 
naj se rclecz n i ej s ze życze ni a z d row;a. 
dłu g i ego żYc i a. li cznych ł as k i b ł o

g-o s ł aw i e i 1s t wa od Stwó rcy Pana . 

Obecny za r zą d T owarzys t wa 
Na j św.Ro d z in y na rok 1933 przeci
stawia ~ i ę n astęp uj ąco : - Ks . J an 
Donkows ki . ka pela n ; Stefa n Kowa
lewsk i. prezes; A ntoni Koz ł ows ki. 

w ice-prezes : J ózef D augula. sek r . 
prto kuł owy; \~ f it ol cl L ukas iewicz , 
sek r . fina nsowy; F ra nciszek l<a ta, 
kasyer. 

Chór Parafji św. Florjana 

B\' upi ę k szyć śp i ewe m n a h oże i 1-

stwa kośc i e ln e i t ym sposobem 
p rzy s łu żyć s i ę do podnies ieni a du
ch a p o b oż n oś ci u wiern ych w pa ra
fji . chó r śp i e wa k ów przy k a żel e j 

pa raf ii jest n i ez h ęcl n ;e pot rzebny . 
To też zaraz w p oczą tk ac h p a ra fii 
o tem p o m yś l a n o . ś p . 1\.s . Berna rei 
Ż mij ews ki , pierwszy nasz pro
bo,.;zcz b ył dob r ym muzy kiem i 
z n awcą ś pi ew u k ośc i e ln ego. na do
wód tego , m a m y poci r ęką jego r ę

lwpis nu tów k ośc i e ln e j pi eś ni . O n 
t eż b y ł za ł ożyc i e l e m chóru pa ra 
f ja Ju ego : chór z począt ku m a ł y, 

prowa d zi ł i u dos k o n a l a ł przy po
m ocy p. E d wa rd a Uora u . któ ry 
,,-t edy mi esz k a j ąc w Detro it , cl o 
Hamtra m ck w n iedziele i św i ęta 

ty lko z j eż d ża ł. by g r ywać na o rg a 
n ie w czas ie n a b oże r 1s t w k ośc i e l 

nyc h . 

Po kilk u mi es i ącac h pa n E. D o

ran o pu śc ił sta now isk o organi sty 

na F lorj a nowie dl a w i ę'ce j intrat 

lll ej szej p racy . a na miejsce jego 

śp . K s. B. Ż mij ews ki zaa n gażowa ł 

o r g·an i stę z D elray w osobie pa na 

A do! fa E o ł ow i cza. któr y s i ę t eż 

s p r ow ad z ił do naszego mias ta. i 
post ronnie. k ied y b y ł wolny od za
j ęć org ani sty. p r owadz ił interes na 
uli cy J os . Campa u. D wa lata zaj
m owa ł to stanow isko pan Koło .. 
wicz. i w ty m czas ie Chór pa ra
fjalny w cz ł on k ac h ~ i ę pow i ę k szy ł . 

a w śp i ew i e wi ęce j u dos k o n a lił . w 
czem d o rad cą i p o m ocą nie m a ł ą 

s łu ży ł panu o r ga ni śc i e drug i I-\.s. 
P ro boszcz na F lorj a nowie. a obe
cnie I-\.s . B iskup-sufraga n. J ózef 
P lagens. któ ry r ów n ież j est muzy
k iem i zna t ec hni kę ś pi ew u k ośc i e l 

nego . 

Z b raku czasu, po d wóch latach 
poby tu na posadzie o rganisty. p, 
A dolf Ko ł ow i cz. zwo lnił s i ę od t ej 
p racy przy naszej pa ra fii. a na j e~-o 

m iejsce Ks. Proboszcz Józef P la -

gen s z ami a n owa ł p . \\ ' łady s l awa 

r-.: erszuli sa . któr y ch órem śp i ewa

ków i śp i ewacze k d y r ygowa ł p r ze;~ 

17 la t. Po n·m o r g ani s t ą zos t a ł p . 

S t a ni s ł aw K . vVojnicki . któr y do

tyc hczas to stanow isko za jmuj e. 

\V koł ac h Ś p: ew ak ów . Ch ó r 

św. F lo rj a na inny m ch órom k oś

cielnym w niczem bynajmni ej ni e 

u s t ęp uj e . A dowód jego popul a rn o

śc i i wy robienia mu zycz nego . to je

go liczne publi czn e wys t ę p y w o

statnim ćw i e r ć wieczu. przy rozm a

itych okazyach uroczystych in 

nych paraf ii , ja k p ośw i ęcen i e k o

śc i o ł a. ka mi eni a węg : e ln ego . o r_s·a

n ów . dzwonów itp .. do tego jeszcze 

d o da ć musim y wys t ę p y w Bel le l s le 

na wieczo rni cach polsk ich i przez 
radi o na godzini e R eko rdu Co
dziennego. 

Ż e Ch ó r nasz w ś pi ew;e tak p:ę
kni e s i ę wy r o bił , zys kuj ąc zewszą d 

poc h wa ł ę . to wielka z a s łu ga umie
j ę tn yc h ki e rownik ów (Ch óru. pa
nów organi s tów . k tórzy oka zuj ąc 

du żo dobrej wo li i c i e rpli wośc i. bo 
n a l eżący do Ch óru to ni e zawodowi 
śpiew a cy. a mu zyka i ś pi ew ł ac i 11-

ski ni c ta k ł atwy dl a p oczą tku j<l

cych, cl o tego dosad nie p oj muj ~c 

znaczeni e mu zy ki i śp i ew u p rzy na
h ożelistwac h k ośc i e ln yc h . n i e szczę
dz ili czasu i trud u . by c h ęt n yc h 

śp i ewa k ów dla w i ę k sze j c h wały 

Boże j i zbuclowan :a w iern yc h s łu 

chaczy. w utwo rach o .ł aw n ych nii 
strzów muzy ki i ś pi ew u kośc i e ln ego 

wyczw i czyć~ : za co n a l eży s i ę tym 
panom nasze uzna nie i serdeczne 
d z'ęk i. których to u czuć . t ą dr ogą 

i p r zy tej ok azy i jubileu szu s reb r 
nego pa raf ii naszej. c h ę tni e ela je
m y wy raz. Dal ej Ks i ężo m Probosz
czom naszej pa ra fii w tym w zg l ę

dz ie wyrobienia Ch óru św. F lo rj a
na wiele zaw d z i ęcza m y, każdy z 
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nich dobry muzyk i znawca ś pi e wu , 

był z natury rzeczy mił oś niki e m do

brego Chóru , chętn i e i ochoczo s łu 

ży ł r adą i wskazówkami w spra

wach t yczącyc h s i ę samego ś p i e wu 

i ki erowaniem li cznego w człon

kac h Chóru , im przeto nal eży s i ę 

uznani e i szczera p o d z i ę ka. \IVresz

ci c ś pi e, , · akom i ś pi e wac z k o m na

szego Chóru. je s t eś m y wdz i ęcz ni 

za p ::> d ję tą d!a c h wały B oże j p r acę , 

hezin teresown i e 

~; prawują . u częszcza j ąc regul a rnie 

na n:w'czcnia ś pi ew u chóra lnego. 
Cz :;(~ć im i uznan ie r ówn i eż za spc
cja ln c w ys t ę p y i przygotowania 
zmudn e d:::> ni ch. mianow icie jeden 
wv stę p. to koncert przy po ś wi ęc a

niu o r g : lll Ć w do nowego k ośc i o ł a 

j c~z c zc 7a pana \ 1\f ład. K erszuEsa. 
a dru g- i wy'-tęp koncertu Chóru w 
sa l i pa ra fj alncj . za obecnego orga
n; sty : obie imprezy . to dwi e pi ~;k n e 

ucz ty duchowe. p r zy n oszące zasz
('Z)'t dyrygentom Chóru. jak ni e 
mn ;ej i tym. którzy ud z iał wtedy w 
Chórze bra li ; i za to im cześć i 
uzna n te. 

Chór pa rafjaln y przez ostatnie 
25 lat doc h o d z ił ni eraz do liczby 
75 cz ł on k ów . p okaź n a to liczba. je
ś l i s i ę z waży. że pierwotni e l ic zy ł 

ty lko 10 cz ł o n ków. Obecn ie li czy 
15 m ężczyz n. a 25 panien. w ś ród 

nich są niektórzy czło n kow i e co 20 
lat z góry do Chóru nal eżą.. Chór 
tworzy osobne k ó łko czyl i towarzy
stwo. któ re ki eruje s i ę ustawami 
ni edawno poprawionemi i zatwicr
cl zonemi przez Ks. P roboszcza. \ Ale
dług nich cz ł o nkowie Chóru zobo
wiąz uj ą s i ę prócz ś p i ew u w ko śc i e

le. zawsze we wszystk ich sprawach 
ty czącyc h s i ę dobra parafi i, b yć do 
och oczych u s łu g i pomocy. 

P rócz starszego Chóru parafjal
nego, istnieje przy naszej paraf ii 
Chór mł odszy. samych ch ł opców . 

ze sz koły parafjalnej. którzy umi e
j ę tn i e przez pana organ i s t ę wyczw i
czeni . przy rozmaitych okazyach 
w ys t ę p uj ą. w g romadz ie ni eraz aż 

180 c hł opców . dodają. oni uroku 
ceremoniom koście ln y m . szczegól
ni e w ni edz iel ę palmowi!- i in ne u
r oczysto~c i . Ci chłopc y tw o r zą nie
jako rezerwovve kadry . które ki e
d yś w p r z y s złości dobitniej i oka
zalej w ch órze sta rszych wystą pi ą. 

Stan duszy pozn aje się po ruchach 
cia ł a; ruch ciała jest mow ą ducha. 

św. Amb roży 

CALEMU FLORY ANOWU 
I JEJ WIEL. PRZEWODNIKOM 

Z OKAZJI SREBRNEGO 
JUBILEUSZU żYCZENIA. 

SKŁADA 

STANISŁAW 

SZYJI(A 
Właściciel 

Pierwszorz ę dnej 

Groserni i 
B uczerni 

2360 NORWALK 
Róg Brombach 

Tel. TRinity 2-6231 

FLORJANOWO 

Kółko Dramatyczne 

Kółko Dramatyczne św. Florjana 

J( óLKO Dramatyczne przy pa-
rafii św . Flo rjana zo rganizo

wało s i ę dnia 5go li stopada 1925 

roku. Założyc i e l a mi t egoż Kó ł ka 

by ł y na s t ęp uj ące osoby: ś p . Jan /\.. 

Chojnack i. p. Franciszek Buczyn

ski. p. Stanisław Sobolak. panna 

Salomea T oma sik i panna Vlład y

s ła wa Rato\\·ska. 

P ierwszy zarzą d śc i s ł y Kó łka 

Dramatycznego tworzy li : p. S. So
bolak, prezes: p. F. Buczynski . 
sekr. p r otokułowy : p. Józef G ł owa

cki. sekr. ko respondencyjn y : pan 
na S. Tomasik. kasj erka; i p. Jan 
Ch ojnacki, r eżyse r. 

Przy z ałoż e niu. K ó łk o Drama 
tyczne s kładał o s i ~; z 1 O czło nk ó w . 

a zos tało utworzone w tym celu . 
aby w mł o d z i eży tu zmdzonej. ja
kot eż i starszym . któ rzy do tego 
to warzystwa ws t ąp ią. utr zvmać 

el ucha narocl oweg·o i pokochanie te
go wszystk iego co w li teraturze na
szej sceni cznej . jes t pi ę kn e. szla
chetne i wz ni os ł e . N ic mni ej , abv 
s ię dobrze w y r o bi ć w władan iu 

jęz y ki e m polskim angielsk im . 
Te zalety os i ąg n ąć ma s ię 

przez ur zą d za ni e przedstaw ieó i 
r óżnyc h wieczo rków dla ubawien ia 
pub li czno śc i pi ę kn e mi i wzorowe
mi sztukami teatralnemi na scenie. 

O d czasu za ł oże ni a. Kó łk o Dra
matyczne ur zą d z ił o 40 przedsta 
wiet1 . 32 g rane były na scen ie. sa li 
pa rafjaln ej . 4 po innych paraf iach. 
a -+ w teatrze. R ów ni eż to J (ó łk o 

ur zą d z ił o trzy zabawy taneczne. 
cz tery pikniki. czte ry prywatne wy
cieczki dla członków Kó łk a , cztery 
bank iety i trzy zabawy kostkowe. 

I( ó łk o Dramatyczne, o ile spe łnia 

czy nn ości na scenie, wed ług norm , 
jakie sob ie za 'c! przy za ł ożeni u 

wyt kn ę ł o, jest rozsadnikiem kultu
ry polski ej i mił e j sz tuk i. i jako ta
kie jest pożądanem zrzeszeniem, 
przy każelej parafii , c h oć b y i ma
ł e j . Dobra bowiem sztuka, umieję 

tnie na scenie oddana, je ś li treścią 

swą ma za cel nietylko ubawić ale 

t a k że pouc zyć i zb udowa ć widzów, 

jest wtedy mile widz iana i potrze

Im a. Uczestni-cy takich przed sta

wiet1, d o ma gać s i ę ich wprost b ędą. 

bez róż ni cy. czy to dramat powa ż n y 

czy t eż czysta. ale miła kom edya. 

Dlatego życzyć nal e ż y s i ę Kó łku 

Dramatycznemu , aby jak w począ 

tkach swego istnienia. tak i nada l 

:;ta rali si~; w tym ki eru nku tylko. 

swe s ił y amato rskie na scenie wy- · 

tężać. \ i\Ttcdy ich ro zg ł os i popular

n ość jest r zeczą zapew nioną. 

Kół k o Dramatyczne m i mo vvy
da tków na prz\·hory sceniczne i na 
in ne z tem zwiaza ne po t rzeby. u
mi a ł o w czasach budowy ko śc ioła 

z cl ohyć s i ę jeszcze na ofiarv na ko
śc;ó ł. za co ta drogą. pragniemy od
da ć te mu ż K ó ł ku nasze uzna n te 1 
s ł o \\'a pod zi<;>ki . 

Obccnv za r zą. d na rok 1933, 
przed stawia s i ę na stę p uj ąco: \ iV ła

d ys ła w Stockfish . p rezes : J ózef 
l\1ieczkowski. wice-p rezes : Stani
s ł awa Gęs i n ska. sekr. protokulowa; 
1'i lomcna :\ri kosz. sekr. korcspon
cl encyjn;J: Cec ilia Łuka s i ewic z. ka
syerka: .1\ ntoni 'Cra . reży se r. 

., .... 9.0 + 0 + 6'•~ ····· · ···· · ·· 

: Calej Parafii św. Floryana oraz : 

j ej dzielnym przewodnikom 

życzenia jubileuszowe 

ZASYŁA 

Antoni Mateja 
KATOLICKI SKŁAD 
KSI~ŻEK I DEWOCJO

N ALI 

Książek Szkolnych, Artykułów 
Religijnych, Obrazów, 

Ram i świec 

7844 Michigan Ave. 

Tel. ORegon 1611 

Boy Scout 

Troop 144 

T HE fir st Boy Scout Troop to 

be formecl at a Catholic Church 

among the Poles, was organizecl 

at St. Florian s J anuary 13. 1921, 
by t he R ev. Fastor John Bonko
wski. receiv ing its troop number 
144. Rev. Ladislaus Szok was ap
po in ted Troop Chairman. R ev . J . 
Bonkowski, pastor , Cas imi r P la
gens and H . Delinski actecl as 
Troop Committee. F rancis Astem
horski, Thomas Durecki, A l fonse 
Du recki and Sta nley Baclyna join
ecl as Ass istant Scoutmasters. 
T hirty-one energetic Young Boys 
o f our pa rish, eagerly enrollecl to 
become charter members ot our 
Boy Scout Troop 144 . 

In 1922 Stanley Badyna became 
Scoutmaster and helcl supervision 
over the T roop for three years. In 
1925 Vi11eent Piątk owsk i was pro
motcel from Assistant Scoutmaster 
to Scoutmaster and superviscel the 
Troop for one year. January l. 
1926, Troop 144 was reorganized 
Rev. Alexander \ iVilczewski was 
named Troop Chairman and J oseph 
Mrozinski was appointed as Scout
maste r with \i\Talter Bednarski as 
h i s assistant. At t his t i me t he 
Troop consisted of 35 Boy Scouts. 

The Troop held its first two 
week camp at Ann A rbor. Four pa
trols were organizecl on April 30, 
1926 and namecl Beaver, Crow, Ea
gle and Fox respectively. The 
Troop bad a private camp of its 
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own for the las t fi ve yea rs. Thi s 
camp site. kn ow n as Camp \iVakan. 
is s ituated at East Tawas . ahout 
180 mile s north o f Hamtram c k. 
H ere our Boy Scouts spent man y 
joyous moments eluri ng thei r camp
ing days. F rom A ug ust o f l 926 to 
Feb. 1932 Rev. Lou is F il a rawski 
acts as Troop Chai rman. 

T roop 144 in 1929 was a t 
its best, hav ing receivecl th e Pro
f iciency Cup fro m the Detroit 
Council of Boy Scouts. At thi s 
time also, the Troop under went a 
change of Scoutmasters. vValte r 
Pakul ski was macie :,Scoutm aster 
to ta ke place of J oseph M rozinsk i
wbo in turn received the importa nt 
post of D ist ri ct Commissioner of 
Boy Scouts. 

At p resent Ted B u czyński is 
Scoutmaster of Troop 144. Mr. Bu
czynski is an ' 'olei t im er' ' of 144. 
having been with the T roop . s;nce 
its reorganization backin 1926. Be
sid es heing a Scoutmaster T ecl is 
a lso an Eagle Scout. 

As to the activ ities of Troop 144 
it is wortb while to note. that t he 
Troop has had six two-week camps 
and at least 40 over-nig bt hikes. 
225 hoys have been in th e service 
of th e Troop . During the last s ix 
years 83 hoys rece i ved th eir Second 
Class Badges : 50 thei r Fir~t Class 
Badges; 45 the ir Sta r Rank: 30 
t heir L ifeRan k and 18 their Eag·le 
Rank. 30 Eagle Palms were receiv
ecl by tb e Eagle Scouts. 1700 lVIe ri t 
Badges were received by our Boy 
Scouts. 

T roop 144 won the i\dvancement 
Banner, as well as the Parent Ban
ner about 9 times during the 1ast 
five years. T he Troop is also one 
of th e 1ead ing troops in the D e
troit District and winner of several 
District Rallys. 

T he following boys have earned 
the highest honor in Scouting v iz. 
the Eagle Rank: 1)Joseph M iek-

FLORJANOWO V 

Nasi Minist ranci 

sz tyn. f irst E agle Scout in the 
Troop, also fir st in th e H am
tramcl<. a t present, Scoutmaster in 
Troop 70- active in P ublic School 
Troops. 2) Antbony Pak ul ski : 3) 
Henry Morawski ; 4 ) Ben Czarnia 
wski : 5) John Rakowski; 6) Ed 
\1\Tyszynski: 7) Frank Barwiek: 8) 
Z ig Wojtys iak: 9) Stanley M lecz
ko - at present Scoutmaste r of 
Troop 137; 10) Chester Zdania: 
11 ) E cl Aclamczyk : 12) Tecl Bu
czynski - at present Scoutmaster 
of T roop 144 ; 13) Walter Grabda; 
14) E d Setera ; 15 ) George Sacl je
cki : 16) E cl Gerszt yn : 17) L o u i s 
Gersztyn: 18) Stanl ey Mieksztyn. 
brother of the fi rst Eagle Scout 
in Troop 144. 

T he T roop from its sma l! con
tributions, eluring th e builcling of 
our new Church , gave an o ffering 
of $100.00 towarcls thi s good pur
pose. 

The p re s e n t regist ra ti on of 
Troop 144 is as follows: R ev . 
F rancis Sysol. T roop Chairman: 
Dr. C. A. Cetlinski. T roop Com
mitteeman ; Jo se p h M rozi nski. 
Troop Comm itteeman : Ted Bu
czynski . Scoutmaster : George Sad
jecki and Chester Zdania Ass istant 
Scoutmaste rs: and 25 Boy Scouts. 

Nie Wierzę ... 

N IE WTERZĘ. że wszechśw iat 

powsta ł ~ am ze siebie. że z niczego 
nic samo ze siebie nigdy ni e po
wsta ł o i p owstać n i e m oże . 

N TE 1 N TERZĘ . ż e w szec h ś wiat 

powsta ł przypadkiem z j a ki e j ś ma
te rji . bo ża dn a dotąd maszyna Eie 
z bu dowa ł a s ię sama przypaclkierr.. 
nawet skromn y zegarek: a temhar
clz iej ża dna maszyna nie stworzy;a 
maszyny podobnej sobie. a twory 
ży jące przechodzą z pokolenia na 
pokolenie przez tyle już tysięcy lat 

NJJi \t\1 1 ER%~. że szympa nsy, 
czy inne poc iec hy da rwin owskie 
( małpy ) pr ześc i g ną nas w budowie 
samolotów. lu b innych wynalaz
kach. bo n i e wid ać u nich post~pu. 
Po tylu wiekach nie zdo b y ły się 

nawet na na pi san ie skromnych 
dziejów swego m a łpi ego p os t ęr , u. 

NIE WJERZJ ~. że elusza ludzka 
umiera razem z c i a ł e m , bo na cr'Jż 

wtedy to nieprzeparte pragnienie 
sz c zęś c i a i to bez g rani c, nawet i 
w trwaniu . 

N IE WI E RZĘ . że nas i "zawodo
wi niedowiarkow ie'' nie m a j ą nigdy 
okresów jasnego poznani a. w któ
rych z d ają sobi e s pr awę , że o kła

muj ą ty lk o siebie. 

N IE WIERZĘ, że znajdzie s i ę 

pod s ł o l'1 ce m cz ł ow i e k . co by n i e 
pragną ł szczęśc i a i to m oż li wie naj
w i ę k sz ego , bez ogra ni czeń, czy li . .. 
Boga. 

--

Ucz się mil czeć, b yś treśc iwi e 

Umiał podni eść w niebo g ło sy; 

Ucz s i ę modli ć, b yś cierpliwie 
Umiał wytrwać n a z ł e losy. 

Wincenty Pol. 

Best ·wishes to members 

of St. Florian Parish, 

congratulations to the 

R ev. Pastor on the 

occasion of Silver 

lubile e 

Dr. C. R . Sheridan 

Młodzieńcy w Szko
łach Katolickich 

W Seminarjum P ol;;!: iem 
w Orchard Lak e:-

\1\Tójcik Franciszek 

Kalin owski W ład ys ław 

Kalinowski E dward 

Ł uk as i ew i c z F ran ciszek 

Busz J ózef 

Grabowski J a n 1 

Gil ewski Andrzej 

G rajewsk i J ózef 

l( ró l E dward 

Sojka Wład ys ł aw 

Szahunia Zygmunt 

O leksy P iot r 

l ~acy k J ózef 

W Seminarjum Serca Jezus 
w Detroit:-

Kłos Kami l 

Krawczak: Artur 

Szcz~s n y Karol 
\\'ojtys iak Zygmunt 
Babula J a n 
Pop ł aw s ki E dward 

W Wyżs z e j Szkole De LaSalle 
w Detroit:-

:-1ajewsk i J óze f 
l\l iku lski A lfred 
l\Tikul ski Artur 
Skow ro11 l.eon 
Zakrzewski Antoni 
Zakrzewski Artur 
ZdLl11 S t a ni s ł aw 

Żrebiec Jan 
Naboż n y Leon 
Nowak Broni s ła w 

Malin owski Edward 
Żo łni e r czyk Leon 

Pr óżnowanie osłabi a, praca wzmac
nia; tamto starość przy ś piesza , ta mło
dość przedłuż a. Celsus 
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Godność Kapłana 

wE wszys tk ich wiekach u 
wszys tkich na rodów za naJ

p i e r wszą po tr zebę cz ł ow i e k a uwa-
ża n o m o dli twę i o fi a r ę. a s t ąd i po
t r zebę k ap ł a n a. jako ofiarnik a i po
ś r e dnik a m ;ę d zy lud ź mi a Bogiem. 
mi ę d zy ni ebem a z i e mi ą. 

N im jeszcze zaw i ąz ał a s i ę i u
k szta ł c ił a !=> p o ł ecz n o~ć . - dopók i 
~w i at ca ł y b y ł powszechn ym ](o
śc i a ł e m. firm am ent ni ebi esk i jego 
skl ep 'eni em. a gw iazdy je;·o ś wi e

czn ikami . ojca rodz iny a lbo na j
starszego z lu dz i u waża n o i czczono 
powszechni e jako ] (ap ł a n a . . 

VV p ocząt k ac h czasu l(a' n . Abel, 
Noe. A bra ham. Tzaak. J a kób i in n i. 
sp ra wowali ofi a ry i n aboże ń stwa. i 
s p eł ni a li wszys tk ie o br zę d y odno
szące s ' ę do k ap ł anów . Lecz g dy 
Pan Bóg wyb r a ł pokolenie Lew i 
d la u s łu g i w św i ąty ni Przy bytków. 
k a pł a1 'l s two zos t a ł o n iezm :enn ie i 
wy ł ącz n :e ustal one w rodzinie Aa
ro nowej . n a j w i ęce j mił e j i zas ł u ż o

nej Bogu. S tan k ap ł a 1 'ls ki w Sta
ry m Zakonie tak wysoce cen 'ono. 
iż go u waża n o za rodzaj bóstwa 
ziem skiego . za ur ząd najozczytni ej 
szy mi ędzy lud źm i. i el latego aby 
m ieć w i ęce j powagi i uszanowania. 
p rzy biera li go królowie. ks i ążę t a i 
wodzow ie we wszystk ich pokole
niach i narodach. \Vszyscy jednak 
ci. tak zwan i kap ł a ni . by li ty lko 
sprawcami krwawych of ia r . k tóre 
by ł y ty lko fi g u rami ofi a ry J(al\ya
ryjskiej. spe łni one j przez J ezusa 
Chrystusa. d z i e r żący mi swo j ą go
dn ość a lbo z ł as ki lu dz i. ja ko u po
gan b y ł o. a lbo z powod u swej . 
p r zy n a l eż n ośc i do rod u Aa ronowc
go. jak się dz i a ł o u Ży d ów. 

Lecz ki edy Chrystus u sta n ow ił 

Swój Bosk i ] (ośc i ół na ziemi . u ~ta
nowi ł razem z nim siedem Sakra
mentów. a mi ędzy n 'm i J (a płcu1 -

stwo. któreby podt r zy m ywa ł o św i ę

ty zw i ązek mi ędzy lu dź mi a Bo
g iem i p r owa d z ił o c ał ą lu dz k ość 

d r ogą p rawdy. pokoju i cnoty z zie
mi do ni eba. 

I kt ó r yż j ęzyk lud zki. jest w sta
ni e wypow i edz i eć go d ność i wiel
k ość tego Sakram entu J 'ap ł a 1 '1s t wa. 

k tó ry u stanow ił J ezus d la uw1ecz-
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n ieni a rzeczyw istej o b ec n ośc i po
mi ę d zy na mi i dosta rczani a s łu g 

Swemu Kośc i o ł ow i ? Zbawiciel 
Pan. ustanowi wszy Swój Boski 
Kośc i ó ł na ziemi jako Na j wyższy 

Ka pł an, i O fi a rnik przepowiedzia
ny pr zez p roroków, jak by ł obi e
ca ł . u 5ta n ow ił Sakrament Ka płaJ1 -

stwa . gdy m ów ił do Swych A po
sto ł ów. że ich uczyni Swymi s łu ga

mi i rvbaka mi ludz i. t a k t e ż po
św i ęc ił ich w rzeczy samej. kiedy 
na ostatniej wieczerzy . rozda wszy 
im Swoje C iał o i Swo j ą K rew. -
r zek ł do nich: " to czyi1ci e na mo
j ą p a mi ą tk ę". 

T e s ł owa wszechmocne. n a daj ą 

ce A pas t o ł o m i ich n astę p co m 

wzn i os ł ą w ł a d zę ponawiani a cudu . 
k tó ry sam Syn Bożv u czy nił. to 
jes t przemi eni eni a chleba i wina w 
_T ego C i a ł o i K rew. r azc i aga j ą s i ę 

i do c i ała m istycznego Chrystusa . 
któ ry jes t Kośc i ó ł. a któreg-o k a
p łani są ja koby du sz ą z mocy tej 
w ł adzy: k ao ł a ni m a j ą prawo nau
czać. ch rzr'ć. od nu szczać g rzechy . 
s ł o w e m czy ni ć wszystko co sie od 
nos i - do c h wa ł y BoQ·a i zhawie
n ia lu dzi . C ał a ta > v ł a d za ni e po
chodzi od ludz i. ale wprost od sa
mego J ezusa . \ i\T ł aclzę p ośw i ęce nia 

s \~ ·o i ee-o C i a ł a i K rwi n a d a ł Zba
w;c iel A p os t o ł o m i ich n astę p co m 

na Ostatni e j vV iecze rzv. s ł owy : " to 
czyńcie na m oja p a miątk ę" . \ t\f ła

d zę nauczan ia . chrzczen ia i r zą d ze 

nia w iern ymi n ada ł im k iedy mó
w ił: " J d::.r tedv nauczajcie wszys
tk ie na rod v chrzcz;;tc ie w i m i ę Oi
ca i Syna i D ucha św.'' Nakoniec 
w ł a d ze odpuszczani a wszvs tkich 
g rzechów i usuwania wszystkich 
przeszkód któreby wiern vm drog-e 
do ni eba t am owa ł v . ud z i e lił temi 
s ł owy : " jak o mni e p os ł a ł O i ciec 
ta k i J a was p osy ł a m - weź mii c i e 

D ucha św .. któryc h odp u śc i c i e 

g rzech y. są im odpuszczone. a któ
ryc h zatrzymacie b ę d ą zatrzyma
ne." 

\Vielk im b y ł b ez w ą tpi e ni a pierw
~zy cz ł ow i e k. ustanow iony królem 
św i a t a : r oz k azywa ł wszystki emu. 
co go otacza ł o . wielkim b y ł M oj
żesz . który jedn em s ł o w e m rod zie
l ił m orza i wyp r owa d z ił wode ze 
ska ł y: w ielk im by ł J ozue. któr y 
r ze kł s ł o ń c u: "Stój" a s t a ł o : wiei-

PR.OGRAM UROCZYSTOśCI 

JUBILEUSZOWYCH 

l. W niedzielQ dnia 17go wrzesn1a o godz. 9:00tej rano, 
pochód. Bractw i Towarzystw ze sztandarami po Jos. Campau 
ulicy do granic miasta Hamtramck- ulicy Denton po Najprzew. 

Ks. Biskupa Michała J. Gallagher i N ajprzew. Ks. Bisku!_)a
sufragana Józefa Plagensa. 

2. O godz. 10:00 nabożeństwo dziękczynne w kościele -
Msza św · . Pontyfikalna, którą odprawi nasz dro e;i arcypasten 

Najprzew. Ks. Bi.skup Michał J. Gallagber przy ~:s y ście licznie ze

branego duchowieństwa. 

3. Po Mszy św. przyjęcie Najprzew. Ks. Ks. Biskupów 
duchowieństwa na plebanji. 

4. Wieczorem o godz. 6:00 tegoż d.nia bankiet parafjalny 
w sali pod. kościołem. Po bankiecie zaba-<.-va taneczna w sali pa
raf. w szkole. 

S. W poniedziałek dnia 18go września o godz. 10:00 rano 
Msza św. dziękczynna z asystą z okazji srebrnego jubileuszu 
kapła1istwa Ks. Proboszcza. 

6. We wtorek dnia 19go września o godz. 10:00 rano Msza 
św. żałobna z asystą za duszę śp. Ks. Założyciela i zmarłych pa
rafjan. 

7. W niedzielę dnia 24go września o godz. 8:00 wieczorem 
w sali Wyższej Szkoły Hamtramickiej na ulicy Hewitt - Spe
cjalny wieczorek z okazji podwójneRo jubileuszu, urządzony sta
rani ~ m Dzieci. Szkolnych i Młodzieńców z Tow. Najśw. Imienia 
Jezus. 
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I. STANCZAK 
TAILOR 

Suits matle to order. 

C l c ~ ning and R ~ pairin g 

We cali and deliver 

3013 Holbrook 
cor. Mitchell 

Paweł Stachowski 

GROSERNIA I 

BUCZERNIA 

8640 Lumpkin 
róg D a n~orth 

Znając od kilku lat przewodników F lorjanowa, tudz ie ż int e r e sując sL ę 

rozwojem parafji, jako jej parafianin, z okazji 25-cio letniej rocznicy za

łoż e nia tej placówki Boż e j -- Wiel. Ks . Jubilatowi, K s i ę żom Asystentom i 

c ał e mu Florjanowu jak najserdeczniejsze ż yc z e nia dalszej z bożn e j pracy na 

niwie Boż e j oraz szczere gratulacje zasy ł a 

JÓZEF A. LEWANDOWSI(I 
Sędzia Pokoju 

W HAMTRAMCK, MICH. 
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kimi są władcy ziemscy, na których 
rozkazy drżą lu dy i zastępy woj
skowe, ale większą ma władzę Ka
płan Boski wobec nieba i wobec 
ziemi. 

Pat rzmy na kapłana przed o łta

rzem . O jakiż to widok wspaniały; 
cz ł ow i ek wymawia słowa a skutek 
ten sam. jak kiedy je Chrys tus Pan 
wymaw iał. ' 'T o jest Cia ł o Moje". 
Cz ł ow i ek-kap łan kilku s ł owam i 

sprawuj e cud przemiany, ofia ruj e 
Syna Bożego na O łtarzu. trzyma 
w zachwyceniu Chóry Anio ł ów, 

sprowadza j ąc na z i em i ę zdroje ł a

sk i i błogosła wiei1stwa, wstrz ymu
je g niew i kary Boże nad grzesz
nikami. os ład za los duszy w czyś
cu. 

]\:to jedna Boga z człowiek i e m? 

n i e bo z ziem i ą? Oto kapłan. o któ
r ym mówi Mędrzec Pa!lski: "Oto 
kapłan wielk i. który w dniach 
swoich podobał się Bogu i znale
ziony jest spraw iedliwy. a czasem 
pogniewanym sta ł s i ę ~ pojedna
niem''. Jedna jego of iara św. zło

żona Imieniem Jezusa. jest nieo
graniczonej wartośc i. jest większą 
niż wszystk ie i wszystk ich ludzi 
mociły i of iary na ca ł ym św i ecie . I 
gdybyś m y tej of iary nie mieli, 
św i at ostać być s i ę nic mógł. O na 
go utr zy mała. i utrzymuje i utrzy
mywać będzie do koóca wieków bo 
tylko przez ofiary. które kapłan na 
ołtarz u prawego Boga spełn i a, 

św iat istnieje i nadzieją zbaw ien ia 
s 1 ę c1eszy. 

Patrzmy na kapłana gdy z tego 
św i ętego miejsca, z ambony g ł osi 

słowo Boże! G ł os jego nietylko 
naucza prawdy św . wiary, strzeże 

całośc i i broni od bł ędów, ale nadto 
porusza nieraz i n i ejed ną Magda
lenę. wstrząsa :, nmi eniem niejedne
go Pawła i zapa la niejednego A u
g ustyna. Teraz. zdobywszy ł askę 

Bożą, gdzież pójdą ze łzami poku
ty i z pokorą sk ruchy. aby doznać 
ulgi na sumieniu' zaczerpnąć po
koju i otrzymać zapewnienie prze
baczen ia u Boga? ~ Pójdą do ka
p łan a! 

Cóż to za cz ł ow iek , który bez 
wsze lkiego h a ł asu św iatow ego u
daje s i ę tajemn iczo z k l ęczącym po
kutnik iem, na ustroni e kośc i o ła. ~ 

zasiada w trybuna le. rozmaw ia po 
cichu od czasu do czasu podnosi 
rękę na znak władzy i wydaje sta
nowczy wyrok? Oto kapłan poje
dnywa człow i eka z Bogiem. otw ie
ra niebo a zamyka p i ek ł o . Spe łnia 

jąc zaś swe wysokie posłann i ctwo 

w imieniu Boga i na mocy otrzy
manej władzy przywraca dziec iom 
Kościoła pokój i prawo synostwa, 
jakie utracili przez g rzechy. l \:ap ł an 

wyrokuje, a Bóg ten wyrok po
twierdza. O niepojęta jest tajemni
ca zd umi ewającej wielko ś ci ze stro
ny kapłana-człow i eka i najmiłos i e r

niejszej dobroci ze strony Boga. 

Kap łan we wszystkich czynno
ś c i ac h religijnych dzierży swą wy
soką władzę od Boga i żad e n św i a

towy człowiek jego miej sca zastą
pić nie m oże. Kap ł an pe ł en zalet 
właśc i wyc h jego stanowi dźw i gn ię 

niejedną up ad łą duszę ~ ośw i eci, 

podtrzyma niejeden fi lar rodziny, 
położy tamę niejednemu występko
wi, a roznieci cnoty famili jne i spo
łeczne. Kapłan oddany całkowicie 
swemu powołaniu , elaleki od roz-
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targnie!l świata, a umiejący cenić 

swoje posłannictwo, jest Aniołem 
ziemskim, rozno szącym pokój i 
błogosławieóstwo Boskie wpośród 
tych z którym i żyje. Prawy kapłan 
wejdzie do najub oższego domu i 
zapyta s i ę co mu brakuje~ zbl i ży 

się do ł oża chorego. którego wszys
cy op u ści li , i zaniesie mu pociechę, 
ksiądz z pośw i ęceniem ws t ąpi do 
więzienia i na rusztowan ie. a wska
z uj ąc każdem u j ed ną ręką krzyż , a 
dr u gą niebo. ~ wle je w niejedną 

z rani oną d u szę balsam pociechy, 
pokoju. naclzieji. 

Przebiega j ąc hi stor j ę Kośc i oła i 
narod ów, w i d z ą c powszechny 
wpływ kapłanów na wielkich i ma
łych , na każdy stan i wiek, widząc 
w ich charakterze p i ęt no Bosk i e, ~ 

nie dziwmy s i ę bynajmniej gdy s ły
szymy Syna Boż ego przemaw i a j ą

cego do kapłanów w te słowa: ''kto 
was słuc ha. mnie s łucha , kto wami 
gardz i, mną gardzi ~ kto s i ę was 
dotknie, dotyka s i ę ź r e nicy oka me
go." Nie dziwmy s i ę t eż , że wielcy 
prawdziwie monarchowie, jak ce
sa rz Konstantyn \1\f ielki. jak nasz 
Bo l es ław Chrobry i wielu innych o
cen iaj<!C stanowi sko kapłanów na 
zebraniach publicznych ~ u s tęp o

wali im pier wszeóstwa, tak co do 
miejsca, jak i co do zdania. N ie 
dziwi nas to wca le, że św. F ranci
szek z Assyż u , przez pokorę , nie 
c h ciał przyjąć zaszczytu kapłaó

stwa, i zwy kł był mawiać : "gdy
bym spotka ł Anioła i kapłana, 

wpierw zg iąłb y m kolano przed ka
płanem. a potem przed A nioł e m , bo 
Anioł ty lko widzi Boga. a kapłan 
piastuje Go na rękach". 

Dumny Napoleon I, pom imo że 

w i ęz ił kapłanów i biskupów. same
go nawet Papieża osadz ił w w i ę

zien iu. gdy Bóg jednak po ł ożył ta
m ę jego za r ozumia ł ej rachubie. zo
s t a j ąc sam na wygnan iu , jak św iad

czą o tem pam i ętn i ki. częs t o pow
tar za ł: "widok kapła n a porusza 
mnie i do uszanowania pobudza" . 

Z tego cośmy dotąd pow iedz ieli . 
poznać możem y wielkość Sakra
mentu l\ ap ł aóstwa, pożytek i po
trzebę tego św i ętego stanu, który 
dostarcza Kościołow i i jego w ier
nym s łu g przewodników w naj
ważni e j sze j sprawie, jaką jest na
sze zbawienie. Sak rament Kap ł a!l

stwa jest podstawą rei ig j i i na ro
dów, moralności i szczęśc ia , rękoj

mią św i atła prawdy i cnoty. Ka
płani Boscy to st rażnicy praw Bo
skich i ludzk ich, których zaclaniem 
jest i być powinno s ł owem i przy
kład e m nauczać , prze s trzegać i pro
wadzić ca ł ą lud zkość drogą cnoty, 
pokoju i miłości w tym wielkim po
chodzie ziemskim, aby się stała go
dną ~ wiekuistej szczę ś liwo śc i . 

Wtenczas tylko rzetelnie 
pogodzisz się z wrogiem, 

J eś li ty i wróg pierwej 
zgodzicie s ię z Bogiem . 

Ano n 

fr ~ 

JAN DOLECKI 1 
GROSERNIA i 

l 
BUCZERNIA 

2600 YEMANS 

róg Brombach 
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®brhób 
§rrbrnrgo 3)ubilrus7!tt 

iKu <!lzri 

Haielehnegu §nlenizanta 
11\s. ~ana l munłtuwsktegn 

PROBO$ZCZA 
PARAFJI śWIĘTEGO FLORJANA 

ORAZ PARAFJI 

ur ządzony przez 

DZIECI SZKOLNE I CHŁOPCóW 
TOWARZYSTW A NAJSŁODSZEGO 

IMIENIA JEZUS 

Dnia 24go Września, 1933 - O godzinie 8 Wieczorem 

w Audytorjum Wyższej Szkoły, w Hamtramck, Mich. 

J1» IR ((}) «D Jlł A\ 100 
L Wiwat Jubileuszowy 

ż ycze nia Jubileuszowe 
2. Niespodzianka 
3. śpiew Jubileuszowy (Solo) ................. ... .............. Genowefa J aroch 
4. "Tyś Kapłan em n a Wieki" czyli Ostatni potomek Rodziny Abbe

ville. Dramat w czterech aktach. 
AKT I 

W chacie rybaka. Historja wyratowania Reginalda. 
AKT II 

W zamku Hrabiego. Odkrycie tajemnicy. 

AKT III 
W K aplicy Zamkowej 
Scena I - R egina ld spotyka się z dawną piastunką swą . 

Scena II - Uwięzieni e Reginalda 
AKT IV 

W zamku Hrabiego kilka dni później. 

OSOBY: 
Hrabia Ryszard Abbeville z Duricane .......... Roman Kowa lkawski 
Reginald (LaFontainne ) syn Hrabiego ........... Albert Zak 
Gilda, córka Hrabiego ...... ...... ............ .. . ... Wirginja Bonkawska 
Archibald, powiernik Hrabiego ............ Leonard Orzechowski 
Joanna, dawna piastunka R egina lda .......... Bronisława Gniewek 
Feliks, s łu ga pokojowy ........ .. ..... ........ .... .......... J an żrebiec 
Jan, ubogi rybak .......... .......... . ............ Marjan Semczak 
Marjanna, córka J ana .................................... Helena Szwed 
H elcia, wnuczka J ana . .......... ... ............. Franciszka K aż mi e rki ew icz 

Damy nadworn e, żo łni e r ze, a ni ołowie i rybacy 
Rzecz dzieje się w Anglji za czasów Królowej Elżbiety 

4. Marsz P aziów ..... ........ ........ ......... ............. .... ................ C hłopcy 
6. Pl ąsy .. ... .. ............ .... .. .. ........ .... ............. ................................ D z i ewczęta 

7. Westalki ................... ..... ... ........... ............. ... ........ ................... .. D z i ewczęta 

8. W krainie Snów ........... .......... .. ........ Malce 
9. żywy obraz świętego Florjana 

ż ycze ni a Aniołów - K ośc i oła, P arafji, Mężc zyz n , Młod z ieńców, 

Matek, P a nien , Dzieci. 
10. Ciebie Bo że Chwalimy ................... . ...................... Dzieci Szkolne 
11. Komedyjka 

Orkiestra W yższe j Szkoły H amtramickiej 
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Komitet Jubileuszowy 

Główny Zarząd: 

K s. J a n J . Bonkawski 
Ks. Józef A. Napieraiski 
Ludwik Nabożn y 

J a n Kołacz 

J ózef Krawczak 
Heliodor Delinski 
S ta ni s ła w Sikorski 

~) Komitet Bankietu: 
Ks. J an J. Bonkawski 
Ludwik N a bo żny 

Anna Grajewska 
Anna Nabożna 
Maryanna K ozłowska 

Maryanna Czarnecka 
Stanisława Kwiatkowska 
T eodor Spigiel 
Weronika P awłowska 
Fran ciszka Ku śmierczyk 

~) Komitet Ogłoszeń: 
K s. Józef A. Napiera iski 
J an Bartkowiak 
1[aryanna Czarn ecka 
Franciszka Ku ś mi erczyk 

Maryanna Ko z łow ska 

W eronika P awłowska 
Stanisława Kwiatkowska 
J adwiga żukowsk a 

Filomen a Mikos 
Klara R a d z iław ska 

Micha lina Kłos 
Fryderych Darga 
Teodor Spigiel 
Witold Łuk as i e wicz 

J an Koł odziejczyk 

Wojciech K ozłowski 

Hieronim Radziławski 
Wojciech Za){ 

K omitet Pamiętnika: 
K s. J a n J. Bonkawski 
Ks. Józef A. Napieraiski 
K s. Franciszek Sysoł 
Heliodor Delinski 
Artur Krawczak 

Komitet Prasy i Zaproszeń: 
K s. J a n J . Bonkawski 
K s. Józef A. Napiera iski 
K s. Franciszek J . S ysoł 
Artur K rawczak 

Komitet Pochodu : 
Marszałkowie : 

Stefan J akubowski 
Jan Koł odz i ejczyk 

Franciszek Matyniak 
Komitet K ośc i e ln y 

Kolektorzy 

Komitet Dekoracji: 
Komitet K ośc i e ln y 

Kolektorzy 
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Szkoła Parafjalna 
D ZIWNA jaka ś rado ść unosi się 

nad każdem ogniskiem clomo
wem , g dzie z woli B oże j zjaw ia s i ę 

nowonarodozone dzi ecię . C howa 
się ono wś r ó d otoczenia swego ro
dzinn Ego. wzrasta i rozw ija s ię. aż 

wreszcie przychodzi chw: Ia. w któ
rej otoczen:e to już ni e wystarcza. 
Trzeba to d z i e c i ę u czyć , k sz tałci ć i 
wyc h mryw a ć umi e j ę tn·e. Na dro
dze dziecka i rodz iców staj e wte
dy obowiąz 2 k sz k o ł y . 

A~e gdz ie dziecko p os ła ć? Na to 
ty lko jedna o dpowiedź: - Dziec
ko rodziców katolickich pow inno 
l 'yĆ w szkole T<atolickiej . bo sz k o ł a 

Lato:i : ka. to sz k o ł a. w której ucq 
Nauczycielki l(a to li ckie , w której 
c ał y du ch uczen ia i wychowania, 
p rogram na uk , tr eść k s i ą ż e k .... s ł o - · 

we m. wszystko prze s ią k n · ęte żywą 

\ 1 Viar:~ i Mo r a ln ośc ią Kato li c ką . 

T ylko sz koł a Katolicka pot rafi 
wychować pr zysz ł yc h dobrych r-..=a
to l ik ów . dobrych Polaków i su
miennych obywateli . 

Sz koł a Katolicka ... parafjalna, 
uczy dziatwę zasad \IViary i mowy 
O jczystej , chroni ją przed zobojęt
ni eniem i wynarodowieniem s i ę . 

Jest ona t aką osto j ą Rel igji i dźwi
gn i ą Na r odowośc i. 

Uczucia nasze patrjotyczne wkła
dają na nas św i ę t y obow ią ze k za
trzymanai i zachowania dzieci Pol
ski e ... Polakam i. \ V ła ś nie , sz k o ł y 

parafjalne zac h ow uj ą dal szyni po
ko leniom: - \ 1 1 /iarę. J ęzy k i Tra
dycję O jc zystą. 

Sz koł y nasze pa ra fj a lne są pod 
ka ż d ym względem co do wykła

dów, na równi ze szko ł a mi angiel
skimi ... a pow i e d z i e li byśmy nawet, 
że nasze przewyższają , bo ni e ty lko 
uc zą tych samych przedmiotów. 
nieraz nawet i z tych samych ksią
żek. .. ale nadto, ud os k o n a laj ą i u
sz la chetn iaj ą um ys ł : - R e ligją . 

Językiem i Hi s torją Polski, 
k s zta ł cą cha rak ter. 

Szko ła 1 dom rodzicielsk i po
winne zawsze i ść w parze ...... jedno 
u z upełniają c i ułatwiaj ąc pracę 

drugiego. - Tak przynajmmeJ 
b yć powinno .. .... a nie jak to ni e
raz s i ę s ł yszy: - "Posy łam dzie
cko do sz k o ł y .... .. a więc ni ech tam 
r o bi ą co c hcą ". \IV szkol e swoje 
s i ę robi, a vv domu co? Nieraz ro
dzice nawet s i ę nie interesują czy 
dziecko robi jaki postęp czy nie : 
- "Wysz l ę dziecko do sz koł y , to 
przynajmniej mam spokój ". D la 
błahy c h powodów zatrzymują dzie
ck o w domu ...... a kiedy dziecko 
wraca po dniu nieobecności, m e 
m oże s i ę u sp r aw i e dliwi ć inaczej , 
jak tylko, że "mu s i ę do sz koł y i ść 

nie c hci a ł o ....... albo rodzice i ść nie 
kazali". Czy to jest sumi enna 
wspó łpr aca rodziców ze szko ł ą? 

Samo wychowanie szkolne, na
wet naj starann iejsze jeszcze nie 
wystarcza, j eże li dziecko w domu 
nie ma dobrego przykładu i k ie
rownictwa. J eś li serce nie urobią 
sami rodzice, nadaremnie k sz t a ł ci 

s i ę umy sł........ Bo dusza i se rce 
śp i i wcale s i ę nie rozw ij a. 

Biada rodzicom, którzy nie s peł

niaFt swego rodzicielski ego obo
wiązku. Wstyd i hańb a tym, któ
rzy ża łują pieniędzy na książki i 
na wykształcenie swych dzieci. O
bowiązkiem rodziców jes t kontro
lować dziecko .. .. .. gan i ć i karać za 

lenistwo i opieszałość. .. ... chwalić 

za dobre prowadzenie się i pilno ść, 

w ogóle inter es ować się szkołą .... .. . 
za wsze i na każdym kroku, bo to 
wiele przyczyn'a s i ę do urobienia 
sz lachetn ego charakteru dziecka. 
D oglądać zawsze w domu, by 
d ;: i c ~ ' ko sumiennie odrobiło swoj e 
zadani e. Uważ a ć z kim cl z"ec i wda
waj'! się. z kim si~; bawią, gdzie 
cb kogo c h o d zą . 

Popatrzcież. Drodzy Rodzice. na 
s tat ys t y k ę parafjaln<!. pt. ''Hi storja 
Parafji w Cy fr ach " . popatrzcież 

szczegó ln ie na kolumnę "dzieci w 
s::kol e"' , ujrzycie. ż e już od roku 
1929 nasza szko ła . która w roku 
1923 dz'ec i w szko le l iczyła aż 

2853. w tym właśnie roku 1929 li
czy ła już ty lko 2276, a jeszcze 
nm; e j w na : ; t ępnyc h latach. Co to 
znaczy? Jaki powód zmniejszenia 
s i li czby dzieci w szkole? Czy cl e
prEsja , ciężkie czasy? Może w nie
których wypadkach. Jednak we 
większości wypadków ni e dbało ść 

rodziców, brak zrozumienia swego 
św i ę t ego obow iązku w z ględem 

swych dzieci jest tego powodem. 
Pamiętajci e Rodzice Ka tolicy. 
\Vam Bóg dzi ec ię i jego dusz ę nie
winną, poruczył tu na ziemi tylko 
w opiekę, nie jest ono waszą wy
łąc zną własnośc ią. którą ' według 

swego widzimisię kierowa ć i wła
da ć mo żec i e. Tej duszy ni ewinnej 
w os tatnim po rachunku Bóg od 
\IVas doma g a ć s i ę b ę d z i e . Nie b ę 

dziecie mogli ręcz yć za dzieckiem 
waszem, j eś li w młody c h jego la
tach nie dacie mu religijnego wy
chowania w szkol e katolickiej. Pó
ki więc dziecko wasze młode, póki 
jeszcze we wieku szkolnym, zasta
nowcie s ię i dajcie mu choćby na
wet z po ś w i ęce ni e m taką naukę. ta
ki e wychowani e religijne, jakie 
dziecko katolickich rodziców o
tr zy m ać winne - a to wszystko da 
mu nasza sz koła parafjalna. 

Bóg nie opuszcza nikogo, chyba że 

człow i ek sam go opuszcza. 
św . Augustyn 

zyczenia Parafii św. Florjana 
z okazji Srebrnego 

Jubileuszu 
składa 

J. Papież 
BEER GARDEN 

8734 Lumpkin 
.......................... 

Parafji św. Florjana z okazji 

Srebrnego Jubileuszu oraz 

Jej przewodnikom 

życzenia składa 

l(apitan 

1 an J. Piorkowski 

Pogrzebowy 

3373 TROMBL Y AVE. 
między Elmwood i Moran 

DETROIT, MICH. 

Tel. WHittier 6315 
= 

FELICITATING our beloved Rev Father 
John Bonkowski, on the occasion of his 

SilV'er Jubilee of the Priesthood, and the 
Twenty-Fifth Anniversary of St. Florian Parish. 

ARTRUR J. RO~OKS 

Justice oj Peace 

CZEść I P AMIĘ:ć TYM WSZYSTKIM, KTóRZY W 

OSTATNIM ćWIERćWIECZU PRZYCZYNILI 

SIĘ: WYSIŁKAMI SWEMI DO ROZWOJU 

PARAFII śW. FLORJANA 

Dalszego Rozwoju w Bożej Pracy FLorjanowu z Okazji 

]ego Srebrnego Jubileuszu Serdecznie Ż yczy 

FRANCISZEI( MAT'ULEWICZ 
l(lerk Miasta 

Han1tran1ck 

= 

= 
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250-ta Rocznica Odsieczy Wiedeńskiej 

z DNIEM 12go wrześn i a b.r. u-
pł y nęło 250 la t od czasu, ki edy 

nasz s ł awny ziomek, Kró l Jan II1 
Sobieski pob ił Turków pod W ied
niem. Tylko geniusz wodza i m ęż

two żo łni erza pol ski ego zdolne by
ł y uratowa ć E ur opę od niewoli tu
reckiej. Cios, jaki tam otrzymali 
Turcy, za k Ot1czy ł raz na zawsze 
ich niecne wyprawy na zabytki ku l
tury ła c iń s ki e j . Ta kie zwyc i ęstwo 

powinien obc h odzić ca ł y ś wiat cy
wili zowany, nam zaś Folakom clla 
propagandy na rzecz Polsk i, wypa
da podnieś ć ten czyn n i ezwy kł y na
szego narodu i u czc i ć n a l eżyc i e . 

Folska zawsze była przedmurem 
i tar czą c hr ześci j at1:,twa. Ziemi a 
polska jest p r zesią kni ęta krwi<! m ę

czennikóvv za wiar ę, sam i namiest
n icy Chrystusa, papieże niejedno
krotnie to akcentowali . \Vystarczy 
wspomn i eć samego Sob iesk iego; 
ile razy s t aw iał czo ł o najazdom 
mu z ułmai1 s kim, pod Chocimem, 
Lwowem , Zurawnem? vViede!l zaś 

jest koroną tych wszy:,tkich zma
g ań z niewiernymi , nie dziw więc, 

że dzicz muzułmańska obawia j ąc 

s i ę K róla Jana III, z wała go 
"Lwem p ó łn ocy". 

Gdy roku 1683, ta dz icz turecka 
w ogromnej s ile, bo 300 tys i ęcy do
borowego wojska pod wodzą s ław

nego wezy ra Kara Mustafy, s tan ę

ła pod Wiedniem, c ał a Europa 
s tru c hlał a. O jciec św. Innocenty 
X I pierwszy op r zy t om ni ał. ś l e 

prędko do Folski pose lstwo, aby 
Polacy ratowali c hr ześci j a i1 s tw o. 

Fos ł u sz n y syn Ko ścio ł a C hrystuso
wego ni e zwleka, ale r aźno pospie
sza ze swern wo jski em nad odsiecz. 
bo Folska , którą król J an ITI pepre
zentuje, w sprawach wia ry Chry
st usowej jest "semper fid elis" -
zawsze wierna. Miał wpra wdzie 
Sobieski w pamięci wszystkie n i e
godziwości i zd rady n iemieckie, 
wiedzieł t eż z góry, są d z<!C z prze
sz ło śc i , że N iemcy odp ł acą s ię mu 
za pomoc iście po niem iecku . ale 
kiedy Głowa Kośc i o ł a św., Ojc iec 
św. prosi o pomoc, ani chwili s i ę 

nie namy ś l a, lecz wyrusza pod vVie
deń . Po drodze wstąp ił do Często
chowy, gdzie przed cudownem o
brazem Fanienki ś w. s łu żąc do 
Mszy św. modli s i ę o bł ogos ł aw i e i 1-

»two dla swego o r ęża, przyjm uje 
Komunię św., a po Mszy św . otrzy
muje poświęcony w spa niał y miecz 
i ryng raf, czyli obraz Matk i Bo
.skiej Częs t oc how s ki ej ryty w sz la
chetnym metalu na ozdobienie 
swych piersi i obronę swej osoby 
w bitwie. 

Z Częstoc h owy wraz z synem i 
h etmanami, na czele 30,000 św i et

nego rycerstwa pociągnął na ś l ązk, 

st anął na chwilę w Fiekarach by z 
wojskiem swojem przed cudownem 
obrazem Matki Boskiej F iekarskiej 
prosić o jej orę downictw o i opiekę. 
Ztamtąd przez Morawy dostaje s i ę 

do Austryi i zajmuje stanowisko 
na górze Kahlenberg. F ołączywszy 
swe wojska z autsryackimi, Sobie
ski objął naczelne dowódz two nad 
całą a rm j ą, liczącą oko ł o 50,000 
rycerstwa, tak jak mars za ł ek Foch 
w Wojn ie światowe j , sta ł s i ę do
wódcą wojsk Sprzymierzonych 
Pań s t w. 

Dwu mie s i ęcznymi szturmami, 
zburzyli ju ż Turcy mury miasta, 

tak dalece, że lada chwila mieli zdo
być miasto. A l eż kt óż opisze rad ość 
N iemców, g dy dowiedz ieli s i ę, że 

J.: ról polski n a d c ią g n <;!ł z walecz
nem s we m wo jsk iem pod Kah len
berg? D umny turek, J(ara 1\IIusz ta
fa, c h oć w duszy ! <;: k a ł s i ę " lwa p ó ł 

nocy" , próbował przestrasz yć: So
bieskiego p osy ł a j ąc mu k wa r tę ma
ku . na znak. że wojsko j eg-o j e~t 

ni eprzeliczone. Na to nasz k ról po
s ł a ł mu kwartę ost rego pieprw. ja
ko o dp ow i edź . że wojs ko polskie 
jest n i ezwyc 1 ęzu n e. Dnia 12go 

wrze ś ni a pr zysz ł o do pam i ęt n e j po 
wszys tkie cza sy bi twy pod \ 1\lied
niem. Fo l\lszy ~ 11· . z p oboż n ośc i ą 

i nabożc i 1stw e m w ys ł u c h an e j. r y
cerstwo pol ski e za nu c iło s la1n1ą. i 
s tarą p :eś 1 1 "Boga rod zica D::iew·
ca" i z U! pi eś n i ą połączyw szy s i ~:: 

z resz t<! wojsk chrześc i jai1sk i c h za .. 
czę li krwawy bój. Uitwa tr wa ła od 
godziny ósmej rano do póżnego 

wieczo ra . C i ągłymi napadami na 
ar mj ę tm cc k ą odz na czy ł a s i ę szcze
gólniej jazda polska - ta s ł aw na 

skrzydlata husa rya . Sam Sob ieski 
k : e r owa ł atak w se rce obozu ture
ck iego. ku namiotow i wielkiego 
wezyra, ws parł y go zaś dz ieln ie po
s iłki niemieckie. Jazda polska nie 
zna co to opó r, wszystko mu s i ało 

im miejsca u s tępować. T urek cofa 
się coraz dalej , aż zachwiany i zu
p e łn i e z ł amany na duchu w najha
niebniej ~z ej rozsypce opuszcza pole 
walki. wojsko zaś polsk ie za jmuje 
ich namioty i ogromne bogactwa, 
sam wezyr. Ka ra Mustafa byłby s i ę 

o mało n i e do sta ł do niewol i pol
skiej. 

Po wygranej bitwi c dziwi s i ę nie
miec, nie wierzy swym oczom , 
gdz i eż podz i a ła s i ę ta horda, od 
któ rej ciemno było na św i ec i e? 

P r zy p a d ają przeto do stóp wyba
wiciela k s i ążęta i gene r a ł ow i e ca
łuj <;!c r ęce i nogi króla Jana liT i 
s ł aw i ąc pi eś niami jego waleczność 
zgod nymi okrzykam i ·'Niech ży je 

bohatersk i k ró l" w tryumfie wpro
wadza li króla do oswobodzonego 
vVicclnia. Ale wdz i ęczność ni emi e
cka je:,t kr ót k o trwał a. wnet s i ę 

chwi eje. stygni e, aż wreszcie za
mienia s i ę w zazdrość i ni e n aw i ś ć; 

naszego bohatera jednak nie dzi
w i ą t e objawy. Zdra jcami byli z 
pocz<;!tku i nic lepszego od nich s i ę 

ll ie s p odziewa ł. Fo bitw ie Sobieski 
pierwsze swe kroki s kierował do 
kośc io ł a , aby Bogu za walne zwy
c i ęsto nad wrogiem prawdziwej 
wiary podz i ękować. Ojcu św. przez 
goi1 ców zw ia stowa ł o zwyc i ęst w i e, 

ś l ąc przez nich równ i eż w darze 
zdoby t ą c horą g i e w proroka, do 
której Turcy przywiązywa li wiarę 

w zwyc ię st w o. O zwyc i ę:, t w i e, pa
pieżowi kaza ł pow i edz i eć te krótkie 
i korne słowa łació s ki e: "Veni, vi
cl i, Deus vincit" - czyli "Przyby
li ś my, zobaczy li ś my , Fan Bóg zwy
c i ęży ł ." Żonie zaś królowej Mary
sience, tak zwyc i ęz tw o okreś li ł: -
"Bóg i Fan nasz na vviek i bł ogos ła

wiony, dał zwyc i ęztwo i c hwał ę na
rodowi naszemu, o jakiej wieki 
p1·zeszłe nie s ł ysza ł y." 

\ V bitwie pod Wiedniem po l eg ł o 

15,000 Turków, Folaków zaś w o
bronie w iary św. padło 1,000 ryce
rzy. Zwyc i ężcy zna l eź li w obozie 
tureckim setki d z i a ł , t ys i ące wozów 
z amunicją i 125,000 namiotów. 

==================================== 

1\ajazdy fanatyzm u muwłmai1 -

sk:iego. groz ił y p oc hł onienie m przez 
Tur cyę naroclÓ11. chrze~cija i1 skic h . 

Pobka walc z<~c z Turkam i. br on ił a 

ni ety lko siebie. lecz i E uropy. So
biesk i dając W iedni ow i odsiecz, o
ca lił ni etylko A u s tryę, lecz cały 

ś 11·ia t europejsk i z jego k ul turą ł a

cinsk <). J eżcli zasł u gą Folski b y ł 

j ej pochód na wschód i wa lka o 
kultur ę łacii1 s ką z 1\Ioskwą bizan
tyjsk <);. to ni emniej zaszczytem jej 
było o:, ł o ni a ni e sieb ie i całej Euro
py przed zac hłann ośc i ą mu z ułm a

nizmu . l.''olska. jako obronic i e n ~a 

chrześcijai1Stlra , s pełniła wielk ie 
posłan ni c t wo cywilizacyjne. Tę jej 
zas łu gę umiał ocen1c ówczesny 
świat c hr ześc ijai1 sk i . Gdy za Zy
gm unt·a liT pos ł ow i e Rzeczypospo
litej Polski . s kładaj ąc Papież01r i 

sztandary tureckie. prosili go o re
likwie męcz en nik ów dla świąty1i 

polski ch ten odpowiedz iał: ''Zby
teczne są wa:;ze żąda nia! Każ el a 

g rudka ziemi polskiej jest r e lik w i ą. 

w każel e j bowiem mi eszczą s i ę pro
chy bojowników o c hr ześc ijai1 -

stwo". 

Folska, sze r ząc kult ur ę ła ci ó s k ą 

na wschodzie i broniąc tej kultury 

przed za lewem tureck im, występo

wała w rzeszy na rodów ucyw ili zo

wanych, jako czło n e k czynny, przy

kł ad aj ący s'ę do ich dobra i po
s tępu . P ocząwszy od królowej Ja
dwigi . która zapocząt k owa ł a :,ze
r zeni e ł ac ii1 s kiej ku ltury na wscho
dzie : od l:ygmun ta A ug usta , który 
um oc n i ł pochód tej ku ltury, prze
prowadzając unj ę narodów: od 
Bato rego i Zamoyskiego , którzy, 
odpychaj<;!C l\'loskwę od Europy i 
od Po lski. zabezpi eczy li Zachód 
przed d r apież n ośc i ą bi z antyjską

skoi1czywszy na Chodki ew iczu . Żół
ki ewskim i Czarneckim -wszyscy 
ci p rzed stawic iele Fo lski pełn il i 

jedno wielk ie p os ł a nni ctwo cywili 
zacyjne. Sobieski jednak zają ł 

wśró d ni ch m iejsce najwybitniejsze, 
jego bow iem ods i eczą w i e d eński! 

zas łu ży ł si<; ca ł e mu ś wiatu chrze
śc i ja ó s ki em u. Pocl ni ós ł też powagę 

Po lski i wst r ząs n ą ł du szą narodu. 
przypomniawszy mu obow i ązek 

peł ni e nia wielki ego p os ł a nni ctwa. 
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Z Okazji Srebrnego J ubileuszu Paraf ji -

N ajserdeczniejsze Powinsz owanie Ks i ę d z u 

Proboszczowi, jakote ż i wszystkim P arafj anom 

Zasyłają 

ANTONI WUJE,K l SYN 
Przed s i ę biorcy Pogrzebowi 

{ 
2-7505 

Tel. TEmpie 2-6013 

1432 Canfield Ave. E. Detroit, Mich. 
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Serdeczne Ż ycz e nia Jub ileuszowe Parafji 

Składa ją 

Józef M. Miodek 
Borkowski Shoppe 
W. Halicki 
The Ełk Restaurant 
Roman Rowinski 
Michał Szczepanski 
T o masz Kopacz 
Otrompke Bros. 
Michał Banaś 

W alt er Mak os 
V. Schultz 
N. N. 
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THEHANLEY 

TAILOR 

i 
i 
i 
i 
i i SUITS MADE-TO-ORDER 

l 
Cleaning - Dyeing -

Repairing 

Walter Osikowicz, Prop. 

291 O Hanley Ave. 

l Hamtramck, Mich. 

l 
i 
+·- ··- ··- ··- ··- ··- ··- ··- ··- ··- ··- ··- ·+ 

Conant - Caniff 

MARI(ET 
KAROL E. MILLER 

właściciel 

Hurtowny i Detaliczny 
Skład Groseryjny 

Wędzonych i świeżych Mięs, 

Owoców, Jarzyn, Nabiału 
i piwa 

Gotujemy i Pieczymy 
Szynki Darmo 

11303 Conant 
róg Caniff Ave. 

.......................... 

. 

Najserdeczniejsze gratulacje 

Ks. Jubilatowi i Jego Wikariu

szom oraz całej parafii 

z okazji Srebrnego Jubileuszu 

SKŁADA 

Stanisław M. 
B i czak 
Wyborowa 

Grosernia i 
Buczernia 

2062 YEMANS AVE. 
róg Lumpkin 

Tel. TOwnsend 7-1113 

-~ 

NORTRWA Y 

BOTTLING WI(S. 1 

Manufacturers of Ali Kinds of 

SOFT DRINKS 

WE DELIVER 

3200 Y emans Ave. 

Phone TRinity 2-3012 

G. JABŁOŃSKI, 

Prop. 

.. ~ .. . , . .... ( . ~~ · ~ ·· · · · · , · · ~ ···· . 

" Known for V alues" 

Ira Brawer 

Sc to $1.00 Store 

9006 JOS. CAMP A U 

Corner Jacob St. 

HAMTRAMCK, MICH. 

: !~ . . 
······•4' <t ++••••••••••• ·s. ·•· 
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l i l Serdeczne życzenia Wiei. l 
j Księżom i całej parafji i 

i św . Florjana z okazji l 
l Srebrnego Jebileuszu l 
i SKŁADA i 
l j 

W. Rzadkowolski l 
Pogrzebowy I 

l 
8910 VAN DYKE j 

l 
Tel. WHittier 3067 i 

l 
Obsługa dzienna i nocna j 

l l 
.. . _ .,_ ",_ ""_ ""_ ,._ .,_ ,._ ""_ ""_ ,._ .,_ ,+ 
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STANISŁAW 

S TAFIJ 

Hamtramck 

Wholesale 

Grocer 

3338 Canifi Ave. 

Warehouse at 

8401-8413 Lumpkin Ave. 

Hamtramck, Mich. 

AA44A4A444AA4444A4444444 

Serdeczne życ z enia Parafii 

św . Florjana z okazji 

Srebrnego Jubileuszu 

S:S:ŁADA 

Wojciech G ągała 

i Synowie 

Maluje i Tapetuje 
Po Cenach Umiarkowanych 

2650 HOLBROOK 

T el. MAdison 9168 

I f it' s a Witkowski Suit 

it M ust F it. 

WITI(O'WSI(I'S 
TWO STORES 

9741 Jos. Ca.mpau Ave. 

Cor. Evaline St. 

Hamtramck, !\'lich. 

and 

6305-6311 Chene St. 

Cor. Adełe 

Detroit, Mich. 

+++••·· ~~ "'++ o(>4 C • + 4> ""<- ~ . .. .. .. . 

Oldbru Co1npany 
Distributors of 

• DETROIT BREWING CO.'s • 

OLDBRU 

. 

Quałity Beer Since 1868 

Enjoy Oldbru - It's Perject 

11675 GALLAGHER AVE. 

Phone TOwnsend 7-4256 

and 

6462 VAN DYKE AVE. 

Phone IVanhoe 4400 

Presen!ed by 

Walter G. Merique 

•••• + ••••• • ••••••••••• • ••• 

Zyczenia Floryanowu i 

Księż _ om Przewodnikom, 

z okazji Jubileuszu 

składa 

A. Chrzanowski 

Pogrzebowy 

4437 RUSSELL ST. 

Tel. COlumbia 3791 

vvvvvvvvvvvvvv•vvvvvvvvv 

JACI(IEWICZ 

BROS. 

Sausage Manufacturers 

and Wholesale Meats 

2950 COUNCIL AVE. 

Phone 

MAdison 4120 

HAMTRAMCK , MICH. 
l 

€A~4AA~AAAAAA~A.AAOAAA44A 
- ~ · 

COMP LIMENTS 

OF 

I( A RYŚ 
BEER GARDEN 

12900 Jos. Campau 

Dancing 

Saturdays 

VVVVVVYVTVVVTVVTVVVVVVVV 

Serdeczne życz e nia parafji 

św. Floryana z okazji 

Jubileuszu 

składa 

W. Jakubowski 
Właściciel 

Home Bakery 

9215 JOS. CAMPAU AVE. 

Tel. TRinity 2-6249 

• ••••••••••••••••••••••• 
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LEWIS J. NABOżNY, Prop. 

EDWIN FASHIO;NABLE FURRIERS 

Cleaning, Glazing, R ~ epairing, 

ReUnimg· &. RemodeUng 
New Fur Coats, Jackets 

and Chokers Made to Order 
Old Fur Coats Made lnto Jackets, Fur 

Collars and Cuffs Attached 
to Cloth Coats. 

This Is the Place Where Quality and Value Rule. 

Oonfide in Us When Buying a New Fur Coat 

l Jl1ID·• UP' !!! ll! !I II ' 11 , " "" " " " " " " " " ' ""' " " ' """' " "' li •11! '"!!l llmnnmurmrrmlll •"• 11 11 11• 11 11 , "'" ~ "\~ ~ 

J. STRZELCZAK 

GROSERNIA I 

BUCZERNIA 

9708 Dequindre 

+ 11 - l l it - R U - HM - 111 1 - IItł - 1111 - nll - llt! - 1111 - I I H - I I n - 1 1 + 

1 · r 
l W. GORYL j 
! ' 
i BUCZERNIĄ I I 
' l l GROSERNIA j 

! 8400 St. Aubin i 
! ! 

+ 11 - HII - 1111 - 11!1 - II!I - IIII - U - 1111- II!I - UII - HM - tll! - ll+ l 

W. SKUPNY 
POGRZEBOWY 

11405 Conant Ave. 

róg Prescott 

Tel. LOngfellow 2978 

DR. W . T . OSOWSKI 

D·ENTIST 

5765 CHENE ST. 

C ORNER H ENORl E 

IVANHOE 2400 

IVANH OE 6045 

~vvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvv~ 
~ . - --
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Wszystkich Rodaków i Rodaczki w Parafji św . Florjana 

Zaprasza w Swe Szeregi 

ZJE D N O ~ C Z E N I E 
Polsko Rzymsko Katolickie w Ameryce 

POD OPIEK4 BOSKIEGO SERCA JEZUS 

CZŁONKóW 170,000- ZASOBóW $13,000,000.00 

Najstarsza i najbardziej solidna organizacja Polaków i Katolików na Wychodźtwie 
która już 9ty rok udziela swym członkom dywidendę. Do takiej organizacji to zaszczyt 
należeć. 

WST:Ę:P WOLNY- EGZAM. LEK_ARSI( A OPŁACONA Z I(ASY. 

W stąp Więc z Całą Twą Rodziną, a Nie Pożałujesz. 

JAN J. OLEJNICZAK, Prezes 

KS. B. F. CELICHOWSKI, Kapelan 

JóZEF L. KANIA, Wice-Prez.es 

KLARA PAŁCZYNSKA, Wice-Prezeska 

WŁAD. J. PRZYBYLINSKI, Sekr. Gen. 

JóZEF J. BARć, Skarbnik 

Główne Biura: 984-986 Milwaukee Ave., Chicago, III. 

~ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Przewodnikom Parafii- Całej Parafji św. Florjana w Dniu Srebrnego lubileuszu 

Zasyłam Najserdeczniejsze Życzenia i Gratulacje 

JP>HIEIR O~IEK S'lrUJDHO 
Fotografje do Pan1iętnika Jubileuszowego 

Są Wykonane Przez Nas. 

11633 Jos. Campau Avenue 4 Bloki na P ółnoc od Caniff 

Telefon TOwnsend 8-2807 

Władysław 

Augustyniak 
BUCZERNIA 

składa. 

życzenia Parafji 

8906 LUMPKIN 

Anthony Gugala 

Real Estate, N o tary Public 
lnsurance 

3000 HOLBROOK AVE. 
oppo, lte Mitchell 

Phone TRinity 2-9783 

r·-.. _,._"_"_"_"_"_"_"_"_" _ ,,_ " _ " _ "_"_,,_ " _ " _ ,._"_"_"_ .,_ "_ ,T 

l . • f 

l l • f 

ł I 
: i l . 
: i 

! l,~ ł 
ji!TELEBNEMU Ks. Jubilatowi, f 

Ks. Asystentom i całej Parafii ł 
św. Florjana serdeczne życze- i 
nia błogosławieństwa Bożego i f 
dalszego zbożnego rozwoju -

1
J 

życzy j 

I 
i 
f 
i 

MICHAŁ J. GRAJE.WSIG ł 
i 

Skład Bławatny i 
1 
i 
i 
i 
I 

ł 
i 

9214 Jos. Campau Hamtramck, Mich. J 

Tel. MAdison 5431 l 
• ! 

l l 

1._,,_,_,,_"_"_"_"_,_,_"_,_,,_,,_,_ .. _,, __ ,, __ , __ "_"~! 
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i i 
j Compliments i Compliments of 

i i - from -
i i 

Cora Zelazna 

i Stanley Sitek i 
i i 
i 11439 St. Aubin i 

i r 

Confectionary Store 

9443 BROMBACH 
corner Poland 

+ 11- 1111- •11- n- lltt- •••-•rn- •n- tt"- ""- ""-''•-•+ •••••••••••••••••••••••••• 
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KSIĘ:DZU PROBOSZCZOWI 

KSIĘ:ŻOM ASYSTENTOM I CAŁEJ 

PARAFJI śW. FLORJANA 

Z OKAZJI 

- SREBRNEGO JUBILEUSZU P ARAFJI -

= SERDE~~~~~CZENIA 

- M. G. ANUSZI(IEWICZ 
- Przedsiębiorca Pogrzebowy i 

~ Licensjowany Balsamator 
== == == == 
=-= 2687 Caniff Ave . 

== == Tel. TOwosend 8-2060 

= 

ifiiiiiiiiiiiiiHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII~ 
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SERDECZNE żYCZE N IA 

FLORYANOWU 
Z OKAZJI SREBRNEGO 

J UB ILEUSZU 
ZASYŁA 

WHITE STAR 
BAI(ERY 

Torty i Rozmaite Ciasta 

z okazji ślubu i urodzin 

naszą specjalnością 

9234 Jos. Campau 
Właściciele: 

J. GRZANKA i 
J. DŁUżNIEWSKI 

COMPLIMENTS 

OF 

DR. T. T. DYSARZ 

10338 Jos. Campau Ave. 

Co r. Caniff Ave. 

Phone: MAdison 2697 

:+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+"X+X+X+X+X+X4-) <•; 

Jan Karasinski 
GROSERNIA i 

BUCZERNIA 

10046 Dequindre 

Compliments 

from 

Stanley 
Lewandowski 

2748 Trowbridge 

:.X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+'X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X< < .. 

Serdeczne życze nia 

Ks. Proboszczowi 

i Parafjanom od 

św . Florjana 

zasyła 

Dr. Rudolf Tenerowicz 

:+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+)(+)(+X+X+)(+)(+~ 

FLORJANOWO 35 

r.)<+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+X+) <+: 

Szczere życzenia Pomyśl

ności w Dalszej Pracy 

Ks. Proboszczowi 

Parafjanom od 

św. Floryana zasyła 

~' Stefan A. Majewski <~ 

ADWOKAT 

8906 Jos. Campau 

Compliments of 

Edmund J. 
Knobloch, M. D. 

WAYNE COUNTY 

CORONER 

----0 

- -
M. Ochyiski 

~ SKŁAD MIĘSA I WĘDLIN i 
5457 Chene St. 

Phone Ivanhoe 3319 

Detroit, Mich. - -.......................... 
'TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT 

BEL-MONT 
CREAMERY CO. 
Pasteurized Milk 

and Cream 
Buttermilk, Butter, 

Cottage Cheese 

3291 BELMONT AVE. 

Phones 

TRinity 2-1869 

TRinity 2-1870 

•••••••••••••••••••••••••• 

Parafii św. Floryana i jej 

Przewodnikom z okazji 

Srebrnego Jubileuszu 

życzenia Zasyłają 

l(ULWICI(I 
I SYNOWIE 
PRZEDSIĘBIORCY 

POGRZEBOWI 

4186 St. Aubin Ave. 
Detroit, Mich. 

Tel. TEmpie 2-6886 

+ 11 - IIN-1111 - IIII - HII - IIII - IIII - IIII - IIII - 111 1- IIM - IIII - IIII - IIII - IIII - IIII - NII- 1111 - IIII - IIII - MM - IIII - NH - HH - IIH - HII - " + 

o i 
l -. i 
! : 
! Z OKAZJI SREBRNEGO JUBILEUSZU ! 
ł PARAFJI- SKŁADAM NAJSERDECZ- l 
f NIEJ SZE POWINSZOWANIE KSIĘDZU j 

I PROBOSZCZOWI, J AKOTE Ż ! 
l I WSZYSTKIM PARAFJANOM 

i 

GEORGE SADOWSI(I 

I(ongresn1an 

2441 MILWAUKEE E. 
i 
i 
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J. M. J(ASE, 
Inc. 

Stained Glass 
Studios 

8th and Court Sts. 

READING, PENNA. 
and 

461 Eight A venue 

NEW YORK, N. Y. 

Portion of Rose Window in St. Florian 

Church- Hamtramck, Mich. 

Designed and Made in Our Studios. 

Hearty Congratulations and Best Wishes to the Rev. Pastor, 

His Assistants, and the Parishioners of St. Florian 

Church on the 25th Anniversary of the Founding 

of St. Florian Parish. 

L ~ EO A. SCHAFER 
Representing 

Detroit National Fire Insurance Co. 

414 West Grand Blvd. Detroit, Mich. 

Phone LAfayette 0705 

+ M - 1111 -t iii - MM - 1111 - IIti - MII - HII - KII - IIII - 1111 - IIII - 1111 - IIII - łiii - IIH - HII - 1111 - IIII - tlll - llłi - 1111 - IIII - 1111 - IIII - NN - H ... 

i 

Serdeczne Ż yc zenia w Dniu l ubiteuszu 

Składa Wszystkim Parafjanom 

Długoletni Parafjanin 

BOLESŁAW ŁUI(ASIEWICZ 

Pierwszorzędny 

l 

l 
l 
i 
l 
i 
i 
l 
i 
! 

Skład Mięs i Drobiu j 
l 

8815 JOS. CAMPAU AVE. HAMTRAMCK, MICH. l 
Tel. TRinity 2-2568 i 

l I 
· II - IIII - 111 - Utt - 1 11 - M II - 11 - Hil - UM - MU - MM - 111 - IIIt-" l - ·łl - HM - I" - NH - IIH -t i - 1111 - IIR - 1 1 - III - M I - I I -I+ 
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SERDECZNE żY CZ ENIA 

Z OKAZJI SREBRNEG O JUBILEUSZU PARAFJI 

- s kłada-

Stnart Set Studio 
W. E . Lityński , właściciel 

, 

Slubne Fotografie naszą 
Specyalnością 

8841 Jos. Caropau - Hamtramck, Mich. 

Tel. TRinity 2-6871 

• o ••••• ••• • •••• •••••••• ••• 

Parajji św. Floriana i K s. 

Proboszczowi wraz z Jego 

K siężmi Asystentami z okazji 

Srebrnego Jubileuszu 

życ ze nia Skiada 

. S. ThtiACIEJEWSI(l 

SKŁAD SŁODU (MALT ) 

ZBOŻA I M~KI 

2456 Holbrook 
Ave. 

. . --
Right Style Shop 

A large selection of made to 
order Veils, Ornaments 
Dresses, Hats and Coats 

Barbara K r ajciewicz, t>rop. 

9729 J OS. CAMPAU 
Phone MAdison 2820 _l 

- -~-
~------=------==------

VTTTTVTTVTTYTVVTTTVTTTTTTT 

W olverine Be er 
Distributing Co. 

Represented by 

W. E. CIOŁE K 

3001 Holbrook 

Phone TRinity 2-5758 

•••••••••••••••••••••••••• 

--~ 

Comj>liments of 

Veteran' s Bakery 
I-IOME OF PURE RYE BREAD, 

P IES, PASTRY. 

5701 Chene St. 

~ ___ P hone IVanhoe 310 _ 7 ~ = J 

ANTHON Y KASIBORSKI 

ATTORNEY-AT-LAW 

6251 C HEN E ST. 

PH ONE TR INITY 2 -1252 

DETROIT, M ICH . 

+ • - 1111 - IIII - IIII - MII - 11. - IIII - IIII - Hq - HII-- 1111 - IIII- 1+ 

I I 
i 
I 

Serdeczne ż yczenia calej parafii 

I z okazji Srebrnego Jubileuszu 

I i SKŁADA 

I 
l Paweł C. Zukowski 
! 
I właściciel 

I 

l 

Wybornej Groserni 

Buczerni i Cukierni 

2287 Holbrook róg Dubois 

Tel. MAdison 5354 

+ 1 - 1111 - IIII - 1111 - ~M - 1111 - IIłl - tltt - mt - łt" - tiii - 1111 - R + 
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PARAFJI śW. FLORJJANA I JEJ DUCHOWNYM 

PRZEWODNIKOM, Z OKAZJI 25-CIO LECIA 

ZAŁOŻENIA FLORJANOWA, ŻYCZENIA 

S ERD ECZN E ZASYŁA 

ST ANISŁAW SOSINSIG 
Pierwszorzfjdny 

Skład Mięsa i Wędlin 

9629 Jos. Caropau Tel. MAdison 9442 

................ ............................. ~ ....... . 

~~== ==== ============~---=== == 
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l ! 
j COMPLIMENTS OF ! 
l ! 
! S. I(RAJENI(E BUICI( SALES, INC l 
l ' 
l ! 
l ! 
l ~ ! l ! 
- l 

l I 
j Buick and Ponliac Sales and Service ! 
l ! l Established 1913 ! 
l ! l 11620-26 J os. Campau Avenue ! 
l ! 
~ DETROIT, MICHIGAN ! 
l ! 
4-•- ••- ••- ••- ••- ••- •m- ••- m•- ••- •m- m•- ••• - ••- •• - ••- ••- ••- ••- ••- ••- ••- •m- oooo_ ""_ ""_ ,J 

Serdeczne życ ze nia Parajji 

św . Florjana i J ej Przewodnikom 

Duchownym, z okazji 

Srebrnego Jubileuszu 

SKŁADA 

JAN 
JURI(IEWICZ 
PRZEDSI:ĘBIORCA 

POGRZEBOWY 

2396 Caniff Ave. 
róg Brombach 

Tel. 
TOwnsend 7-2298 i 7-2299 

Jan Yareroa 

GROSERNIA I 

BUCZERNIA 

2924 Holbrook 

Hess' Drug Store 

PRES CRIPTIONS OUR 
SPECIALTY 

8838 Jos. Campau Ave. 

1-Iamtramck, M ich. 

+ M - 111 - 1111 - tlll - tu. - tnt - MH - tiii - ~H - IItl - ti!I - U N - II + 

l Compliments of J 
I I 
I Dr. Joseph J. I 
l Jabłonski l 
t DENTIST ! 
l 6203 CHENE ST. l 
j Cor. Piquette l 
l Phone MAdison 5273 l 
+ ·- ""_ ""_ ""_ .,_ ""_ ",_ ,"_ ""_ ""_ ,"_ ",_ ,.f. 

STANLEY B. 
DOMBROWSKI 

ATTORNEY AND 

COUNSELOR 

CHENE A ND MILWAUKEE 

PHONE MADISON 7741 

DETROIT, MICH . 

Serdeczne życzenia parafji 
św. Floryana na dzień 

Jubileuszu 

SKŁADA 

Walenty 
Felcyn i Co. 

Hurtownia Mięs 
i Wędlin 

3303 CANIFF AVE. 

Tel. 
AR!ington 8400 
ARlington 8401 

The Be lis in the T ower o f 

St. Florian Church 

Were Made by 

MENEELY BELL c ~ o. 

TROY, N. Y. 
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= i 
! i 
! ' 
] Przewodnikom Parafji, Wszystkim Moim Odbiorcom i ! 
i l 
i Cał e j Parafji św . Florjana w Dniu Srebrnego Jubileuszu 1 

l Zas y ła Najserdeczniejsze Ż ycze nia i Gratulacje j 
! i 
l -

l ! 

f WYTWÓRNIA_ WEDLIN l 
j - ! 

! Zygn1unt l(owalski l 
Właś c iciel j 

2240 Holbrook Tel. MA. 9212 
i 
+ "_ ,",_ ,",_ ,",_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ,",_ ""_ ,",_ ""_ ""_ ""_ ",,_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ .,+ 

SERDECZNE żYCZE N I A 

DALSZEGO R OZWOJU 

PARAFJI ś 'v V. FLORJA.NA 

Z OKAZJI SREBRNEGO 

J UDILEUSZU 

ARTRUR A. 
l( OŚCI NSI(I 

Adwokat 

Parafjanom od św. Flm·yana, 

K s. Jubilatowi i Jego Ks. Ks . 

Asystentom z okazj i Jubileuszu 

Se1·deczne :ż ycze nia 

ZASYŁA 

t B. Zakrzewski 
Wyborowa Połska 

Grosernia i 

Buczernia 

9803 DY AR AVE. 

Tel. TOwnsend 7-4097 
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Słabe oczy powoduj ą nerwowoś ć i ból głowy. Po co cierpieć? i 
Przyjdźcie dziś. I 

Dr. Zygmunt J. Bowski - Optometryst·a ! 
Leczę Zezowate Oczy u dzieci ! 

Caughey Bldg. - 2325 E. Grand Blvd. róg Chene ul. ! 
Telefon TRinity 2-2690 i 

Biuro otwarte codziennie od 10- 1:00 popołudniu i od 3:00 - 8:00 Wiecz. f 
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Serdeczne życzenia parafji 

św. Floryana i jej przewodni

kom na dzień jubileuszowy 

składa 

MICHAŁ URBAN 
Pogrzebowy 

5326 McDOUG ALL AVE .. 

Detroit, Mich. 

Tel. PLaza 3209 
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j SZCZERE GRATULACJE I l 
i żYCZENIA WIEL. KSI~żOM I f 
f CZŁONKOM PARAF JI l 
f ś W. FLORJANA W DNIU i 
f P AMI~TNYlU 25CIO LECIA i 
i ZAŁOżENIA PARAF JI i 
I SKŁADA I 
l l 

j STANISŁAW j 

f SPORNY j 
i i 
I R adny Miasta I 
l l 
i l 
f H amtramck j 

i i 
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The Jarg-est and best Estabłi s hed 

Studio in Detroit, Mich. 

HOFFMAN 
STUDIO 

Wedd i11-g and Family Plw tos 

Our S pe(:ia lt;r 

5456 Chene St. 
bet. Kirby and Ferry 

PHONE: PLaza 6793 

Co ngratułations to Rev. Pastor 

and Parishioners of 

St. F lorian 

Joseph J. Mitchell 
COUNCILMAN 
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COMPLIMENTS OF l 
! 
l 

' l 

l AUTO CITY BREWERY l 
! ' 

l BRACIA CHRON·O,WSKI l 
j l 
l -
i 9214 McDougall l 

l l l ~ 
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Best Wishes to the Rev. Pastor 

and Parishioners of St. Florian 

on t.he occasion of the 

Silver Jubiłee from 

Leo J. Mondziel 
ATTORNE Y 

and 

Michael J. 
Grajewski, Jr. 

N o tary Pu b lic and Fi re 
Insurance 

GRAJEWSIU BLDG. 

9214 JOS. CAMPAU 
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Dr. S. M. 
Wesołowski 

DENTIST 
9701 Jos. Campau 

at Edwin 

Hamtramck, Mich. 
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l J. CZUK . l 
! ! 
I BUCZERNIA I I 
i i i GROSERNIA J 

f 2328 Danforth l 
,f." __ ""_ ""_ ""_ ""_""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ""_ ,.f., 

Serdeczne Życzenia 

Z Okazji S rebrnr>go ]ubilPuszn Parafji św. Florjana 

- składa -

FRANCISZEI( J. !(lJNI(Elj 
Skład Bławatny i Galanteryjny 

Ubiory dla niemowląt i dzieci gotowe 

do noszenia. Galanterja dla Mężczyzn 

8817 Jos. Campau Hamtramck, Mich. 
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ESTABLISHED 1887 

NEWTON ANNIS 
FURS 

Fur Headquarters 

f o r 

46 Years 

- Buy with Confidence-

================ ============== == ==== ====~ 

Serdeczne 

życzenia 

Parafji św. 

Floryana 

zasyła 

J. S. JAGŁA 

NOT ARJUSZ PUBLICZNY 

Asekuracja na Wszystko 

2772 HOLBROOK AVE. 

Tel. MAdison 3091 

życzenia Ks. Proboszczowi i 

Parafji św. Floryana z okazji 

Srebrnego Jubileuszu 

składa 

B. CZARNECI(I 

wła śc iciel 

Oaza Bakery 

HAMTRAMCK, 

MICH. 

Życzenia Parafji św. Flor

jana i jej przewodnikom 

duchownym z okazji 

jubileuszu 

składa 

Józef P. 

MILLER 
PRZEDSIĘBIORCA 

POGRZEBOWY 

13504 VAN DYKE AVE. 

Detroit, Mich. 

Tel. PLaza 4323 

•••••••••••••••••••••••• 

Lendzion 

Sc to $5.00 Stores 

10316 JOS. CAMPAU AVE. 

HAMTRAMCK, MICH. 

and 

5538 CHENE ST. 

DETROIT, MICH. 

•••••••••••••••••••••••• 

Calej Parajji św. Florjana i jej 

Przewodnikom z okazji Srebrnego 

Jubileuszu serdeczne życzen ia 

składa 

FOUR EROS. 
MALT STORE 
Pierwszorzędny Skład 

Słodu, Zboża i Mąki 

Józef Przeklas 
Właściciel 

2450 HOLBROOK i 

11410 JOS. CAMPAU 
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Serdeczne życzenia Prze

wodnikom Duchownym i 

Całemu Florjanowu z okazji 

Srebrnego Jubileuszu 

parafji zasyła 

JÓZEF 

CZARNECI(I 
I 
j Radny Miasta 

I 
i Hamtramck 
i 
i 
+-··- ··- .. - ··-·-·-·- ... --··-·-+ 
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A. Wiśniewski 

GROSERNIA I 

BUCZERNIA 

2390 Goodson Ave. 

Tel. TRinity 2-2737 

~== ========== ========~ ~ 

Ell 
Shoppe 

Eleonore 
Sadowski 
Millinery 

Bridal V eils 
Gowns 

5927 Chene St., at Harper 
• Phone IVanhoe 8440 ......................... ~ 
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Best Wishes and Congratula

tions to the Rev. Pastor 

and Parishioners on the 

occasion of the Silver 

Jubilee of St. Florian 

Church 

W. H. TEODECI(I 

Men's Wear 

10300 }OS. CAMP A U 

• ••••••••••••••••••••••• 

FOR QUALITY 

Cali 

IVanhoe 3600 

Quality Dairy 

Products Co. 

1951 E. Ferry Ave. 

Detroit, Mich. 

COMPLIMENTS 

OF 

\l/ r'}SII( 
FUNERAL 

HOME 

Funeral Director 

and 

Registered Embalmer 

5934 DUBOIS ST. 

Detroit, Mich. 

Phone: MElrose 1102 

Przewodnikom Duchownym i 
członkom parafji 

św. Florjana z okazji ćwierć
wiekowego istnienia placów
ki, serdeczne powinszowanie 

rozwoju i pomyślności 
na przyszłość 

SKŁADA 

JULIUSZ 
I(ARWOWSI(I 

Radny M i as ta 

Hamtramck 

. ........................ . 

COMPLIMENTS FROM 

Max Manteuffel 

Proprietor of 

MARTHA 
W_ASHINGTON 

THEATRE 

J os. Campau and 

Caniff A ves. 

. 
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i SERDECZNE ŻYCZENIA DALSZEGO ROZWOJU l 
j DLA PARAFJI śW. FLORJANA l 
i i j ŻYCZ4 , 

j WHITE EAGLE LAUNDRY l 
l
. 'l -i-
j i 

WHITE EAGLE LINEN i 

SUPPLY 
GEORGE KOPEK l , .. 

FRANK GACA JWłasciciele 

l 
i 2925 Evaline Tel. MA. 6790 
l Hamtramck, Mich. 
l l 
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NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA ~ 
<Ol 
<Ol 

Z Okazji Srebrnego Jubileuszu Parafji św. Florjana ~ 
... 
... 

Sk~~ ~ ... 
... 

Jedyna Czysto Polska i Katolicka Organizacja z Siedzibą w Detroit, Mich. ~ 
... 
... 

STOWARZYSZENIE : ~ 

POLSKO RZYMSKO KATO LICKlE ~ ; .. .. 
Polish Roman Catholic Association : 

.. 

Zarząd 
. . Dyrektorjat NaJprzew. Ks. Biskup J. K. Plagens, D. D., 

Honorowy Kapelan Jan Wiśniewski, Jakób Michalak, Helena Grabowska, 

Przew. Ks. Wincenty Borkowicz, Kapelan Piotr Przedwojewski, Jan Lokanis. 
Hieronim Smigielski, Prezes 

Piotr Plewa, Wice-Prezes Rada Nadzorcza: 
Rozalia Rybińska, Wice-Prezeska ~ ' .. 

Jan J. Okray, Generalny Sekretarz Przew. Ks. Piotr Walkowiak : 

Franciszek Dziuba, Skarbnik Przew. Ks. Edward Kokowicz ~ ~ 

Stanisław Grzankowski, Syndyk. Klara Świeczkowska : 
Leo W. Olechowski, Lekarz Naczelny : 

... 

... 

... 
BIURO STOW. P. R. K. 2611 MEDBURY AVE., DETROIT, MICHIGAN : 

... 

... 

···········································································································~ ~ 
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Parafji św. Florjana oraz Wielebnemu Księdzu Proboszczowi 

J. Bonkowskiemu w 25tą Rocznicę założenia tej Placówki Bo

żej, składamy najszczersze życzenia 

Frank Jaworski 
Sausage Company 

-, •.. ·-----: . . .. 
l l 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIDIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 



4{) FI_.ORJANOWO 

E!Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmnlllllllmmlmmmlmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!§ 

t · - ·· - ·· - ·· - ·· -· ·· - ·· -· · - ·· - · · · - ·· - ·· - ·· - ·· -· · - ·· - ·· - ·· - ·· - ·· -··- ·· - ··· - ·· - ·· - ·· - ·· - ·· - ·· - ·· -- ·· - ·· - ·· - ·· - ·· - m ·- ·· - ·· - ·· - ·· - ., - · · ·- .,. ·- ·· - · · · ~ ·· - ·· - "' ·-r 

J Czcigodnen1u l(s. Jubilatowi z okazji Jego Srebrnego Jubileuszu l(apłań- J 

l stwa, Wiei. l(s. l(s. Asystentom i całen1u Florjanowu na dzień pamiętny I 
ł ćwierć-wiekowego istnienia parafji ~ .serdeczne życzenia \ = l , . l = 
i SKŁADA l == 

l LEON J. MILLER l : 
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i 
i 
· "~ • Przedsiębiorca Pogrzebowg 

i Licensjou/an]} Balsamator 

, WSZELKIE SPRA WY ZŁĄCZONE Z PO-
', GRZEBEI\1 ZAŁATWIA F ACHOWO KU 

W AS ZE MU ZUPEŁNEMU 
ZADOWOLENIU. 
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= Obsługa Dzienna i Nocna ł 

~ ,. l 
== == 

l 
i Pogrzeby Najpiękniejsze 
l ' 

= l Po Cenach Umiarkowanych = 

= j I 
e::::::: : l == 

= l l 
= i ~ ! 

i 9222 Jos. Cnmpau Tel. MAdison 8327 ł 
~ l • = 
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Frank Kussy: Holocaust srnvivor found success as engineer 
By MEGHA SATYANARAYANA 
FREE PRESS STAFF WRITER 

Frank Werner Kussy, a Far
mington man who survived 
Nazi Germany to hecorne a 
successful engineer, died Fri
day, just shy o f his 100th birth
day. 

In 1939, Kussy and his fami
ł y fled Germany just as war 
broke out, but eventually were 
caught in the Netherlands. He 
spent three years in concen
tration camps, and was freed 
from Auschwitz in 1945. He de
cided to return to Germany to 
restore his father's company, 
but ended up leaving again in 
1953, hearing he was to be ar
rested for his status as a Jew
ish industrialist in East Ger
many under communist rule. 

His children, Henrietta 
Warren and Edward Kussy, 

said their father taught them 
about hard work and open
mindedness. 

"You can't make discrimi
natory decisions about groups 
of people," said Warren. "He 
was always positive, forward
thinking." 

After leaving Germany 
again, he moved with his wife, 
Ada, and children to Detroit to 
work for Square D, an electri
cal equipment company. 

Upon arriving in Detroit, he 
converted to Catholicism, 
which Warren said was in 
homage to his wife's strong 
faith. 

He then worked in Balti
more before consulting as an 
electrlcal engineer for a de
cade. He held more than 60 pa
tents and wrote three books. 
He also volunteered to help de-

velop electrical equipment in 
Egypt and Zimbabwe. 

He also fought for 50 years 
for his father's electrical 
equipment company in Dres
den, Rheostadt, which was tak
en by the Nazi government 
during the war and not re
turned when the communist 
government took over East 
Germany. Kussy was awarded 
a settlement from the German 
government in 2005. Kenneth 
Waltzman, Michigan State 
University director of Jewish 
studies, said Kussy was unique 
as the only survivor to success
fully win reparations from 
both the communist and Nazi 
German governments. 

"There's no other person 
like him in the world," Waltz
man said. "He had an optimis
tic outlook to the end of his 

days." 
He is survived by his two 

children, two grandebildren 
and one great-grandchild. Vis
itation will be 3-8 p.m. Tuesday 
at Heeney-Sundquist Funeral 
Home, 23720 Farmington 
Road, Farmington. The funer
al will be at 10 a.m. Wednesday 
at Our Lady of Fatima, 13500 
Oak Park Blvd., Oak Park. 

Kussy and his wife set up a 
scholarship at Michigan State 
University. Donations to the 
Frank and Ad elaide Kussy Me
moriał Scholarship for the 
Study of the Holocaust can be 
sent by check to University 
Advancement, Michigan State 
University, 300 Spartan Way, 
East Lansing, MI 48824-1005. 
Credit card donations can be 
made through givingto.msu 
.edu/gift, keyword "Kussy." 

Family photo 

Frank Kussy, 99, an engineer and 
Holocaust survivor, died Friday. 
This photo was on the invitation 
for his lOOth birthday party. · 


